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Kurjera Warszawskiego 

Wraz z dodatkiem porannym: 
arszawie: rocznie 

rs. 9, eens rs. 4 kop. 50, 
kwartalnie rs, 2 kop. 25, miesię- 
cznie kop, 75, 

Za odnoszenie do domu dopłaca 
gię miesięcznie kop. 5. 

Na prowincji i w Cesare 


stwie: rocznie rs. 12, półrocznie 
rs. 6, kwartalnie rs, 8, miesięe 
cznie rs. 1, epa 
Za granicą: miesięcznie 
rs. 1 kop. 50, 
Numer 


jedynczy, bez dodas 
pao dodatek poranny 


—- W dniu jutrzejszym odprawiona będą solenne woty: | 
wy w kościołach: 

archikatedralnym św. Jana, w kaplicy Pana Jezusa, 
o godz. 9-ej zrana; , 

św. Ducha (po-paulińskim), ku czci Matki Boskiej Czę- 
stochowskiej i przed Jej ołtarzem, © godz. 9-ej zrana—i 

św. Trójcy (po-trynitarskim), przed ołtarzem Pana Jezu- 
sd Nazareńskiego ku uczczenia Męki Pana Jezusa, o godz. 
94 zrana, poczem' podawany będzie do ucałówania reli- 
kwjarz z drzewem Krzyżą św. A 

— Jutro, 0 godz. 8-ej zrana, w kościele św. Krzyża, 
przed ołtarzem św. Wincentego à Paulo, założyciela zgro- 
madzeń księży misjonarzy i sióstr miłosierdzia, oraz do- 
mów przytułków dla dzieci, odprawiona będzie ostatnia 
nowenna z wystawieniem relikwij tego święt2go i ku jego | 
czci. Jutrzejszemi popołudniowemi nieszporami rozpo- 
cznie się w tymże kościele solenny odpust ku czci tego 
świętego. ' 

— Jutro, z powodu trzeciego dnia tygodniowego odpu- 
stu ku uczczeniu uroczystości N. Panny Marji Szkaplerz- 
nej, odprawiać się będą nabożeństwa w następujących ko- 
ściołach: Narodzenia N. Panny Marji (po-karmelickim) 
wotywa śpiewana o godz. 9-ej zrana, zaś N, Panny Marji 
na Nowem-Mieście. i św. Józefa Oblubieńca (po-karmeli- 
ckim) o godz, 10-ej zrana wotywy io 4-ej po południu 
nieszpory. 


PRZEGŁĄB POLITYCZNY. 


-Odezwa Garaszanina, zamieszczona w wskrzeszo- 
em Videlo, zapowiada powrót serbskiego stronni- 


0- 
litycznej. Od maja r. z. postępowcy serbscy nie 14 
wali o sobie znaku życia. Stronnictwo to przez dłu- 
gie lata rządziło Serbją, w ostatnich zaś czasąch zda- 
walo się całkowicie zdruzgotanem, pozbawionem ra- 
cji bytu. Wszak na ostatnich wyborach do skupczy* 
py nie otrzymali postępowcy ani jednego, literalnie 
ani jednego mandatu. Sam Garaszanin, niegdyś mi- 
nister tyle wpływowy, w czasie wypadków majo- 
wych pozostawał w niebezpieczeństwie życia, gdy 
zaś, godząć Z rewolweru w tłum rozszalały, po- 
loży} trapem Jednego młodzieńca, po długich zale- 


WOJTEK WĘCIOR, 


(OBRAZEK) 


Nad samym brzegiem rzeczki stała nawpół rozwa- | 
fona chałupa. Ą j 
"Ściany jej były poczerniałe, miejscami próchno 
z nich się sypało, dach się pokrzywił, pleśnią. i mchem 


| 
zielonym porósł. | 

Podwaliny tej chaty oparte byly na kilku głazach, | 
drzwi miała tak niskie, że człowiek małego wzrostu | 
schylać się w nich musiał, A Światło do środka do- 
stawało się przez dwa okienka kwadratowe, w czę- 
ści zaopatrzone w połatane szyby, w części zatknię- 
ję ery i papierem. KJ 

hałupka stała nad samym brzegiem rzeczki, któ- 
ry W tem miejscu byl dość stromy, tak, żę wylewy | 
wiosenne nie zagrażały ruderze. Na tymże samym | 
brzegu, bliżej łab dalej 0d wody wznosiły "się po- 
rządniejsze chaty chłopskie ż murowanemi komina- 
wi; wyższe, schludniejsze, zdradzające względną za. 
możność właścicieli. 

Rzeczka w tem miejscu tworzyła dwa zakręty dość 
pagle, a że chaty tuż nad brzegiem stały, więc też 
j wieś nie wyglądała jak inne wsie, w prostej linji, 
p a sznur wyciągnięte, lecz była rozrzuconą 
wW- BEZak, NT ay 

Droga poza chalupami i zabudowaniami gospo- 
darskiemi stosowała się dò linji rzeki i szła kręto, 
w załamaniach i krzywizńach, a domy przy niej sta- 
ły frontem, bokiem, tyłem, bliżej, dalej, rozmaicie... 
Widać z tego powodu nazywano ową wioskę „Po” 


kreema Wólka”. ; 
Wy glądała W zdaleka dość malowniczo, Około 


"M 


k. 


ROK SIEDMDZIESIĄTY. 


KURIER 


Wychodzi w dni powszednie wieczorem, w niedziele i święta rano, a nadto wychodzą 
stale w dni powszednie, z wyjątkiem dni poświątecznych, dodat 


Ogłoszenia i prenumeratę przyjmuje. kantor Kurjera Warszawskiego codziennie od godziny 8-ej rano do S-ej 
wieczorem, w niedziele i święta od godziny 10-ej rano do 1-ej w południe. 


ki poranne. 


Dnia 5 (17) lipca 1890 r. 


OGŁOSZENIA. 


Reklamy: za jeden wiersz, 
garmontowy albo jego miejsce 
pierwszy raz 25 kop., każdy na 
stępny raz kop, 

ekrologja: za wiersz 15 kop, 

Zwyczajne ogłoszenia: za 
jeden wiersz petitowy albo jego 
miejsce, pierwszy raz 10 kopa 
każdy następny raz 8 kop. 

Małe eyed za jeden wy- 
raz po 2 kop. każdy raz; ogłosze 
nie minimum 20 kop. 

Nadesłane: za jeden wiersz 
garmontowy rs, 1. 

Ogłoszenia do Kurjera przyj- 
muje także Biuro Rajchmana 
41Frendlera ulica Senatorska. 
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dwie zabiegach uszedł karzącej ręki sprawiedliwo- | tość, z jaką niemcy stają wobec wszystkiego, co cze- 


ści. Stronnictwo na pozór umarło, a od d. 26-g0 
maja 1889-go roku organ partji Videlo przestał wy= 
chodzić. 

Nagle strounictwo podnosi głowę i przebudzenie 
się z letargu w odezwie Garaszanina obwieszcza. 
Jest ona wielce pesymistyczną, zbyt może goni za 
jaskrawym frazesem, w zasadzie jednak racji choć 
trochę mieć musi, bo się na faktach opiera. Po kil: 
kunastu, jakby próbnych, posiedzeniach czuje się 
partja postępowa dostatecznie silną, aby sięgnąć po 
swój udział w życia politycznem Serbji. Położenie 
wewnętrzne królestwa od czasu ustąpienia z wido- 


‘wni Garaszanina zmieniło się na gorsze. Partja ra- 


dykalna obiecywała bardzo wiele,” nie dotrzymała 
prawie nie z obietnic  Obiecywała mianowicie, iż 


szkoła, kościół, sądownictwo i wojsko pozostawać `| 


będą'w dali od polityki; «że rozbójnictwo zostanie 
wytępione, że waruńki finansowe kraju zmienią się 
na lepsze, gdy tymczasem wszystko pozostało, jak 
Ha a nawet się ku starości moralnej trochę pochy- 
iło. l 

„Okoliczności te skłoniły Gavaszanina do przyjazdu 
do kraju, a partję jego do pówrotu do życia publi- 
cznego. Czy postępowey zdołają odzyskać utracone 


niedaleka przyszłość pokaże. "Tymczasem należy” 
skonstatować fakt i oczekiwać, aż pattja postępowa 
przy zdarzonej sposobności czynem stwierdzi dobre 
chęci, o których bardzo wymownie w Videlo zape- 
wnia. 1 

Niemcy czescy dopięli swego. Jak zapewniają- 


| 
| 
| 


wpływy, czy niekorzystne warunki zmienić potrafią, | 
| 
| 
l 
| 
l 
i 


| 


skie. Czego tam nie było w tych brutalnych wymy- 
słach, tej niby polemice, schodzącej do form burdy 
rynsztokowej! Wybór Heinricha był „palącym poli- 
czkiem” dia niemców, i „podłością” ezechów i „nik- 
czemnem obejściem litery prawa” i Bóg wie nie 
czem! I dlaczego? Dlatego, iż Heinrich jest po- 
czciwem niemczyskiem, który miał nieszczęście wy- 
rażać się w parlamencie dosyć sympatycznie 0 cze- 
chach, a ztąd nazwany został renegatem. Bo dla 
niemców ezeskich renegatem jest każdy, kto cze- 
chów w łyżce wody nie pragnie utopić. 

Nawiasem. mówiąc, rezygnacja Heinricha jest 
prawdziwą dla szkolnictwa czeskiego stratą. I)o- 
skonały pedagog, wytrawny znawca stosunków kra- 
jowych, świetny organizator urządzeń szkolnych, 
mógłby Heinrich rzetelne oddać usługi szkołom tak 
czeskim, jak niemieckim w Pradze. Cóż, kiedy 
niemcy czescy postanowili sobie już teraz dać cze- 


| chom przedsmak tego, co będzie, gdy umowa cesko- 


niemiecka w całości wejdzie w życie. 5 

Oświadczenia przyjaźni dla Niemiec wypowiedzia- 
ne przed kilkoma dniami przez króla Oskara szwedz- 
kiego do korespondenta ‘Kölnische Ztg., a przez te- 
goż korespondenta skwapliwie w tejże gazecie po: 
wtórzone, sprowadziły na króla cały szereg ataków 
ze strony prasy opozycyjnej. Oto próbka: 

„Król konstytucyjny—prawi Aftonbladet-—który 
rozpowiada swoje przekonania polityczne nie w par- 
lamencie z wysokości tronu, ani też na radzie stanu 
przed ministrami, ale poprostu przed korespouden- 
tem gazety, jest w położenin wcale niebezpiecznem, 


telegramy wczorajsze dr. Heinrich, ów niefortunnie | gdyż oddaje się całkowicie pod sąd. prasy i opinji 
wybrany do rady szkolnej niemiec, znadzony gru= | publicznej. Król, który pozwala się „interylewować?”, 
bijańskiemi wymysławmi, jakich mu nie szczędzi prasa | naraża się naprzód na to, iż wszystkie jego słowa: 


niemiecka, postanowił zrzec się mandatu. Kto prze- 


będą przekręcone, podane w zaprawie, przyrządzo- 


glądał ostatnie gazety, w których poruszano sprawę | nej przez samego korespondenta, w oświetleniu naj- 


wyboru Heiuricha, nie zdziwi się wcale postanowie- 
niu kilkodniowego radcy. Nie każdemu uśmiecha 
się codzienne policzkowanie w druku za winy niepo- 
pełnione. i 

Bo też czytelnicy nienawiścią ku czechom tchnących 
odezw niemieckich. podziwiają hezwątpienia zacię- 


p 


chat były sady wiśniowe, ogródki: warzywne, kóno- | Cale szczęście, że ta chalupa. biedna dość dal ek 


zupełniej dowolnem. Podobno król Oskar miał po- 
wiedzieć, że nie ma on wrogów na świecie, że gdyby 
Niemcy zaczęły z kimkolwiek wojnę, ; pozostały) 
neutralnym, dopókiby to było możliwem, a nawet 
nieco dłużej, że wreszcie, gdyby przyszło do ostate- 
czności ciwycenia za broń, migdyby jej nie skiero- 


pie lasem rosły, fasola pięła się po tyczkach, pękate | odewsi jest i że ścieżkami ominąć ją można... 


dynie leżały w bruzdach, makówki: duże i *pelne, 
chwiały się na wysokich łodyżkach... Jak żwyczaj- 


„A przecież ludzie w niej mieszkają; prawda, że ja- 
ki dom, tacy ludzie i takie ich gospodarstwo — ale 


nie na wsi, gdzie dobra ziemia daje chleb dla życia, | mieszkają. 


i owoc słodki i kwiatek pachnący — dla smaku i 
uciechy. l 

Bywało wieczorem, gdy ciepło, ludzie przed chaty 
wylegną; starzy to usiadłszy, to stojąc, gawędzą 
o kłopotach, dziewuchy przekomarzają się z chlop- 
cami, dzieci, koszuliny padkasawszy, po, rowach 
brodzą lub przewracają się po piasku, jak psiaki. 

Im dobrze... trochę piasku, trochę wody i już ucie- 
cha; lada badyl, lada kamyk rozweselenie i zabawa. 

Znać życie w całej wsi, przed każdym domem 
gwarno, wszędzie rozmowa i śpiewy — tylko przed 
tą wpół rozwaloną chatą, nad brzegiem, cisza, za- 
wsze Cisza... i wh 

: Nikt nie wyjdzie z niej na ulicę, aby sasiada po- 

zdrowić, żywa dusza się nie odezwie... Czasem tyl- 
ko pies kudłaty wyjrzy na drogę, zawyje żałośnie. 
i podkuliwszy ogon, wraca na swoje podwórko. 


nemi psami po ulicy nie zbytkuje, a jak kto, zwła- 
szęza nocną porą, do stodółki się zbliży, to miłcz- 
kiem capnie za nogę zdradziecko, nie szczeknawszy, 
a już najprzykrzejszy z tem wyciem! Nieraz w no- 
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Niemiły pies, ponury, zły, nigdy się nie łasi, z in- | 
| 

| 

| 


cy coš mu się przywidzi i jak zacznie wyć, 'to słuchać“ 


nie można. Pobudzi psiska w całej wsi i tak je.roz- | 
żali, że wyją wszystkie, jak gdyby wilka zwietrzy- | 


ły, albo co złego dojrzały w ciemności... 
„Z rozwalonej chaty nikt do wsi nie chodzi, ani 
nikt też ze wsi do chaty nie zagląda. ob bw 
Boją się ludzie czegoś, omijają zdaleka, a najbar- 
ziej nocą... Już to trzeba wielkiego „odważnika?”, że- 
by po zachodzie słońca w tamią stronę wię puścił 


| 


orzucona 
ak 


Kwiatka koło ich okien nie zobaczy, podwórko 
całe pokrzywami i chwastem zarosło, ogród niby to 
jest, ale żal się Boże! Nieraz cudza trzoda w nim 
ryje, a przecież nikt jej nie wypędza, chyba: tylko 
ten pies wyjący». i 

“Kto ma dbać? 

Gospodyni niema, dziewuch niema, niema też 1 
dzieci, coby przecież choć co nieco, choć trochę oczy- 
ściły z zielska zagony. 

Tej kobiecie, co owe biedne gospodarstwo prowa- 
dzi, będzie może ze sto lat, to i nie ma ochoty schy-* 
lać się i pracować, jak młoda. Ai dla kogóż ma za- 
biegać i zbierać? Sawa jedną nogą już w grobie, 
a gospodarz... ten nie nie żąda, nic nie mówi i nicze- 
go nie pragnie. . EY 

Dziwny. człowiek, nawiedzony, czy opętany, ludzie 
go.się lękają, choć taki jest, że nikogo nie zaczep 
i każdemu z drogi ustąpi. i 
, Rozum ma niespełna ten człowiek, choć pracuje, jak 
inni. } 

Nieraz podczas roboty coś mu się przypomni na- 
gle... wtedy rzuci sochę, czy kosę, czy sierp 1 szuka 
wody, a gdy znajdzie, to usiądzie przy rzece, Towie, 
czy choćby przy kaluży, byle przy wodzie i zaczyna 
ręce miyć. I tak je będzie mył do wieczora, do nocy, 
będzie szorował blotem, piaskiem, żwirem az do 
krwi i nie ruszy się z miejsca, Dopiero starucha, 
widząc, że go niema, pójdzie na wywiady, a odszu- 
kawszy kijem go trąca.» On wtedy wstaje, bierze 
kosę lub sierp i idzie za babą do domu, 
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wał.przeciwko Niemcom. Czyż w samej rzeczy, pdy- 
by wojna wybuchła, tak bezwarunkowo połączyliby- 
šiny swą broń z niemiecką? Czyżbyśmy wówczas 
nie dowiadywali się; o co idzie, czy wojna ma być 
prowadzona przeciw zapizyjaźnionemu z rami pań- 
stwu, czy nie narażany na szwank swojej Własnej 
nieza wiajości? Czy w samej rzeczy w razie wojny 
wolio nam będzie stać tylko po stronie Niemiec? 
Gdyby tak było istotnie, położenie nasze nie vależa: 
loby Ay najweselszych, albowiem bylibyśmy popro: 
stu wassalami Niemiec. Bylibyśmy bardzo radzi, 
gdyby rozmowa króla Oskara z korespondentem 
köln, Ztg. okazała się fałszywą i gdyby zaprzeczenie 
wyszło ż urzędowego żródła.” 

Telegraf przyniósł nam wdzoraj z Rzymu wieść tak 
sensacyjną, jakie dawno już nie dochodziły nas 
z wiecznego miasta: Leon XIII-ty przestąpił próg 
Watykanu, po za którym, za przykładem swego po- 
przednika, nieustaunie przebywał. Od r. 1871-go 
Papieże, uważając się za więźniów, dobrowolnie ska- 
gle się na odogobnienie, Leon XIII-ty, jak twier* 

zi telegram, od Non possumus odstąpił i wkroczył 
na terytorjuia królestwa włoskiego, nie zaś księstwa 
kościelnego. Nie nie wskazywało tak nagłej zmia- 
ny w sposobie widzeńia Głowy kościoła, przeciwnie, 
ostatnio zawotowane przez senat prawo o instytu- 
cjach dohroczynnych dolewa oliwy do ognia. Po- 
wtarzamy, wiadomość to tak niezwykła i niespodzie- 
wana, iż najlepiej pono wstrzymać się z komentarza- 
mi aż do czasu, gdy poczta przyniesie bliższe szcze- 
góły tyle, bądźcobądź ciekawego w dziejach zjedno- 
czonych Wioch, faktu. R 


z tEAtLUCLe 


Za przykładem wielu innych, 2 kolei i Paweł Gin- 
dau postawił przed sobą pytanie: uzali kobieta, tiá 
której cześć niewieścią cień padł, ma prawo kięgać 
po tytuł -= żory. 

Pytanie to treścią jest wystawionej wczoraj w tea- 
trze Letnim sztuki w 4-ch aktach, p. ti „Cień”, prze- 
łożonej dla sceny naszej z niemieckiego przez Ma» 
rjana Gawalewicza. Biorąc pod uwage znaną firmę 
autora, spodziewać się można było wiele, a jeżeli 
samo założenie sztuki nie przynosiło nam nie 
nowego; to przecieź zaciekawiały dragi, któremi Liin- 
dau miał dojść do rozwikłania spolecznej zagadki, 
Drogi te mogły w pelni stanowić o wartości dzieła, 
zwłaszcza dla tych, którzy po za sprytnym pomy- 
słem, zręcznie uwikłanym intrygą, czemś więcej 
zająć się zdolni są w teatrze. 

Sluchaliśmy też ciekawie i oto, co usłyszeliśmy: 

Edyta Mtihlberg, dziecię stadła aktorskiego, już 
w dziesiątym roku życia pierwsze na scenie stawiała 
kroki, zwolna dobijając się na niej uznania i sławy. 
Od kolebki zatruta jadem zakulisowych wyziewów, 
szła przez życie na własnych oparta siłach, bez ra- 
dy, wskazówek, poniocy, nie była jej bowiem w sta- 
nie słażyć nieimi Nina Noeschke, opiekunka dziecińs 


Trudno, żeby z takim opętanym sprawiedliwi go* 
spodarze kompanję trzymali; on stroni od ludzi i łu» 
dzie od niego, bo i wejrzenie ma dziwne, nieludzkie. 

Gospodarstwo jego całej parady trzy morgi pola 
i maleńki skrawek łąki nad wodą, sam sobie pań 
na swojej biedzie, sam sługa. Ma szkapę starą 


i wlogawą, nią zaorze, zabronuje, sam sprzątnie, do: 
stodoły zwiezie, sam młóci, ile ma to nieszczęsne, 


mycie na przeszkodzie nie stanie. 

Do kościoła chodzi rzadko, a przyszedłszy nie sta- 
je między ludźmi, ale ma swój kącik upodobany 
przy dzwonnicy i tam całe nabożeństwo przestoi, hie 
przeżegnawszy się, nie poruszywszy ustami, Tyle, że 
czapkę zdejmie, jeżeli nie zapomnia, 

Ludzie wracają do wsi 
i on odęhodzi i nie drogą, ale miedzami i bruzdami, 
na przełaj. j 

A przecież pamiętają we wsi, że opętanym na 
świat nie przyszedł, łecz, że był dzieckiem, wy- 
rostkiem, a potem mężczyzną, jak należy. 

Miał urodę i rozum i wesołość. Do roboty był jes 
dyny, dziewczęta szalały za nim, lubił pobawić się, 
pośmiać i pośpiewać. i 

Chałupę i gospodarstwo po rodzicach wziął, któ- 


rzy odumarli go wcześnie. Nie jaką to fortuna, ale i 


prepisa Mógł się ożenić i drugie tyle gruntu đó- 
sta . d 

Śwatali go z gospodarskiemi córkami, mógł mieć 
ziemię, parę koni, krowy i wszelki dobytek, ale nie 
cheia Już on widać wtedy niezupełnie dobrze 
miał w głowie, skoro starszych ludzi nie słuchał 
i dobre rady miał za nie. 

Podobała mu się dworska dziewczyna; ładna, bo 
ładna, ale latawica i bez gruntu, bez grosza i bez nie 


czego: Dla oczów śmicjących, dla twarzy gładkości, | 


dla tych zębów, co je do każdego szczerzyć lukiłay 


o nabożeństwie; wtedy 


| 
| 
| 


panna 


wziął jaj przełożył uad gospodarskia oórki, choć uro | 
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KURJER WARSZAWSKI — Dnia 17 lipca 1890: 


etwa j rodzai Pa! goci?, pod v wieloma wzglę- 
Ami 


akiego 2 moż lugo ozbaświonej, 


© 
wszela 
W tej atmosferze Edyta, dobiepłszy 
już na stanowisku jednej z drobt 
operetkowych, spotyka na drodze swojćj Leopolda 
ehringena, lekkiego, marnotrawnego latlaco, który, 
po mniej więcej długich nsiłowaniach, staja się pas 
nem serca i osoby Edyty, | 

Stosunek młodych ludzi; w gposób upokarzający 
wielce dla Edyty, rozrywa ojciec Leopolda, ; 

W dotkniętej do Żywego dziewczynie chłostą slów 
starca budzi się poczucie, godności niewieściej, 
a zbrojna W nie, oddaje się wyłączńie sćeńie, na 
której dobija się sławy i, niestety, roju wielbicieli, 

Znalazł się między nimi i baron Henryk Briieken, 
W sercu Edyty zakwitla miłość nowa, miłość rzeczy- 
wista, podsycana wzajemnością Femryka.” 


at młodzieńczych, 
niejszych gwiazd 


się, dom Edyty staje się domem Heuryka, 
Na niestosowność położenia tego zwraca młode- 


mu czlowiekowi uwagę przyjaciel jego i przełożony . 
w urzędzie, dyrektor Airp Peame Waldhofen; lecz - 
rady jego I perswazje wręcz przeciwny odnoszą sku- 
tek, Henryk oświadeza się o rękę Edyty i mimo wy- 
znania z jej strony błędu z przed laty, oświadczenie 
swoje ponawia; 

Ot, i założenie sztuki, Si Bi U 

Po długiej, poślubnej podróży, bavonostwo Briicke- 
nowię powracają do kraju, tu wszakże Henryk dzi- 
wnie ludzi zastaje zmienionych. Przyjaciele mikają go, 
Waldhofen przynosi mu dymisję: z. utżędu zajmowa- 
nego w ministerjum, stary nawet; kamerdyner jego, 
Haselman, porzuca go, nie wypada, mu bowiem. po 
długoletniej służbie u „starej pani baronowej”: poni- 
żać się w służbie „młodej”, 264, 

Henryk, jak może, wależy z „przesądami”, chwilę 
nawet zdawałoby: sią, pochwycił deskę . ratunku, 
w osobie siostry swijęj, rozwódki, płytkiej charakte= ' 
rem Ady Loóshitż, która: z otwartemi ramionami 
przyjmuje Edytę. Sama właśnie wyjść ma po raź 
wtóry za mąż, młodzi ludzie zatem obiecują sobie 
blogą przyszłość w. kółku. zamknietem, zdala od: 
świata i „Śmiesznie niewyrozumiałych” ludzi „0 

Gdy nagle pada mieday nich nazwisko narzeczo” 
nego Ady. To Leopold Nehringen. ocs . | 

Cień na czci Edyty, niepochwytny cjeń, burzyciel 
spokoju i szczęścia Henryka, staje się nagle ciałem, 
druzgoce do reszty uporne złudzenia barona, od- 
wracając nawet serce jego od ubóstwianej dotąd 
żony: i | 

Nie gwałci się bezkarnie, „przesądów” / spos 
łecznych: Edyta zrozumiała, że niemożliwością bylo 
dla niej utrzymać się ha stanowisku żony; walka 
z okropnym. na niej cienietn, jedno tylko mogła 
mieć rozwiązanieśmietć, i śmierć wybrała. 

O :zywiście, rozwiązanie zagadnienia społecznego 
melodrainatem żadńem ie jest rozwiązaniem, i tu 
więc, jak w założeniu, nie. nam Lindau nie przy» 
niósł nowego. 

Gdybyż wśród drogi szedł torem konsekwentnym, 
ręka w rękę z życiem i ludźini? Ale i to nie. Lu. 


dziwe i bogate. 

Gadsdjże takiemu, jak sobie ĉo uwidzi! 

Dość stryj jego Michał Węciot, pierwszy na całą 
wieś gospodarz, gęby sobie napBuł, żeby mu tó: 
„b pei z głowy wybić, nawet parę razy . przemie- 
rzył mu po ojcowsku grzbiet kijem, ale i słowa były - 
próżne I kij gorze ospę r , 

Wojtek się uparł, ślub: wziął i 
domu: sie | 

Ohwalił się, że mu dobrze, że szczęśliwy i było to: 
go raju pół roku, a później... i . ` 

Gdy po trzech, czy cateteëh latach z kryminału po- 
wrócił, to już był bez vozumiu, bez mowy, Stryj ma” 
oddał zbożei pieniądze, co przez ten czas zobral, 
starą szkapę i krowę, a on Spojrzał, ale ami stryja * 
nie witał, ani dziękował, ani się nie odezwał do niko+ 
go., Poszedł do swojej chałupy, A 

Że pusta była i nikt w niej-nie mieszkał, więc owa 
starucha, niemowa, źebracza, 'a podobna i czaro= 
wnida, tu sobie gniązdo usłała, =; sibhsi paz 

Gdy Wojtek wsżedł, odrazu znajomość z nim żro* 
biła, pakazała mu na garnek; niby pytając, czy Bie 
gtodny—on głową kiwnąls Zoto była pora jesieęuna; 
baba dała mu motykę do ręki, wyprowadziła izby 
i pchnęła na ogród ku kartoflom. BT 

Zrozumiał, ukopał kartofli, przyniósł do iby; prz 
kominie porzucił. :Wtenczas baba dała mu do ras 
kozik.  Kiwnął głową, na zibeni; usiadł, oskrobał te 
kartofle, a potem ręce myć zaczął... Starucha nie 
przeszkadzała mn, ugotowała kartofle, postawila na 
stole... trąciła go łyżką'po ramienina 000) 

Siadł do jedzenia, pożywił się, potem padł na 
garść słomy. i nsnął, bo zdrożony pa, Kawit drogi 
prowadzili go stróże tradsporteu z dużego miasta dą | 


SU 


zabrał żonę do 


zk 


Zwolna węzły, łączące młodych ludzi, zacieśniają 


Buty zdarł na szczęt w tej drodze. 


tylko nirzę- 


dzie i życie w rękach autora stały się 
li jego, taz po- 


dziem, popierającem, wedle chęci i wo 
Hawi Ba d 1513 


- Wybranie dla Ady narzeczonego w osobie Lopolk 


da jednym jest. z najwybitniejszych dowodów. po- 
wyższogo twierdzenia, Eola S ? 

Zejście się tych dwojga ludzi stało na ostatolm 
stopniu prawdopodobigństwa, na granicy niemal nic- 
możliwości i odbyło się, aa.roxkaz autora.  Dociągą- 
nie takie sytuacyj do djapazonu tezy, pwtarza się 
w szttce po razy kilka, 

Charakter Edyty, to zagadka., Zkąd w niej ta 
wzniosła etyka, gdzie źródło przesubtelnionego po- 
czucia honoru, gdy w gochie z Adą, na propozycję. 
tej ostatniej, aby ratując: szczęście własue, zittnila 
przed mężem nazwisko nwodziciela, którego Hantyk 
nie znał, odpówiadą Slostrze męża prawie wzgatda. 
Wszakże to również postąć urobiona własnowolnie 
przez autora, jeden 4 argumentów w rozprawie, 

Czyż wreszcie doprawdy, życie tak nieubłaganem 
jest dla błędu i kulis, jak nam to Lindau przedsta- 
wił w sztuce? 

Jakże oną przytem daleką jest wykonaniem od 
pierwowzorów „jej francuskich, Qiężkim - djalogiem 
prowadzona prawie 0d końca do końca, mimo siły 
pióra, pełnej dramatycznego napięcia tej i owej sy- 
tuacji, subtelnych tu i owdzię rysów, nuży przecie 
i męczy. ł 

„Ani koncertowa gra pani Lil lowej (Ada Loesnitz), 
ani silne, może nawet: zasilne, oddanie roli Edyty 
przeż.p-ę Marcello, ani wytworna dykcja w tyradach 
p. Leszczyńskiego. (Waldhofen), ani komizm pani 
Micińskiej (Nina, Noeschke) ani role pp. Ładnowskie- 
go (Henryk Brücken); Trapszy (Nehringen), Frenklą 
(Teofil Boro) i na wyróżnienie w roli kamardyne- 
ra zasługującej gry p. Narkiewiczą, ani wreszcie 
wykwintny język tłumacza nie potrafiły rozgrzać 
i zająć publiczności. i 

Ziewiano wobec spółki: pomysłu francuskiego 
z robotą niemiecką. K. W. 


Przeciwko _niewolnictwu, 


Hańdel ludźmi, nawet na schyłku XTX-go wiekt, jat 
rzeczą dość powsżednią i to nietylko w Azji lub Afryce, 
lecz nawet i... w cywilizowanej Europie, 

W. naszej: części świata handel ludźmi posiada niecd ód- 
mienny charakter, niż gdzieindziej, właściwie jednak tyje 
ko c0'do formy: treść pozostaje ta sama: po 

Ponieważ formy handlu ludźmi w Afryce SĄ dostrzegali 
ne łatwiej, niż w nas, tamtejsi handlarze, zarówno jale 
i amerykańscy; już od stu: lat przeszło SĄ. przedmiotem 
prześladowań ze strony:.. europejczyków, których za to 
nie a nic nie rażi handel lidźmi, że tak powióm, wewnę* 
trzny, miejscowy, czy to sią ou Przejawią w postaci ku» 
pna—sprzedaży siły robocźćj (proces wadowicki); czy też 
ciała ludzkiego (handel dziewczętami), 

i Czuli na krzywdy, jakie sią dzieją dzikim mieszkańcom 
Konga i Zanzibaru, eturopejczycy wejąż myślą 0 ulżenia 
ich losowi. 


Rapo baba szkapę do wozą zaprz sochę na 
wóz, włożyła i pchnęła swego gospo „A ku ky. U; 
żeby orał, Orał do samego południa, w południe 
jeść mu przyniosła, zjadł i żnowi oral do zmroku. 

„ Do domu Panów, de Sa oskApę obrządził, a naza- 

rg ransl ro i i 
Ewe Boją ew Ae: wał polna 
1 tak, ©! WOJE, z których jędno mówić nie moglo, 
a drugie mówić nie chciało, porozumieli się odrazu, 
że on tu S0Spodarzem będzie, ona gospodynią, żę on 
w polu ma kala ona w domu... Porozumieli się i 
żyli pod Jednym dachem. , On bywalo swoje. robi, 
ona 8Wo]e.. Za nim włóczy się ten pies ponury, ze 
łbem zwieszonym, także jakiś wyrautek Wojtek, 
z kryminału wracając, na drodze go znalazł, chlebem 
prz byla i ma w nim przyjaciela, też niemego. 

ed ika ląt pod. kluczem, za kratami, na takiego 
ch papaka, ktoby się spodział? Zawsze spokojny; 
4 4cemu słowo.dobre dął, przychyiuy „dla wszyst- 
Jeh, uczynny, nikomu wody nie: zamącił — a przes. 
W pół roku ho labia, pojechał j dni 

oł roku po ślubie, pojechał jednego dnia ną 
zarobek do lasu. Zima była tęga i Śnieżna, drogi. 
doskonałe, a w sąsiedztwie żydzi las cięli, trzeba 
yło wywozić wa do biydygi nad. rzeką. Ruch 
był wielki, po rubla na dzień gospodarze zarabiali 
sprzężajem. Wojtek też chciał zarobić, ubrdał bo 
sobie, że skoro trzydzieścią tubli zbierze, to swojej. 
ślicznotce korale kupi—i tak mu, to w głowę zaje: 
chało, jal. fura siana—dźwigał kloee, ruble ubierał i 
niewiele mu już brakowało, ,pięć czy szęść tylko... 
Byłby zebiął jak nie, be się na odwilż nie miało 
mróz trzymał ziemię jak w kleszczach... 


LE Kemena JUnoczw 


+ 


M ara ZNEZEZKU ZYRM WPI ~ A, 
© Świeżo właśnie ukończyła: swą działalność w Brukseli 
konferencja specjalna, mająca na celu wyplonić szpetne 
niewolnictwo w... Afryce. w 

Konferencja opracowała cały sżtreg środków, przy po- 
mocy których walka z niewolnicwem będzie znakomici 
ułatwiona. y 

Przedstawiciele kilku państw europejskich, którzy się 
zebrali na konferencję w Brukseliywytaczając nowe dzia- 
ła przeciwko bandlarzom ludzi, mieli przedewszystkiem na ! 
względzie Kongo, gdzie, ják wiadomo, formy, handlu są | 
najbardziej rażące, a PO CZĘSCI A Inne kolonje, 

Otóż, ażeby podciąć skutecznie chwasty nizwętaictwa, 
postanowiono: j 
~ 1) zaprowadzić porządek „A rygor.prawny w tych kolo- 
niach afrykańskich, gdzie się odbywają obławy 4sic!) na 
niewolników; wag. 1. i 
2) wznieść w tych miejscowościach małe fortece; 

3) przeprowadzić drogi szosowe, 0 iłe możności, koleje 
żelazne i linje telegraficzne; 

4) zopgąnizoWać żeglugę parową nó rzekach i jeziorach 
miejscowych. , ś 
* Po tych „głównych” środkach zaradczych przeciwko 
niewolnietwu następują drugorzędne. 

Wśród tych ostatnich znajdujemy między innemi postu- 
lat, ażeby przywóz wszelkiej broni palnej i siecznej do 
giem kołonjalnych Afryki przez lat 12 był bezwarunkowo 
wzbroniony. , 

Ten ostatni zakaz ma sję stosować przedewszystkiem do 
części Afryki, leżącej pomiędzy 20-ym stopniem półqocnej 
i 22-im stopniem. południowej szerokości,+gdzie polowania 
na;piewolników są najbardziej tpowszechnione, ' 

Zaznaczyć dalej należy, że handel spirytualjami'w tych 
miejsgowościach został najsurowiej wzbroniony, orąz że 
uchwalono poddawać ścisłej rewizji okręty i parostatki, | 

Turcja i Persja mają się zobowiązać do surowego zaka- 
zania w swych prowincjach handlu niewolnikami, oraz za- 
jąć się losem nieszczęśliwych, uwolnionych -z niewoli, 

Akt konferencji składa się ze stu artykułów, 

Czy prace jej przydadzą Się na co, czy też pozostaną 
tylko martwą literą—przyszłość pokaże; należy jędnak 
chyba mniemać, że co dó handlu ludźmi wszystko in statu 
uo pozostanie © i —ul= 


- WIADOMOŚCI BIEŻĄCE, 


= Według Nowosti, Towarzystwo popierania pra» 
ey kobiecej zamierza otwierać we wszystkich mia- 


. stach kursy kobiece rękodzieł, w celu: przygotowa- 
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‘ Fa 1 
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nia nauczycielek gimnazjów żeńskich. 

= Now. wr, dowiaduje się, iż wobec - rozpatry- 
wania traktatu handlowego z Turcją, powsta}: pro- 
jekt przejrzenia wszystkich bez wyjątku obowiązu- 
jących Rosję traktatów handlowych, w celu poczy- 
nienia znacznych dopełnień i zmian, wielce korzy: 
stuych dla handlu russkiego, | 


= Z uwagi ną panujące upały, podczas których 
rozkład nieczystości postępuje nader szybko“ szko- 
dliwe miazmąty zatruwają powietrze; p:-o« oberpo- 
licmajstra użuał za stosowne wzmocnić policyjno- 


„sanitarny nadzór, W tym celu komisarze cyrkułąwi 


otrzymali polecenie zwracać szćżególią uwagę na 

rawidłowe i częste oczyszczanie óraz dezinfekowa- 
nie ustępowych dołów kloacznyćli i śmietnikówych, 
na skrupulatne przeplukiwanie rynsztoków ulicznych 
i podwórzowych, ma smarowanie smołą drewnianych 
mostków, wreszcie ma obfite i regularne w przepisa- 
nych godzinach polewanie ulic. Nadto straż ogilowa 
otrzymała polecenie polewać, oprócz wskazanych po- 
przednio placów, i plae Warecki dwa razy dziennie; 
a mianowicie: 0 godz. 9:ej zrana i 5-ej po poludniu, 


"= Rząd gubernjalny wydał pozwolenia następu- 
Jicym właścicielom pośczyj na oh ein 
prawe starych domów, a mianowicie; rzy ul. Grzy- 

bowskiej pod nr. 11730 Konstantemu Wernerowi na 
budowę trzypiętroweso murowanego domu frontowe- 
go, przy ul. Niskiej pod nr. 2313 Tzaakowi Rotber- 
gowi na budowę trzypiętrowej kamienicy i takiejże 
oficyny, przy ul. Garbarskiej pod mx. 2614 -na budo: 
wę oficyny parterowej, przy ul. Śliskiej jod nr. 1464 
na batre pierro wej oficyny, dwóch składów i ię», 
trowych komórek, na Nowym Świecie pod, nr. 1270 
na badówę murowanego składu, przy ul, Kaczej pod 
nr. 2508A na przeróbkę budynku na mieszkania, prz 
ul. Grzybowskiej pod nr. 1055 na budowę koort 
piętrowych. ol 


= Wczorajsze licytacje w tutejszym sądzie okre: 
gow, nieruchomości miejskich i majątków ziem. 
skich niewielkiem cieszyły się powodzeniem. Sporo’ 
domów «z powodu wysokiego szacunku nie zostałę: 
sprzedanych, na kilka zaś pbsesyj większych brakło 
amatorów. Dom dwupiętrówy nr. 5071 przy ul. No- 
Wolipki, obciążony długami w ilości 56,433 Te., na: 
był. p. Biskupski za sumę 25,013 rs,; dwapiętrowy: 
z takąż oficyną przy ulicy Bziełuej pod nrem 23870J," 
obciążony pożyczką 20,360 rs., kupił p, Krośniówski 
za 8.900, Osadę Mszczonów-Sosnowice, w pow. błoń- 
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wania Qryszew zą shmę 4,051 rs. kolonje- Sielce nr. 
6, w pow, warszawski, obciążoną długami w ilości 
28,655 rs., sprzedano p, Jastnowskiemu za sunię rs. 
3;700; osadę zaś Bąki, w pow. warszawskim, zajmae 
jaca 45 mórg, kupił p. lanc za 4,181 rs |. 

= Rada miejska dobroczynności nybliezuej 0- 
stanowiła zapis, zawarty w testamencie Teofili Ka- 
cperskiej z d. 9-go maja'r. b., dła Towarzystwa do- 
broczynności w Warszawie w sumie 400 rs., przyjąć 
pod warunkami w; akcie darowizny wymienionemi, 
z zachowaniem praw osób trzecich, 


= Rada miejska dobroczynności publicznej, na 
przedstawienie zarządu Towarzystwa opieki nad 
biednemi matkami, zatwierdziła p. Adama Darow- 
skiego w charakterze członka rady opiekuńczej tego 
Towarzystwa. >‘ i 
© == Projekt budowy przejazdu nád plantom kolei 
wiedeńskiej przy nl. Zełaznej, po bliższem rozpa- 
trzeniu, uledz ma znacznym zmianom. Przedewszyst= 
kiem nasyp ziemby od strony miasta, dla źlagodze- 
nia spadku, rozpocznie się, nie od ul. Chmielnej, jak 
Jierwotnie było zamierzone, ale już od zbiegu ulic 
Pwardej i Żłotej i przejdzie przez place próżne do 
ul. Chmielnej, nad którą przeprowadzony będzię 
wiadukt żelazny. Od plantu kolci drugi znów żela- 
zny wiadukt, zbudowany ukośnie, doprowadzi do 
drusiego nasypu łukowego, sięgającego alei Jero- 
zolimskiej, i i 


= Kolej. nadwiślańska przewozi bezplatnie na- 
ezynia' produktów mlecznych (oprócz naczyń z ma- 
sta topionego) na stację wysyłająca, jeżeli te produ- 
kta były wysyłane w pociągach pasażerskich. 


= Zäpiş uczniów do szkoły handlowej Kronen- 
berga zacznie się w początkach sierpnia r. b, Wstę- 
pujący do klasy. przygotowawczej winni posiadać 
świadectwo z ukończenia 4-ch klas gimnazjalnych 
lub szkoły realnej, wiek zaś kandydatów 'do tejże 
klasy nie może przewyższać 18 lat. 
= Zarząd warszawskiego Towarzystwa opieki 
nad awierzętami zaprosił dotychczasowego członka 
swego, p. Juljusza Heppena, który obeonic ukończył 
swą kadencję, do brania i nadal udziału we wszyst: 
kich posiedzeniach zarządu, a to jako redaktór czas 
sopisina Przyjacięł zwierząt, organu pomienionego 
[Towarzystwa 


= P. Jan Zieliński, naczelnik buchalterji w To- 
warzystwie kredytowem m.: Warszawy, Wyjechał na 
dni kilkanaście do Petersburga. i 


= W miejsce ustępującego ze służby, z powody 
wysłużenia emerytury, p. :Cichawskiego, ławnikiem 
magistratu m. Warszawy został zamianowany p. Piotr 
Zalewski dotychczasowy naczelnik kontroli, po któ: 
rym miejsce to objął p. Henryk Lipiński. 
= Profesor, doktor medycyny, Ignacy Baranow- 
ski, wyjechał ha dłuższy czas za granicę, 
=s.2 ieatru i muzyki. f f 
* Dzisiaj w teatrzę Letnim pierwszy raz operą 
Marchettiego „Zemsta katalońska”, a w Nowym „Ko- 
respondencja prywata eso cph : l v 
* „Cień? Lindana nbaże się.jutroe po raz drugi na 
deskach teatru Letniego. Hini 
Teatr Nowy „daję jutro po raz 
Millóckera „Biedny. Jonatan”. dyw 
* Zkomedji „Testament Cezara Girodot”: rozpo- 
częto dzisiaj na stenie teatru Letniego próby pamię- 
SOWA Banów pt sta 
Rzecz ta ukazać się ma, na scenie w ciągu dwóch 
tygodni; +, AAS) j 
Następną nowością bedzie:„Ojeioe Marcjala”. 
* W, sezynię biężacym powrócić „ma. na repertuar 


20-ty operetkę 


teatru Letniego dwuaktowa komedja Korzeniowskie-, 


0.p. t. „Okrężne”,; 130 Diy | 
Sztukę tę, jak wiadomo, ilustrują tańce i śpiewy. 
= W teatrze Wielkim, 
Roboty wentylacyjnew obeenie przebudowywanym 
gmachu teatralnym wW części już zostały ukończone. 
"Rury do odprowadzenia zużytego powietrza zało- 
żono wzdłaż korytarzy, łączących sale służbowe, 
wyloty zaś ich umieszeżono pod dachem. 

Dwa kioski-zbiorniki świeżego powietrza będą u- 
stawione przy ukończeniu robót restauracyjnych. 


= Źteatrzyków. . za 

Wodewil wystąpi dziś z premjerą. 
Będzie nią nagrodzona sztuka Galasiewicza, „Cia- 
rachy”. 


= Przed wystawą, © 0. i 
W tych dniach komitet, zajmujący się uorganizo- 
waniem wystawy drukarskiej jubileuszowej, roześle 
stosowne zaproszenia wraz ż programem do wszyst- 
kich właścicieli drukarń, zakładów. litograficznych 


- W Belle yue, w przyszłą sobotę. Po raz pierwszy, 
nZly duch” Pawła Kośmińskiega „.... 
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Dnia 17 lipca 1800 A” 
skim, obejmujicą 98 mórg grantu, nabyła enkro- 


i graworsķich, celem pozyskania jaknajwiększej 
liczby wystawców w tej pamiątkowej uroczystości. 

Blankiety pomienionych zaproszeń, odznaczające 
się wytwornem i pięknem wykończeniem, przygoto- 
wuje jędna z drukarń warszawskich kę 

Komisja proponuje wybudowanie na dziedzińcu 
gmachu Muzeum przemysłu i rolnictwa, W, którym 
ma się odbyć wystawa jubileuszowa, wielkiej szopy 
drewnianej, celem pomieszczenia parowych maszyn 
drukarskich i litograficznych. 

= Świętowabie niedzieli. > 

W dniu wczorajszym na posiedzeniu zarządu Sto- 
warzyszenia wzajemnej pomocy subjektów handlo- 
wych i przemysłowych m. Warszawy, sekretarz-czło» 
nek zarządu, p. K. S., postawił wniosek, ażeby wy+ 
jednać u wlaściwej władzy formalne rozporządzenie 
zamykania wszelkiego rodzaju kantorów wyznań 
chrześcjańskich i niechrześcjańskich w dni niedzielnę 
i świąteczne i uwalniania pracowników od zajęć, lub 
przynajmniej wyznaczania w te dni kolejno deżur= 
nych pracowników do pełnienia obowiązków, 'a to 
w imię zasady: „przez sześć dni pracuj, a siódmego 
odpocznij”. 

Wniosek w zasadzie jednomyślnie przez zarząd 
przyjęto, poczem wnioskodawca, dla nadania wa- 
żności sprawie, żądał natychmiastowego zwołania 
ogólnego nadzwyczajnego zgromadzenia stowarzy- 
szonych subjektów, . w celu przedstawienia mą 
wniosku. 

Ze względu na koszta, jakie pociąga za sobą po- 
dobnego rodzaju zgromadzenie, po krótkiej dysku: 
sji postanowiono ostateczne rozstrzygnięcie tej 
kwestji odłożyć do ogólnego rocznego zebrania, ą 
tymczasem przygotować opiuję do przyjęcia wniosku. 


Być może, że przez ten ezas Tp. pryncypałowie- 


przekonaą się o sluszności żądania i sami z wla- 
suej inicjatywy uwolnią pracowników od zajęć w dni 
niedzielne 1 świąteczne, 

Szczegółowe opracowanie referatų na ogólnem 
zgromadzeniu w tej- kwestji powierzono członkowi 
zarządu, p. Konst. Sękowskiemu, z zaciągnięciem 
powy sof) uchwały do protokółu posiedzenia za» 
rządu. 


nn 

== Konferencja piwowarów. 

Z okazji mającego się odbyć we wrześniu jarman- 
ku chmielarskiego, piwowarzy tutejsi oraz prowin- 
cjonalni zamierzają odbyć konferencję, dotyczącą 
żywotnych kwestyj przemysłu piwowarskiego. ` 

Na pierwszym planię postawiony zostanie projekt 


wyroby piwa w wyborowych gatunkach, celem zwal-- 


czenia konkurevcji piw zagranicznych głównie: pil- 
zeńskiego i monachijskiego. 


Obecnie przy podniesieniu się kursu naszej walu 


ty import „piwa zagranicznego ciągle się zwiększa, 
a tamę teimu wzrostowi może położyć jedynie wyra 
bianie lepszych gatunków, któreby przy niższych ce: 
nach zrównały zagranicznym, 

Następnie producenci piwa przedstawią swoje 


desideruta w przedmiocie uprawy chmielu dla wspól-- 


nego interesu ich, jak i wlascicieli krajowych plane 
tacyj: chmielarskich. 
—nnn 

= W obronie zieleni. 

Jeden z prenumeratorów naszych prosi nas o zwró- 
cenie uwagi Towarzystwa opieki nad plantacjami 
miejskiemi, na potrzebę zaopiekowania się w obe- 
cuej porze upałów skwerami miejskiemi, 

Po tygodniu takich, jak wczorajszy upałów, drzewa 
i ttawniki naskwerach żółkną i schną dla braku wil- 
goci i zamiast odświeżać powietrze, z zeschniętej zie- 
mi za lada powiewem wiatru powstają tumany kurzu, 
które zanieczyszczają powietrze. 


Przy obfitości wody, jaką miasto nasze posiada ' 
i znacznej liczbie hydrantów, możnaby zobowiązać: 


stróżów plantacyji skwerów do zlewania ich co- 
dzień wodą. 

Pociągnie to wprawdzie raz jeden pewien wydatek, 
ale wydatek ten się opłaci i przyczyni niemało do 
porządku w mieście. 


Sprawa to jednak pilna i nagła, bo za jakiś ty». 
diś drzewa i trawniki pożół- 


dzień zielone jeszcze 
kną już i poschną. e 
= Zniesienie sklepów. 


Od pewnego czasu w wielu domach poznoszono : 


sklepy, które zbyt długo stały pustkami. 

Między innemi w jednym z domów przy ulicy hr. 
Kotzebue skasowano aż cztery sklepy, zamieniając. 
je na lokale prywatne. 

= Poeta serbski. y 

Znany literat i poeta serbski, Radowan Koszutitz, , 
odbywając podróż po słowiańszczyznie, bawił w tych 
dniach w Ojcowie, zkąd udał się do Kiele: > 

Koszutitz zwiedzi następnie dawną siedzibę bene- 
dyktyńską na górze Świętokrzyzkiej i uda się do 
Sandomierza. 


nad Wisłąe 


W dalszym ciągu podąży do Lublina i Kazimierzą 


y 


W E E E O g E 


Przyjazd poety serbskiego do Warszawy jest spo- 
dziewany w początkach sierpnia. 

Koszutitz ma zamiar dłuższy czas zabawić w na- 
szem mieście w hotelu Europejskim- 


== Nieludzkość. i z i 

Nic pospolitszego nad skargi na służbę, słyszeć się 
bne dają codzień, trzeba jednak przyznać, że i siu- 
żba miewa sluszne przyczyny użalania się na swoich 
chlebodawców. 
! Oto świeży tego rodzaju fakt 

Siużąca pewnej pani, zamieszkałej przy ulicy 
Chmielnej, cierpi na zapalenie stawu kolanowego po- 
łączońe z obfitym wysiękiem. 


Lekarz, zapytany o poradę, oświadczył, że ko» 


niecznym warunkiem- pumyśluego rezaltatu kuracji 
jest tygodniowy pobyt chorej w łóżku. 

Na warunek ten jednak pani się nie zgodziła, za- 
słaniając się argumentem, że nigdy nie miała wy- 
padku, aby chora służąca leżała w jej domu w łóżku, 
jeżeli zaś tygodniowy wypoczynek jest niezbędnym, 
to może iść do szpitala, lecz w takim razie straci 
miejsce, gdyż proponowana zastępczyni jest starą 1 
z tego powodu wzbudza obrzydzenie. . 

Tak więc biednej dziewczynie nie pozostajernie, 
jak wyrzec się kuracji lub stracić miejsce- 

Fakt ten saw za siebie mówi. 

«= Nieporządki w łazienkach, 

Z nastapieniem upałów zwiększyła się liczba ama- 
torów kapieli wiślanych, którzy « w wielu łazienkach 

"narażeni są na rozmaite nieprzyjemności. 

Tak np. wezoraj, w łazienkach Stanisława Ka- 
czyńskiego, przy brzegu praskim, okazał się brak 
ręczników, tak, że mnóstwo gości, wychodząc z ką- 
pieli, nie miało się czem obetrzeć z wody. 

Widząc to inni, w połowie rozebrani, wracali się, 
lecz nie chciano im zwrócić w kasie pieniędzy. 

Brutalna służba odpowiadała, że każdy powinien 
czekać swojej kolei, dopóki ręczniki nie wyschną. 

-_ Cheac się zastosować do tego, wypadałoby godzi- 
nę, a nawet i dłużej w wodzie przebywać. 

Z chwilą więc, gdy się okaże brak ręczników, na- 
leży irodat biletów zawieszać i nie narażać publi- 
cznoci ņa przykry zawód. 


= Kradzieże. 

Zamieszkałemu przy ul. Wołyńskiej pod nr. 14:ym Jakóbo- 
„wi Melowi sradziono różne przedmioty wartości 154 rs. —- 
:Z mieszkania Wiktora Ciborowskiego przy ul. Ogrodowej pod 
'ńr. 20-ym w necy skradziono różne rzeczy wartości 118 rs. — 
:Z otworzonego wytrychem mieszkania Centnerszwera przy ul. 
Dzikiej pod nr. 5-ym skradziono garderobę wartości 182 rs. — 
Przy ul. Chłodnej pod nr. 12-ym z warsztatu Feliksa Kostrze- 
‘wy skradziono towarów na sumę 114 rs. — Z mieszkanią Win- 
,centego Użygalskiego przy ul. Nowokarmelickiej pod nr. 1l-ym 


skradziono garderobę wartości 118 rs, — Właścicielce jatki | 


przy ul. Gnojnej pod nr. ll-ym, Julji Bobolowej, skradziono 
"76 us. -- Zamieszkałemu na Rybakach pod nr. 8/10 Stani- 
"sławowi Ruljewowi skradziono garderobę wartości 140 rs. — 
17 bożnicy przy nl. Kożlej pod nr. 7-ym skradziono świeczniki 
srebrne wartości 150 rs. — W przejściu przez ul. Długą Mi- 
„chałowi Szrneckiemu wyciągnięto pugilares, w którym było 
"120 rs. 

= Rozbiegane konie. i 

Wczorajszego wieczoru rozbiegały się konie przy prywa* 
tnym ekwipażu pańswa Dmochowskich, powracających z Wi- 
lanowa. 

Stangrot Ludwik Barczak był, jak się zdaje, w stanie nie- 
trzeźwym, i spadl z kozła, 

Rozbiegane rumaki pędziły dalej. 

Dopiero przy skręcie na szosie, prowadzącej do Piaseczna, 
powóz przewrócił się i konie stanęły. 

Państwo D., oprócz potłuczenia i śmiertelnego przestrachu, 
ważniejszego szwanku nie doznali, 

Natomiast Barczak: złamał nogę ima uszkodzoną kość pa- 
cierzową, 

-== Przy pracy. 

W dniu wczorajszym na berlince Hopfa dwóch robotników 

uć smutnemu wypadkowi. 
yładowywano jakiś towar przy prawym brzegu za mo» 
stem kolejowym. 

Ciężka paka spadla z góry na Jana Michalskiego i Karola 
Szmita. 

` Pierwszy z nich otrzymał ciężką ranę w głowie, Szmit zaś, 
poniósłszy uderzenie w piersi, odleciał z takim impetem, iż 
wpadł do wody, ; 

Robotnik stracił przytomność i byłby niewątpliwie utonął, 
;lecz kilku przewoźników, podążywszy z pomocą, zdołało Szmi- 
ta wydobyć. 

Przy pobijaniu gontami dachu domu Szycińskiego na Ka- 
mionku, spadł robotnik Tomasz Kieszyniewicz, 

Podniesiono go ze złamaną nogą i bolesnem obrażeniem pra 
wego boku. 


= W obłędzie, 

Nocy wczorajszej Anielą Toczydłowska, żona robotnika ko- 
16jowego, z niewiadomej przyczyny dostała nagłego obłędu, 

Wszyscy byli uśpieni, gdy nagle Toczydłowski obudził się 
z powodu gęstego dymu, który go dusił. 

Okazało się, iż obłąkana ua środka izdebki, zajmowanej 
w domu Kauna na Szmulowiznie, urządziła rodzaj stosu; złożo- 
nego z garderoby, poduszek i paru krzesełek, 

+ Wszystko to było podpalone. 

Dzięki szybkiemu i energicznemu ratunkowi, ogień ugaszo- 
no, Toczydłowska zaś wyskoczyła oknem z facjatki na podwó- 
rze. 

Podniesiono obłąkaną z ciężkiem uszkodzeniem prawego 
boku, a nadto z poparzonemi rękami, co nastąpiło przy zapa- 
laniu stosu. ( 

‘Szkody, zrządzóne przez spalenie lub nszkodzenie rozmaitych 
rzeczy, wynoszą około 60 rs 
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== Alarm i pożar. 
„, Trzeci oddział straży był wczoraj alarmowany wiadomością, 
“iż Bar 10-ym przy ul. Wareckiej wynikł pożar, 
t Okazało się, iż z powodu zepsntego Tafta ominowego dym 
z suteryn dostał się do mieszkania jenerała Wojdego. 
Streż powróciła do koszar, t 
Za rogatkami czerniakowskiemi, w mieszkaniu Izraela Kera: 
Wane kę, nieostrożnie rzuconego papierosa zapalila się wata 
i pościel. j 
Tosień stłumili mieszkańcy, 
Straty wynoszą okolo 150 rę, 


m — IKM 
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x Z Krakowa donosi nasz korespondent pod dniem 
15.ym b. ms Zjazd lekarzy-chirurgów rozpoczął się dziś 
zwiedzeniem nowego gmachu kliniki chirurgicznej uniwer- 
sytetu jagiellońskiego. Uczestników zjazdu, z rozlicznych 
stron przybyłych, jest ogółem około 40-tu. Stale prze- 
wodniczący zjazdom, ich inicjator i organizator, prof. dr. 
Rydygier, powitał przybyły ch podziękowaniem za przyby- 
cie i liczne zgłaszanie fachowych odczytów na pożytek 
nauki. Również stały zastępca przewodniczącego, prof. 
Obaliński, wniósł, aby zjazd wybrał dwóch wiceprezesów 
na czas trwania obrad. Wybrano pp.: Jasińskiego z War- 
szawy i Ziembińskiego ze Lwowa. Sekretarzami zjazdu 
są drzy: Rossowski i Wehr. Drukowanych sprawozdań 
z obrad zjazda przeszłorocznego, ze względów technicznych, 
na czas nie przygotowano. Rozpoczął szereg fachowych 
wykładów dr. Bogdanik z Białej, demonstrując pociski 
z karabinów Manlichero, od których znaleźli śmierć robo- 
tnicy bialscy w d. 28-im kwietnia r. b. Prelegent przed- 
stawiał anatomiczne preparaty ciał poległych. Nad przed- 


miotem tym wywiązała się fachowa dyskusja, w której li- | 


czni lekarze brali udział,- Ogółem na zjazd zgłoszono 43 
wykłady, Z których wszystkie czysto teoretyczne odbywać 
się będą w auli uniwersytetu, doświadczalne zaś w klinice 
chirurgicznej, Uczestnicy zjazdu zwiedzać będą nadto 
szpitale i inne kliniki, oraz zakłady dla chorych. — Profe- 
SOT tutejszego seminarjum pauczycielskiego żeńskiego, dr. 
Tretiak, miał wczoraj w uniwersytecie tutejszym wykład 
habilitacyjny na docenta przy katedrze literatury, Dr. T. 
mówił o głównych prądach w literaturze naszej w wieku 
bieżącym. Wykład powiódł się najzupełniej. — Tłumy 
dzieci krakowskich, dla których prof. dr. Henryk Jordan 
urządził własnym kosztem racjonalne zabawy, dziś, jako 
w dniu imienin swojego opiekuna i przyjaciela, urządziły 
mu serdeczną owację. 

x Adelina: Patti dziennikarzem. Przed przybyciem 


„swojem do Nowego Jorku, Patti zawarła umowę z jednym 


z redaktorów tamtejszych, obowiązując się dostarczyć mu 
artykułu “p: t. „Jak należy głos pielęgnować”. Wiado- 
mość o umowie tej, jakkolwiek trzymana w tajemnicy, do- 
szła do uszu kilku właścicieli pism, którzy, zaledwie Patti 
pojawiła się .w Nowym Jorku, jęli domagać się od niej ar- 
tykułów. Wszystko im jedno było, jakiejby nie miały 
być treści, byle je posiadać. Oczywiście honorarjam od- 
powiadało gwałtownemu zapotrzebowaniu, ofiarowano ar- 
tystce za 1,000 słów od 1,000 do 4,000 marek. Jeden 
nawet z wydawców godził się już na to, żeby artykuł na- 
pisał którykolwiek z dziennikąrzy miejscowych, byle Patti 
opatrzyła go własnoręcznym podpisem. Wobec owego 
najścia redaktorów i wydawców, śpiewaczka pogodziła 
wszystkich, wszystkim artykałów odmawiając. 

X Z dziedziny wynalazków. Wedle wiadomości, 
podanej w Electrice Age, pewnemu młodemu człowiekowi 
nazwiskiem H. B. Cox udało się doprowadzić do skutkn 
bez pośrednictwa jakichkolwiekbądź maszyn przemianę 
„ciepła” “na „elektryczność”. Podobno ukonstytuowało 
sią już Towarzystwo kapitalistów z Bostonu i Hartford 


| z kapitałem 4 milj. marek, w celu eksploatowania nowego 


wynalazku. Metoda zamiany ciepła na elektryczność ma 
być równie prosta, jak zamianą wody w parę, prąd wy- 
twarza się z rozżarzonych w piecu węgli. 

X Sztuczne zabarwianie róż. Nic łatwiejszego, 
jak z róż zwyczajnych białych fabrykować poszukiwane 
i ulubione ogólnie róże herbaciane, W tym celu do litra 
gorącej wody dodać należy 8—10 gramów kwasu pikrino- 
wego. Do rozczynu tego, po ostygbięciu wody, wrzucona 
róża biała nabiera żółtawej 'barwy róż herbacianych, aż 
do złudzenia naśladujących kolor naturalny. Równie ła- 
txo ofrzymać można i inne barwy, I tak: dodając do wo- 
dy jodu zabarwiamy. róże na niebiesko-fijołkowy kolor, 
modny wielce od lat paru; domieszka szafranu lub kurku- 
my daje barwę jasno-szkarłatną. Jasno-różowe kwiaty 
ciemnieją od roztworu ałunu i szafranu. Podobnie, jak 
róże, zabarwiać się dają łatwo kwiaty hortensji, cO też 
w handlu nżywanem jest oddawna. 

x Znany posta, ks. Gwido Faleonieri-Carpegna, uczy- 
nił nierymowym wierszem drugi znakomity przekład na 
włoskie poczyj panny Józefy Szczęsnej Cybulskiej ze Lwo- 
wa do króla Humberta. ; 

X W restauracji. Stały gość (z oburzeniem):— 
Co to ma znaczyć, dostałem dziś jeden tylko kawałek po- 
lędwicy, a przecie zawsze podajecie mi dwa. Kelner 
(zdziwiony):— Proszę pana, widać kucharz zapomniał prze- 
krajać pańskiego kawałka na dwie części. 
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KURJER WARSZAWSKI. — Dnia 17 Ipea 1890 f 


S W dvin 28 z. m., Jks. superintendent pastor 
Dichl pobłogosławił związek małżeński pomiędzy p. 
Stanisławem Börger a panną Mariją córką Włady- 
sława i Marji z Gundelachów małżonków Dishi. 
Szczęść Boże młodej parze. 2538 
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NYSE NY R] psa + + arm a R, 
gą. kościoły; w SWisłoczy rs. 2, w Szczuczynie ra, l» 


— Na budowę kośćiołacia Pradze: R. R. rs: 50, 


iz e kokosia letnięz bad. Kra. rs. 8. 


wyjątkówą: R. R. 
— Dla najbiedniejszych: kop. 30. a z 
— krą „z osób litościwych zechciał przyjść z dorAźną po» 
mocą w we je Zazannie Ogonowskiej, zamieszkałej przy ulicy 
Koszy kowej 38, której mąż w ciągu kilku miesięcy, niemo= 
gac znaleźć żadnego z jęcja, z rozpaczy pozbawił się życia 
rzez otrucie kę czem pisał Kurjer warsz. z dnia 8.go b. m. 
JM 186), pozos ansiado żonę z szościorgiem drobnych dzieci, lie 
teralnie bez żadnych środków do życia; uczyniłby prawdziwie 
chrześciański uczynek, Na ten cel składam rs. 2. M. 1. 
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NEKROLOGJA, 
tS. p. Ryszardek TYLL, 


przeżywszy rok 1 i miesięcy 5 powiększył grono aniołków 
w dniu 16-ym b. acLół smutku pogrążeni rodzice zapraszają 
krewnych i przyjaciół na wyprowadzenie zwłok w iątek, tj. 
dnia 18-go b. m., 0 god omu X 7 
przy ulicy Świętokrzyskiej na cmentarz powązkowski. —-973 


F 


Jadwisia Baacke, 


córeczka Edwarda i Teofili z Nienałtowskich, przeżywszy 
lat 6, miesięcy 6, zakończyła życie w dnin 17-ym lipca 
1890 r, Stroskani rodzice zapraszają. krewnych, przyja- 
ciół i życzliwych na wyprowadzenie zwłok z kościoła św. 
Krzyża dnia 19-go lipca, to Jest w sobotę, o godzinie S-ej 
i pół po południu, na cmentarz powązkowski. 2—2548 


ca | 


TEKLA z OLĘDZKICH 1-80 ślubu PODOLSKA 


2 ślubu Rozbicka, 


zmarła w dniu 14:ym b. m. Pozostały syn wraz z siostra- 
mi prosi o westchnienie do Boga za duszę zmarłej. —2543 


zinie 6-ej po poludniu, z 


+ W dniu 19-ym lipca, to jest w sobotę, o godzinie 8-ej 
i pół zrana, odbędzie się przeniesienie zwłok 6, p, Joanny 
z Zawadzkich Thiel, do grobu familijnego córki jej Bro: 
nisławy z Bałasanów Brykiewicz. lego samego dnia o go- 
dzinie 10-ej i pół zrana, odbędzie się w kościele powązkow- 
skim żałobne nabożeństwo, na które zaprasza się krewnych, 
przyjaciół i znajomych, —2515— 
+ Duchowieństwu i znajomym, obecnym na pogrzebie męża 
mego ś. p. Antoniego £ 
podziękowanie, 
| —2539 — 


ierzbickiego, składam serdeczne 


Stroskąna żona. 


+ Wszystkim tym życzliwym, którzy przyjęli udział w smu» 
tnym obrzędzie pochowania na cmentarzy powązkowskim 
zwłok żony mojej sk 
woda „Bóg zapłać”. 


6.p. Heleny Z Godlewskich, składam 


Now, wr. zabiera głos 
prawa o pracy małoletnich 
dy rzemieślnicze, 


w sprawie rozciągnięcia 
w fabrykach i na zakła= 
oraz handlowe. 


pie mogą być wcale używane do pracy fabrycznej; 
wyrostki 12—l1ó-letnie mogą pracować nie Vilnia 
nad 8 godzin va dobę, ito z dwugodzinną przerwą 
po pierwszych 4ch godzinach itp. Dzieci, pracują- 
ce przy warsztatach rzemieślniczych, w sklepach 
itd., nie korzystały dotąd z opieki omówionych prze- 
pa 13-g0 października prawo o pracy ma- 
oletnich zostanie, jak wiadomo, rozciągnięte na za- 
klady rzemieślnicze, ź 
À kolei jest teraz na porządku dziennym kwe- 
stja co do zastosotvania tego prawa i do zakładów 
band'owych, gdzie ciężko pracuje mnóstwo dzieci i 
wyrostków, Handel się prowadzi od wezesnego 
ranka do późnej nocy, bez wyłączenia świ w cia- 
gu 12—15 godzin na dobę, w chłodn s wilgo- 
tnych lokalach, żle oświetlonych, co nader szkodli- 
wie oddziąływa na zdrowie nieletnich pracowników, 
Dzieci i wyrostki całe dnie spędzają w sklepach 
stojąc, a często dźwigają ogromne ciężary. Dro- 
bue np. sklepiki otwierane są zwykle o 6-ej zrana, 
a zamykane o 11-ej lub nawet 12-ej w nocy. Święta 
wyjątku nie stanowią, nawet Wielkanoc, lub Boże 
arodzenie. Należy się dziwić, jak sił starczy nie- 
tylko pracownikom-dzieciom, lecz i osobom doro- 
slym. Wobec takiej pracy niema czasu na modli- 
twę w kościele, na zajęciągzkolne, ani odpoczynek... 
Mówiąc o zakładach handlowych, niepodobna po- 
minąć milezeniem restauracyj, szynków, traktjerni 
itp. Zdawałoby się, że w takich zakładach dzieci 
i nieletni całkiem nie pówinniby pracować. Tym- 
'czasem ien tu pełno, pomimo, iż pracą trwa: po 16 
godzin na dobę,” ECSU ; 


` „Według prawa rzeczonego, dzieci do lat 12-tu 


~ adk np p 
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garji. 
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* Grażźdanin zapewnia, że skazanie Panicy jest po- 
czatkiem końca panowania ks. koburskiego w Bul- 
r Stanowi „gn tm mocno poi y 

imo gympatji i współczucia ze strony władz ru- 
EIA rest tout idire: Sfery ddae w Bu 
kareszcje g otowe sa z miOŚci dla ks. koburskiego i 
Stambu lowa pełnić nawet rolę szpiegów i donośi- 
cieli ; jako takie debiutowały już raz one, ostrzega- 
jąc rząd bułgarski o pode rzanych elementach, jakie 
przez granicę rumuńską skierowały się do Bul- 
garji. TERT RNE $ 

Powtarzamy 7% Praw. wiestn. doniesienia o stanie 
urodzajów w niektórych gubernjach. 

W gub. kieleckiej zboże rokuje dobre plony. Na 
ozimej pszenicy W pow. miechowskim, olkuskim, 
stopuickim i pińczowskim ukazała się rdza, wpływa- 
jaca ujemnie na ziarno. Zbiór siana, wskutek czę- 
*stych deszczów, nie należy do bardzo pomyślnych. 

W gub. lubelskiej deszcze padają w ' ostatnich 
czasach za CZĘStO; temperatura znacznie się obniżyła, 
wskutek czego rdza osiadła na pszenicy ozimej. 
Pszenica przytem bardzo pożółkła. Wogóle urodzaj 
w r. b. dobry. Ciągłe deszcze uniemożliwiają u- 
kończenie sianokosu, i 

W gub. piotrkowskiej zboża ozime są lepsze od 
jarych. Te ostatnie ucierpiały bardzo wskutek de- 
szczów i chłodów, panujących od połowy czerwca. 

W gub. wileńskiej urodzaj wogóle jest niezły. 
Grady poczyniły znaczne spustoszenia, zwłaszcza 
w pow. trockim, gdzie zniszczyły 3,395 dies. Straty 
wynoszą 78,000 rs. | Sai 

W gub. grodzieńskiej zboże ozime i jare. dobre, 
z wyjątkiem prosa. Deszcze przeszkadzają w zbio- 
rze siana. 

W gub. mińskiej pogoda sprzyjała zasiewom. 
W pow. nowogrodzkim ukazały się susły, niszczące 
zboże w polw : 
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Telegrany Tija Worstanskigy”. 


Wiedeń 11-go lipca. (Tel. Biura koresp.) — 
Podobno Heinrich zdecydował się zrzec mandatu 
wskutek rozmowy z namiestnikiem: Czech, hr. 
Thunem. 

Praga 17-go lipca. (TEL. pr. Kur. W.) — 
Rieger, ogłaszając w Obzorze zamiar opuszczenia 
działalności politycznej, motywuje swę postanowie- 
nie niewdzięcznością, jaką mu okażuje naród czeski. 
„ Kawów 17-go lipca. (Teh pryw. Kur, War.) — 
Na zjazd historyków stawiło Się 200-tu uczestni- 
ków. Węzoraj w kasynie miejskiem od było się za- 
znajomienie przybyłych. Dziś odbyło się pierwsze 
posiedzenie, na którem obrano na przewodniczącego 
obradom hr, Stanisława Tarnowskiego, Prezesem 
honorowym zjazdu został p. August Cieszkowski. 

wów 17-go lipca. (Tel. pryw. Kur. War.) — 
Komisja finansowa wydziału krajowego odrzuciła 
projekt konwersji. 

LWOW 17-go lipca. (Tel. pr. Kur. W.)-—Na preze- 
sa rzeczyWistęgo zjazdu historyków obrano St. hr. 
Tarnowskiego, na wiceprezesów: Tadeusza Korzona i 
Marjana Sokołowskiego. Na prezesów honorowych 
powołano: Augusta Cieszkowskiego i Włodzimierza 
Dzieduszyckiego, Przewodniczyć w sekcji history- 
cznej będa: Zakrzewski i Chmielowski, w archeologi- 
cznej: Łuszczkięsyjcz i Szumowski. Po. powitaniu 
przybyłych na zjązd przez pódbarmistrza Marchwi- 
ckięgo, przemawiali wybrani ną wyżej wymienione 
urzędy, Po Uśończęnią przemówień, prof. Bobrzyń- 
ski wygłosił odczyt, | 

Berlin 11-80 lipea, (Tel. pr. Rur. War.) — 
Hamb. Nachr. ogłaszają znów dwa artykuły Bismar- 
ka w sprawie robotniczej, Książę dowodzi, iż miał 
wszelkie prawo zwołąć radę stanu i konferencję ro- 
botniczą, chociaż Poprzednio ostrzegał cesarza bez- 
skutecznie przed poruszaniem sprawy opieki nad ro. 
botnikami: Już poprzednio pomiędzy księciem a je- 
go kolegami ministerjalnynyj wynikały nieporozumie- 
nią z powoda kwestji robotniczej. Wreszcie przyszła 
konferencja i do reszty Tozezarowala księcia, który, 
widząc ogromną R w poglądach, jaka od- 
dzielać go zaczęła HAPT: narchy, ustąpił ze stano. 
Wiska, m 
niki tutejsze nadają wielkie znaczenie wyJazdowi 
Papieża z WatykanućDo N ationu] Zig. telegrafuja, iż, 
Edy ktoś zwrócił uwagę Papieża, jako traeba będzie 


Berlin 17-go Jipcae (Tal, Aj. półn.)—Dzien- 
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r m a s e r w w a r A 
przejechać przez terytorjum włoskie, Papież, odpo- 

| wiedział, iż byłoby gorzej, gdyby trzeba było prze- 
jechać przez tureckie. SSR 

Bruksella 17-go lipca. (Tel. pr.. Kur, W.) — 
Reprezentanci lewicy na ostatniem posiedzeniu po- 
stanowili nie wiązać się żadnemi obietnicami wzglę: 
dem pożyczki dla Konga. Zgromadzenie pozosta- 
wiło zresztą każdemu z członków swobodę głosowa- 
nia bądź za, bądź przeciw projektowi włączenia 
Konga do posiadłości belgijskich, 

Bzym 17:g0 lipca. (1e/. Ajencji półn.) — 
Wczoraj Ojciet św. w otoczenia koniuszych i gwar- 
dji papieskiej wyjechał w pojeździe z bram Waty- 
kanu, wychodzących na Via Fondamenta i powró+ 
cił przez bramę Od strony ulicy Muzeum. Szyldwa- 
chy preżentowali broń. Kilku robotników na wi- 
dok pojazdu papieskiego uklękło. Gazety zapeł- 
nione są komentarzami o fakcie, który nie zdarzył 
się od r. 1870-80% = 

Btzym 17-g0 lipca. (Tel. pryw, Kur. W). — 
Celem pierwszej wycieczki Ojca św. z Watykanu 
było zwiedzenie pracowni jednego z rzeźbiarzy, któ- 
ry wykończa na zamówienie Papieża posag Św. To- 
masza z Akwino., `` 

Heym I-go lipca. (Tel. pryw. Kur. War.)— 
Ajencja Stefaniego telegrafuje z Tangeru: Według 
informacyj, zaczerpniętych z poważnego źródła, po- 
głoski o klęsce, jakiej doznać miały wojska sułtana 
Marokko w walce z powstańcami, okazują się prze- 
sadzonemi. W rzeczywistości jeden tylko oddział 
wprowadzony został w zasadzkę, gdzie kilku żołnie- 
rzy poległo, Sułtan wyjechał z Moquinez do Zeu- 
mura, 


Madryt 17-go lipca. (Tel, pryw. Kur, W.) — 
Wczoraj w Walencji stwierdzono 16 wypadków cho- 
lery, z tych 10 śmiertelnych. 

Sztokholm 17-go lipca. | (Tel. pr. K. W.)— 
Ambasador szwedzki w. Wiedniu, Henryk Akerman, 
został mianowany ambasadorem w Londynie. 

Sofja 17-go lipca. (Tel. pryw. Kur. Warj— 
Przez czas nieobecności ministra wojny, Mutkurowa, 
zastępować go będżie podpułkownik Petrow. 

Belgrad 17-go. lipca. (Tel, Biura koresp.)— 
Z powodu uroczystości d.. 14-go lipca, obchodzonej 
solenńie przez belgradzką kolonję francuską, ministe- 
rjum i ciało dyplomatyczne było obecne na bankie- 
cie. Stowarzyszenie polityczne „Velika Srbja” wy- 
stosowało telegram do prezydenta Carnota następu- 
jącej treści: „Liga patrjotyczna pozdrawia wolną 
Francję, pochodnię ludzkości, sprzymierzeńca wszyst- 
kich słowian. Niech żyje Francja! Niech żyją sło- 
wianie!” 

Belgrad 17-go lipca. (Tel. pr. Kur. W.) — 
Konsulem serbskim w Odesie został mianowany Su- 
pekic, w Moskwie zaś Morusow. 

Belgrad 17-go lipca. (Te. pr. Kur. War.)— 
Rząd serbski postanowił ustanowić konsulataty 
w Moskwie i Odesie. 

Belgrad '17.go lipca. (Te. pr. Kur. W.)— 
Minister spraw wewnętrznych odebrał debit w Ser- 
bji dziennikowi Pester Lloyd za jego wrogie uspo- 
sobienie dla rządu serbskiego, 

Bukareszt 11-go lipca. (Tel. pryw. K. W.)— 
Organ ministerjalny Timpul zawiadamia, iż poseł 
russki, Chitrowo, wyjeżdża do Petersburga. | 


Berlin 17-go lipca. (Te. pryw. Kur, Warsz. y=- 
Ruble w gotówca (wczoraj 237.40) 
Ruble na dosiawę (wczoraj 237.25) 


GIEŁDA. 


, Warszawa, 17.go lipca, 

Berlińskie poranne szacowania dzisiejsze obiecywały nam 
dziś płacić 237.50 i 237.25, co odpowiada kursom 42.10 
i 42.20 bez kosztów, a Petersburg cenił Londyn po rs. 
8.534 z odbiorem natychmiastowym i po rs. 8.54 na listo- 
pad r. b. Bardzo chętny pokup waluty na giełdzie dzi- 
siejszej sprawił, że względnie tani kurs Berlina wpłatowe- 
go 42.124 (równia 237.40 bez kosztów) podniósł się do 
42.224 (t. j. 236,80 m, za 100 rs.), skutkiem czego po- 
wstały różnice 10 kop. dziś na korzyść Berlina i 74 kop. 


KURJER WARSZAWSKI. — Dnia 17 lipca 1890 m. 
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na korzyść rubli przy porównaniu wczorajszego końcowego 
kursut. W dostawach robiono dziś dość dużo. Sprzedano 
dostawy z odbiorem codziennym wedlug woli nabywcy do 
końca grudnią r. b. „po 42.274, 42.301 42.40, do końca 
września r. b. pó 42.26 i do końca Sierpnia r. b. po 
42.15 i 42.20, a nadto większą sumę franków z odbiorem 
stałym i z odbiorem codziennym według woli nabywcy de 
d. 15-go sierpnia r. b. po 34.15 i 34.20. 

W walutach obeych ruch średni. Długi Berlin brano pa 
42.20 i 42.25. Berlinem krótkim obracano po 42.124, 
42.15, 42.174, 42.20 i 42.224, przeważnie jednak pe 
kursach 42.15, 42.174 i 42.20, żądając 42.40. Inne nie- 
mieckie krótkoterminowe miasta bankowe addawano po 42, 
42.05, 42.074 i 42.10. Londyn krótki po 8.58 w zaofia: 
rowaniu nominalnem. Paryż krótki chciano zbyć pe 
34.824, bez nabywców. Wiedeń krótki po 74.30 w żąda: 
niu, bez ruchu. 

W papierach obroty średnie, lecz.dość żywe, przy ten- 
dencji bez zmian. Żądano za listy likwidacyjne duże 90.40 
i 89.50 za małe odcinki, a otrzymano 90.16 i 90.20 za 
kilka tysięcy rs. w sztukach po-rs. 1,000 i 500, 89.95 za 
Kilka tysięcy w pięciosetkach, oraz 89.15 i 89.25 za kilka 
tysięcy rubli w drobnych odcinkach. Wschodniej pożyczki 
kupiono parę tysięcy I. em. w setkach po 100.40, oraz 
drobnostkę w odcinkach po rs. 50 po 99.40, przy zaoka- 
rowaniu nominalnem 101 bez względu na emisję. Listów 
premjowych szlacheckich pełnoopłaconych: zabrano kilką 
po 212,50. Nową pożyczkę 4'/, chciano zbyć po 87, bez 
pokupu. 

Listy zastawne ziemskie starano się umieścić po 95.75 
Iser; po 94.25 I, III, IV i V ser., a umieszczono kilka 
tysięcy I ser. po 95.40, oraz kilkanaście tysięcy V-ej ser. 
po 94.10, 94.05 i 94. Listy zastawne miasta Warszawy 
ofiarowano po '98.75, 96.50, 94.80, 94.20 i 94, stoso= 
wnie do serji; nabyto kilkanaście tysięcy Il-ej s. po 96 i 
9610, kilkanaście tysięcy II ser. po 94.45, 94.50, 94.55 
i'94.60, oraz kilka kilka tysięcy IV-ej po 98.90. Ulokowa» 
no kilka tysięcy 69/, listów zastawnych wileńskich długo» 
terminowych po101.25 i 101.374, oraz kilkanaście tysię- 
cy 69/, listów zastawnych kijowskich długoterm po 102.50 
i 102.65. 

. Zapłacono rs. 6.834, 6.84, 6.85 i 6.86 za półimperjały 
nowe, rs. 1.871/, i 1.371/, za kilka tysięcy kuponów cel- 
nych, oraz 42.25 za kilka tysięcy marek w gotówce. 

Godzina 12.  Usposobienie giełdy dla walut obcych 
względnie mocne, lecz wyczekujące. W. O. 

Okowitą. Wiadro: 8.38%, garniec 2.78.  Dowozy 
małe. Usposobienie mocne. Cena warsz. Tow, ocz, i 
sprz. spir. 10.40. 


Sprawozdania z targów. 


Targ zbożowy na placu Witkowskiego dnia 17-g0 
lipca,- Targ dzisiejszy bardzo mało był ożywiony, usposobie- 
nie w ogóle niechętne, wyczerpujące, jak zwykle na przed- 
nówku. Pszenicy wystawiono 1a sprzedaż 200 korcy, sprzeda- 
wano tylko wyborowe gatunki po rs. 6.55, innemi gatunkami 
nie zajmowano się. Żytą dostarczono również 200 korcy, sprze- 
daż prawie żadna. Owies w małych partjach kupowano na 
detal po cenach niezmienionych. Dostarczono też 60 korey 
grubego rzepaku, który nie znalazł nabywcy. 

Cukier. Przewidywania nasze ódnośnie do mączki, spraw- 
dzają się w dalszym ciągu i gdybyśmy wypowiedzieli zdanie, 
że zapasy mączki szybko się zmniejszają, tak że o większych 
tranzakcjach z powodu wyczerpania sięi mowy być nie może, 
jednocześnie upewnialiśmy, że cena znacznie się podniesie, co 
się objawiło też i w ubiegłym tygodniu. Mączka jest chętnie 
nabywaną po rs. 3 za kamień, lecz sprzedający już i po tej ce- 
nie oddawać nie chcą. Kostki są również oszukiwanę, a ce- 
ną podskoczyła o bagatelę, tak że GZ | można za normę 
w sprzodaży detalicznej cenę o 2!/, kop. niższą od zeszłotygo- 
dniowej, Rafinada utfzymała się wprawdzie na jednym pozio- 
mie, fednakże przy słabej tendencji szczególniej druga *ręka 
robila ustępstwa. Ze rafinady będzie dosyć, a nawet z zapa- 
sami przejdziemy do nowej kampanji, przekonywamy się 
z tęgo fuktu, że niektóre fabryki przysyłają obecnie marki, 
rzadko na ryuku naszym pojawiające się, jak: Zbiersk, Ry- 
twiany i Potuszyn, które obecnie znajdują się na składach 
w Warszawie. Ceny widetalu: Hermanów rs.3.22!/,, z II-ej 
ręki rs.3,20 Michałów, Czersk, Leonów, Józefów rs. 3.20, 
Zbiersk, Guzów, Poturzyn, Łubna, Walentynów i Ostrowy 
z II ej ręki rs, 8.15, Konstancja rs. 3.17!/,, Kostki od rs, 8.17, 
do 3.20, Mączka na wagony rs. 8, na pojedyncze worki rs, Ś 
kop. 2'/ą za kamień 24-funtowy, 

Wełna. W tygodniu sprawozdawczym jedenf z fabrykan= 
tów tomaszowskich nabył ńa rynku tutejszym okóło 40 cen- 
tnarów wełny średnio cienkiej po cenach jarmareznych, to jest 
siedemdziesiąt kilka, talarów za centnar. Położenie fabryk 
zwłaszcza mniejszych, w kraju naszym, nie jest zbyt pomyśle 
ne w chwili obetnej, skutkiem czego brak jest odpowiedniego 
zapotrzebowania na wełnę. Można się spodziewać jednakże, 
iż przemysł w tym kierunku poprawi się, ożywiając jednocze= 
śniepopyt na jeden z najważniejszych produktów naszego 
kraju, l 

Cement. Przewidywania nasze, wypowiedziane w poprze« 
dnich sprawozdaniach o handlu cementem, ziściły się obecnie, 
Rynek nasz odznacza się bowiem bardzo chwiejnem usposo- 
bieniem, a ceny obniżając się już nie tyle z winy fabryk, ile 
zjwiwy kupców i składników, którzy widząc przed sobą drugi 
perjod sezonu.budowlanego, zbywają, towar po dość niskich 
cenach. Handel detaliczny cementem wieje również ucierpiał, 
skutkiem sprzedaży ze strony jednej z fabryk krajowych na 

ojedyncze beczki, W tych warunkach konkurencja składni: 
ków z fabryką jest nader trudną. Wszystkie te okoliczności 
spowodowały obniżkę „cen cemensa. „Notujemy: „Grodziec” 
franco stacja Będzin rs.4.30—4,25, „Wysoka” o 15 kop. taniej; 
w detalicznej sprzedaży re. 5.50—5.40. 


R, LLL 


DOLINA. SZWAJCARSKA 


Letni Cyrk Ernesto Giniselli 


Dziś występ oryginalnych Arai Lebra. Szczegóły 
w feadh Poczatck o godzinie 8-ej. 972r 
Gabinet dentystyczny 
Dra D- TA DAT 
przeniesioby został na ulicę Mowosenatorską 
mr 4, wprost hotelu Rzymskiego. 2544 


A. OCETKIEWICZ 


został przeniesiony na ulicę Wiecałą nr 2, dom 
p. Bernsteina. 2521 


Przysięgiy, 
2485 


— Jan Urbanowicz, adwokat 
przeprowadził się na ulicę Królewską nr 


jechał na kilka tygodni. 
Criat Ana a 


chali. 


2542) Dr Jan Sędziak przeprowadził się na 


Marszałkowską 140 
bami gardła, krtani, nosąi uszy. Od 4—6 po połudn, 

— Sklad Mińskiego. Rolniczego Towarzystwa ma 
do sprzedania przy zbliżających się zasiewąch -tegos 
rocznego zbioru: ODA po rs. 3,50, pszemicę-kostrom- 
kęi żyto probsztejnskie pors. 1.50, szampańskie, al- 
.pejskie i trzcinowe po rs. 1 za pud w workach. 2483 


—— 


Do chóru potrzebne są 
Ś LJ ki 
piewaczki, 

ta wyjazd do Kijowa. Znajomość nut nie 

jest wymagalną. Zgłaszać się dla zawarcia 

umowy do Hotelu Polskiego na Długiej 


mieszk, M 84, zrana od godzińy 10—2 i po 
południa od 4—7. 923 


KANTOR 
Domu Handlowego 


Karol Jacobson, 


1220R przeniesiony został 


ma ulice Elektoralna Nr. 20. 
Na sposób zagraniczny 


załóżony został 


na ulicy Widok Nè 3, 


kipi 1 Sprzedaż) 


garderoby damskiej 


mało używanej, oraz 9% 


wyrobów piaterowanych 


używanych. male b, 
„Kupuje się płacąc GOTÓW HA, | 7 Lekarzy. 


I! WIDOK Nr 3!! 


awaya Kaps 


| 1228R pod firmą 


RAUL, 
BY ) 
przeniesionym został na 
ulicę Niecałą & 1, 
do domu JW. Hr, Krasińskiego. 


a AORJER WARSZAWSKI. — Dnia 17 lipca 1860 4° 


— Dr, Władysław Wróblewski wy- 
2532 ; 


zkolna 5). Przyjmuje z choro-' 


SB HA 
który istniał 60 lat przy ulicy Przechodniej, w dómiw panś 
Wawelberga, z dniem 8 Lipca r. b., przeniesionym 
został za Żelazną Bramę M 6, wprost targu 
ryb, do domu W. Markus'a Lewy, o » 


j Stacja kolei Muszyna- 

Krynica, z Krakowa 8 

godzin, ze Lwowa '12, 
z Buda-Pesztu 12. 


Od sta 
Środki 


Spacery 
scami do spoczynku i zabaw, — 
cieczki w uroczą dalszą i bliższą okolicę. 

Zaspokojenie potrzeb i ro 


skiego, 2 fotografów, 5 


— Dr Feilchenfeld, ordynator kliniki chor. 
wewnętrz. w szp. św. Ducha, przeprowadził się na 
ul. Próżną nr 9. Przyjmuje od Ak W lecznicy (ul. 


Senatorska 11 dom Rezlera) od 3—4 po poł.  967r 
may PY ACH rrr 
dait się na ulicę Śtwiętojerską wr 19. 228 


-Dr Słonimski choroby mocz o-plcio= 
ave. Niecała 6, do ll-ej i od 4—6. 2440 


zzz wc 
— Ksawery Tatarkiewicz, adwokat 
przysięgły, przeniósł kancelarję na ulicę Krakow- 
skie- Przedmieście nr 58, dom M. Fajansa. 2500 
sg gnacy Bresläuer, adwokat przysięgły 
przeprowadził się na ulicę Orlą nr 48. 2455 
— Dr Myszard Wołowski, przeprowadził 
się na ulicę Dziką nr 73 dom Temlera, 2493 
a o aaa noren: 
Pr L. Krause przeprowadził się na ulicę 
Nalewki nr 26, dom p. Hoclia, (2479 | 
— Władysław Otto, adwokat przysięgły, 
zamieszkały w Piotrkowie, przeniósł z dniem 
8:ym b..m. kancelarję swoją 4 dotychczasowego lo: 
kalu do. domu p: Strzeleckiego, lac Bernars 
dyński, wprost ulicy Kaliskiej, 1-sze piętro, nad 
cukiernią Szymańskiego. 964r 
Tay) Leopold Świderski, adwokat przysię: 
ely, przeprowadził się na Elektoralną 34. 2502 
aa a O A OE PECO EA 
— Dr med.efan Wróblewski przeprowa- 
dził się na, ulicę Zurawią nar 44. 2503 


ZE) 


Ie eh piła zo GI e 
Dr J. Ffutermiich, okulista, przeprowa- 


— 


dził się na ul. Świętojerską 28, 2459 


BE 


E. ZAKŁAD ZDROJOWY| 


KRYNICA 


(w Galicji), najobfitsza szeząwa żelazista. 
Położenie górskie w Karpatach 590 metr. nad p. m. 
ji kolejowej 
lecznicze: iw 
der bogate w gaz kwasu węglowego, ogrzewane metodą 
przeszło 3,000), 

Kąpiele borowinowe, 
Dotychczasowa ilość gabinetów w łazienkach mineralnych została pomnożoną, połowa 
gabinetów w łazionkach borowinowych ogrzewa się parą, dalej picie wód Krynickiej; i Sło: 
twińskiej, żentycy, kefiru, gimnastyka w nowym ną ten gel w parku urządzonym budynku i t.d, 
Mieszkania: Przeszło 1400 pokojów z większym i mniejszym komfortóm umeblo- 
wanych, z pościelą i usługą, po większej części zaopatrzonych w piece. „Hotel” 
różami i dom gościnny, „pod Zamkiem,” służą do tymczasowego umieszczenia 08 
przybywających. 
W Maju, Częrwgu į Wrześniu, ceny 'pomieszkań jakoteż kąpieli, są stag 
rk algyj z wygodnemi ścieżkami, Jicznemi ławkami i miej- 
rozliczne 1iższo | dalsze spacery po równi i po górach, Wy- 
ki: Kilka róstauracyj, kilką młeczarni, 2 cukier- 
nie, wspaniąły dom zdrojowy z salami balowemi, restauracją, salą bilardową i dla gier, krę* 


ielnia syno, 2 wypożyczalnie książek, teatr ze Lwowa, orkiestra zdrojowa A. 
wg zk kiepy i rękodzielnicy wszelkiego. rodzaju a głównych miast przyby* 


A drogi, znakomicie utrzymanej. 


parą ogrzewane (w r. 1889 wydano ich 14,000), 


: Wielki park 


ale przez cały sezon ordynującego lekarza rządowego D-ra Kopffa, praktykuje 


Frekwencja -róczna wynosi przeszło 4.000 osób. 

W samem zdr 
leno urządzony: 
$ 


owisku znaj 


d zdr 


obecnie przeniesio 
ulicę Chmielną P 


arszą= 


Wojskowych. > 
922 


s 


Tuszę sobie, iż łaskawa 
Publiczność jak dotychczas tak i 
madal nie odmówi mi swych względów i pó- 
parcia, ja zaś È mej strony dołożę wszelkich starań, 
aby godnie odpowiedzięć położońemu we mnie zaufaniu. 1229R jg 


R.SILRERSTELN, dawniej M. W, HANNA. 


W miejscu 
Poczta 3 razy dziennie, 
Telegraf, 
Apteka. 


bok klimatycznych yarunkow, kapigie. OE A pa: 


e się według najnowszych zasad umie- 
k. Zakład abc l a diydropatrozyy) pod kierunkiem 
ecjalisty D-ra Ebersą (w r. 16889 wykonano 20,000 procedur hydropa : 
Obecnie został ck. zakład wodoleczniczy rozszerzony łazienkami I-ej klasy i uzupeł» 
niony 5-ciu pokojami do czynności lekarskich. 
Sozon otwarty od 15 Maja do końca Września. 
Na żądanie udziela wyjaśnień ck., 


Do nabycia | rz 
Świeżo wydana książka p. t. 


„Pytania z Prawa Cywilnego, 


obowiązująóego w Król. Pol... rozstrzygnięte 
przez Dopart.: Kassąę. Cywilny Rz, Senatu 
w latach 1876—1839 włącznie, ulożył Djo- 
nizy Skurzalski.” Nabyć moźna w 
wio madw: przys. Kijeńskiego (ul. Brywań- 
ska 8) i w księgaminch Gebethnera i Kar- ' 
basnikowa, lub n automi w Fiotrkowie guh: 
Cena egzemplarza rs. 1, za przesyłkę kop 

11 z zaliczeniem pocztowem kop, 21, 901 


yeanych) 


Wojskowy Zakład Krawiecki ; 
Andrzeja Turkowskiego, | 


ystujący przy ul. Długiej od 1851 r,, 


mam zaszczyt zawiadomić JW, Panów 
Z szacunkiem 


A. TURKOWSKI. 


Nr 105 


Nowa szkoła postępowej pasieki, 

Na mocy zezwolenia władzy za nr 42,016/195Q 
kurs wykładów teoretycznych oraz anatomji pszezQ« 
ły zacznie się 29 lipca (10 sierpnia) r. b. w Warszą- 
wie pod nr 12 na Wspólnej:. j sair a się można 


„codziennie 0d 10—12 w południe, Zajęcia prakty= 
czne na Koszykowej pod nr 51 i za rogatką w:posę- 
sjach ks. I, Ambrożewiczą do którego najnowszych 
wynalazków nauka będzie stosowana a metoda ks. 
A. na wystawie w Petersburgu w 1889 r. zyskała 
ogólne uznanie specjalistów i publiczności. Nadmi= 
nia się, że pszczelarze będą. mieli sposobność nan- 
czyć się muzyki i śpiewu czysto kościelnego. Opłata 
nader umiarkowana a jedna trzecią część prakty» 
kantów otrzyma naukę bezpłatnie: 957r 
— Dentysta Zo/ja © 
„ztycznę, leczy, plombuje; 
10—5-€j po poł, „Zgoda nr 4, Szpitalna 3, 


teman wstawia zębj 
, „rzyjmuje codziennię o 
2504 
W łaścicielka Fabryki Gorseidu 
| lep, Sire Gorsetów 
Niecała nr 2, wyjechała za granicę po świeże fasony 
oraż materjały, Pr 954r 


KORESPONDENCJA PRYWATNA, 
— „Teodora“, twej 
Kilkakrotne prośby moje Dozosiawiłaś bez od- 
powiedzi; czy nie odebrałaś ich czy ‘też nie chcesz 
się zę mag dyi pianie. at daj | 
" Pragnę wiedzieć co myślisz--Zdaję mi się, że m 
Hkawófelitć tej łaski żądać ` 0.299 
Adres ten sam. iain 
2540 


— Dla X. Z.—Można już łaskę odebrać, 
2547 r; 


t 


È 


N 
„ 'Cératy i Rolety 


wszelkiego: rodzaju, oraz 


Gzemsy do firanek” 
po cenach | 


BARDZO NIZKICH 


IDESK Sa 


OGŁOSZENIE. * 


Dnia 6 (18) Lipca r. h,, w Warszaw. 
skiej Izbie . Obrachunkowej, „odbędzie 
się licytacja ną sprzedaż starego 
papieru, do ilości 1,000 pudów, skla- 
dającego się z dokumentów lat dawniej. 
szych, przeznaczonych na zniszczenie. 
Do licytacji, która się rozpocznie ostas; 

! CRA p godzinie l2-ej w piada 

Przetargu, wzywa się wyłącznie 
tylko w aścicieli i zierzaw- 
ców (lub ich pełnomocników) fabryk 
pismieęnnego papieru, tektury, tapet i 

iunych podobnych wyrobów.  Przezną< 
czony do sprzedaży papier i warunki 

można przejrzeć w Izbie codziennie, ód 
godziny 10-ej zrana do 2-cj po poludniu 
2 wyjątkiem świąt obydwóch stylów. 


od 8-ma 
świężo 


ron- 


sł Specjalny Zaklad 
Organów Kościelnych, 


Podaje do powszechnej wiadomości, § 
iż zakład mój wzniesiony w 1830 roku 
pierwotnie.w Warszawie, a następnie 
w Piotrkowie, pizyjmuję wszelkie zau jj. 
mówienia na wyrabianie Organów ko. $ 
„ścielnyeh rozmaitej wielkości i kon- 
strukoji,. jako. specjalista, . również JJ. 
przyjmuję I reparacje CY czem FP 
Pi asiejaki w Piotekawie 
sław Ko l owie, $. 
naprzeciw pim Panieńskiego. 921 Ą 


806R 


został 
+ 0 czom Mi 


ny dva | zaw Ai 


| O RAE  - orz KRZ TOR OAZĘ = >= zo i = : a ZRK TEK CT 
wyją a BI | | | | y h A ił FIE e A, 6 wydzierżawienia 
Sri ih | p Ti | o | SĄ LSAS T y 
s Lars WO YarSZOWSAEH ANG KON, OSZUKUJE SIĘ. | Folwark Korytów, 
MPO zad AA e i i "_=4 należący do dóbr Radziejowice, odległy od 
odaje do publicznej wiadomości że do południa dnia tgo Sierpnia | | m i l i | t | iE dr. żel. Ruda Guzowska wiorst 4, rozls- 
i są przyjmować będzie oferty na dostawę słomy, przez czas od dnia | WIA aonapo yA y d ora plasei mor 370 Pasma pae A A pera 
1-g0 Września 1890 r, do dnia 31 Sierpnia 1891 roku. — Ilość przy- | mówiątego po niemiecku, mogącego prowa: | wska Ń 44. i 898 
bliżona potrzebna na ten; czas, jest około 28,000 pudów. 3 | "ZD 4 3 A 
Warunki dostawy iSĄ do przejrzenia w Biurze Zarządu; ulica Sie- | lift M, 110, nadsyłać należy do, Biura o- Dla Fadrykaniów i Techników !! 
rakowska T; każdodziennie od l1-ej do 2-ej po południu, E 1201r Fabryka Natalin” - rzy st. Poraj D. p 
=: 7 | W YA A przy st. 
| Wspólnictwa 
% lab NABYCIA INTERESU HAN- 


-Segala NM payadi ntsc A Cna aei 
| 5 DLOWEGO, albo PRZEMYSŁO- 


, 'kapit t 


cy, poszukuje się 


måszyýh, rur parowych i wodnych. 
Krążki celluloidowe s tanie ij 
p pod literami A. Bi J. w Biurze 


trwałe, zastępują drogą gumię i. asbest- i 
w. arkuszach, które przy wycinaniu dają i 
| Ogłoszeńpp. Rajchmana & Fren- 
dlóra, Senatorska 26.  1213R E 


p | E lutoidowe do uszczólnienia kotłów, 
2 i è f - Ri À EGO, dobrze prosperującego. 
KE $ A d 4 ? Dokladno oferty uprasza się złożyć 


moc bezużytecznych odpadków, 


Zamówienia przyjmują: Oprócz fa- 
(bryki, Administracja fabryki w. Warsza- jj 
wió, Grzybowska X 11, oraź wszystkie $ 
Składy techniczne. 
pe Agenci Technicy w miejsco- | 
ościach fabrycznych, są. poszuki- § 
z | wani, 1157B ł 
i CY Rida DAŃ LEĆ ARA) RAKIETY ENTRE TOO TFI WZT CCETT WIM 
Wielokrotnie premjowana! Wielokrotnie premjowana! 
Rewelską Fabryka chemiczno-techniczna 
d , | 3 > 
Wol’ Mayera Wdowy i Syna w kewlu, 
poleca Koszerne materjały mleczne, yu 
ako to: Farba maślana, Farba serowa i Ekstrakt serowy, uznanó przez Władze 
RA | Lekarskie za nieszkodliwe i do sprzedaży dozwolone. Polecone przez powagi lekarskie 
4 i specjalistów. — Nasza farba maślana nadaje równe żółte zabarwienie i przyczynia się 
ką | db żyskania lepszej ceny na masło. — Nasza farba serowa nadaje serom kolor piękny 
4 | żółty i trwały, —Nasz ekstrakt AL mao ia przez. nadawanie równo silnęj douroci, 
cia 


| większa korzyści z serów. — Do. naby: arszawie: w Składzie materjałów 
FA | aptecznych HENRYKA WELT, ulica Nalewki N fi, wprost Ogrodu Krasińskich, 
SA | 


Tą PYTA 


w Warszawie, ulica Twarda Nr £, 
reprezentant firmy B-ci Israel w Wiedniu, 


| poleca Szanowuym Klijentóm wyroby tejże fabryki. 2 
Fabryka B-ci Israel W Wiedniu, nagrodzona $ 
o0-ma medalami, wykonala dotąd w kraju 
między inńiemi różne większe budowy mlv- 

nów, jako to: 

Mlyn p. B. Margulicsa w Tarnogórze, o sile 

| okglo 200 koni; e 

| Mlyn p. Żyłbera w Lublinie, o sile 100 koni; 

Młyn pp. Ginsberg i Kohn w Częstochowie, o 
„sile 100 kontit, p. - 

NB, Jako dlugoletni zastępca firmy B-ci 
Israel w Wiedniu, uważam za kó- 
nieczne nadmienić, że fabryka B-ei Isra- 
el w Dreźnie, nie ma nie wspólnego zfir- 
mią przezemnie reprezentowaną, która 
ma swoje zakłady w Wiedniu. -42s 


p 


WI Pociera się | 
skór nazijua dze naskórek się wygładza, przez co 


M ody człowiek, inteligentny, z prowi 
posiadający świadectwo z ukończenia 


R pansy potrzebne do robienia kwiatów i dð 
c 
, kłas realnych p. Pankiewicza, poszukuje odpo- szkania JR 20, 


Nauka i wychowanie, 


otrzebny nmitzycić! ha wieś. Wiadomość; 
BA bira rekomeńdacji naucżycióli, nan- 


hotel Niemiecki N 52.. 20507 
rof, de Prechampś, Długa:20, Żądią fran- 


czycielek i pon Ami amerąu, Krakow- CH wiedniego zajęcia. Łaskawi refiektanó zechcą otezebti$ n4-wi60 Didi źnałii rar z RobpOdkik 
skie: Przedriięścj N ad, wprost > s pla: Gdzka $ rusókim, wykażtaicónk, > POŻOB ap py) na tilicę Nowy pd mó Prtwa wid skie, a rp hka sA S 1a 
cu, à : 204 ! pianistka, Cecylja Puczkowska udziela szkania 20, o snn 20800 ___ | bwindectwa wymagane. Oferty; Kurjer Wats 
n uro nanczycielskia gksyj ną fortë planie: hmielna 47. 20195 


[p atteństwo bezdzietno może mieć mieso | płowski „Brzemyal” | 20208 


res; piorwszorzędne zy mirna D 
A forate Ani 12, rekomenduje VaueRy- WI kanie ża posluge. Szkolna 8, m, 14, 20490 POZA jest maszynistka - do bielizny 


rati ielki- odowita francuzka poszukuje konwersacji | i < : 
cieli, na a cielki; LGAN "a iniii] Ne godz SAN daje plc Pr" pst do bielizny a sw i ya LI a san ge miayo ozawied No» 
Kas E Kaiyak U muje Kurjet Warsz, „Natalja.* „ 20101 | zgów potrzebne zaraz: Qzysta Ś skiej rę: Wy-Świat 40, m8 > -~ 1900r 


uczyńskiego - i ę 3 
Śodzimiórśka 3 6 Hiris ti Aai bd tudent poszukuje korepetycyj za pokój, 0-. |. kawiczniczy. 2 pania potrzebna jest do szycia rękawiczek 
Świętokrzyzkiej, |. W 1061r hé kondycję. pen znająca buchajterję i posiadająca pra- na maszynie i.drugą do wykończania dziu+ 
20188 ktykę handlową, może znaleźć zajęcie, Zgła | reka Długa M 61, mieszk. 8, 20893 


śzać bie: ul. i: 61, do kantor | E rai 7 
zać śię: ul. Złota WGI, do kantoru, Z erę | fp b ie do gorsetów. ul. 


Szpitalna N 4. 2014r 


m ną 


BOSE kompletnie uzdatnione do staników, 
spódniej potrzebne do magazynu M, Bron 
Miodowa 4; 20492 


anny zupełnie zdatne do staników potrze: 
bne zaraz, Marszałkowska M 143, Grabow- 
ska. 20483 i 
roszukuję szycia w domu prywatnym. 
F Oferty przyjmuje kantor Kudła Warsz 
«Praca. ” 20502 A 
oz TSi EIT TCTEWTZETCWAŚĆ 
otrzebny cliłopiec w wieku 18—17, do teir 


minu do piekarza, Wiadomość: ul. Bednar- 
ska 7, mieszk, 25. |. 2018r 


DRUKI pezon i ZE P 
o nauki, ica Marszałkow 
NAA ę u lica Mars ikona 
jrzędnik, kawaler, poszukuje zarządu dó 
Ux: i Krücza 16, GAES (6 P 000493 . 
e ; 
czeń porządnych rodziców potrzebny - dt 
Rd) Tosim aurycego Bil RADY 
marska 8, - 5 


PEENE T A ET E E AET E EAE TET A 
i ajster cechowy Stelmachsko: 
psr A z pekist świadectwami, po 
trżebfiy zardż na prowincję, Królewska 38 
m, 4- od 2—4-ej po poludniu. 2015t 
.% adn 


nm 


iiy Rogaji. Fabryka kapsli na butelki po 


W szukuje majstra zdatnego. Wiadomość w 


biady lub pieniądze, może prźy, 

Marszałkowska 128, m. 7... : 7 
tudent rasski poszukuje lekcyj. Wspólna 
19, mieszkania 9, 20286 


gros; Kausjonowane Biuro nanczycielskie 
„ Maz, Kotzebue 2, Pokótnkn je nauczy: 
cieli; nauczycielki; bony: 340059 


a AA 


nauczyci 


9—11-6j zrana, 


[i pot młoda, miłej powierzchowności, pos 
szukuje miejsca gospodyni na wieś do poje* 
dyńczej osoby, Oferty; kiosk, Długa wprost 
Bielańskiej. 5012r 
ea 


Qipsent poszukuje lekcyj. Plac Grzybow* 
ski 16,443 © 20280 


Qent tusski, filolog; poszukuje lektyj, 
i 20166 o 


nauczy! 
onwersacją zbiorowa francugka; niemie- 
Kais rs © mięsięcznie, Angielska, Mio- 
dows 8, i 16 - 
iaaa aa NENAD 
toda nauczycielka poszukuje przez waka‘ 
My jekcyj na wsi lub w Warszawie. Qzj 
—24, od 0T; 20864 


loda paryżanka Świeżo przybył, gą wą. 
ranach 1, przystępnych. "Mazow 10, 


ta i um: Nauezyciel kaligrafji * 
M urótk ba CRĄBI6 wyucza i poprawia naj. 
b rdziej zaniedbany eharaktór pis p. aping 
czytelny. Muronowska 30, (Mita 18), 20100 ` 


an 5 redniem wykształceniem 
bł R aaa posiadająca francużki 
i nietnięcki. Wiśdomość w hotelu Litewskim 
N2 od godziny 7 do9-ej po Lay babie": 
car wskAŻE, „202 > 


auozyciel muzyki i śpiewu, katolik, z pos 
Nany rekomendacją, mogący kierować or-: 
kiestrą na instrumentach -dętych blaszanyc 
potrzebny zaraz na prowineją. Królewska 8 
miószk, 4, od 2—4 po poludniu. 2016r 


Chmielna w 80m. 11; Teher poszukuje miejsea do szycia do domu 

fudent uniwersytetu poszukuje lekcyj lub prywatnego, do krawiecczyzny lub bielizny, 

innego zajęcia. Źurawia 26, m. 18. 20164 © | Łaskawe oferty przyjmuje. kantor Kutje 
4] nas i a"i 


hrg naukowy prywatny mięzki, 2-klaso- Wasz. pod Jit. LK 20409 
wy, przygotowiije uczniów do szkół rządo+ Qora młoda, obeznana Abendiop znająca 
wyćh, Elektoralna 17, Przełożony Pigłow* jężyki polski, niemięcki i francu i poszu+ 
ski, 10882 kuje odpowiedniej posady. Łaskawą oferty 
"e zw pod lit Wł G. przyjmuje kantót pe 
Posady i pracę, ee woM za s 
e rednim wieku, z wyższem wy» 
À „softa, ian ti wragtag di | kat AA h i mizyką na APENN, mag 
śołcbłigowo Ya kupieśtwd, skątkiem Sdianb: BAT ay tą rza oi s: 
przekona zmuszony zorwad z bogni) rodzin, | Wakena, ul, łowoniejska X 3, s pięta 
kąkolwiek pomoc, Ofer Mk” AR PO: 1 , £ są 

kantor Kurjera 20518  . | porah y jest gp” zp po polsku 
gone Hanów Sri pry0y A | de kota Bako gd 
Zgoda 6, mieszkania 8, 120366 M 
- uu Pona zdolua upinaezka i zdolna hy 


Emeryt kaucją rs, 800 otrayms miesżkanie | | ożarka, Nowolipki 32, m. 2. 

stwo. E penr inie arie ponis kia potrzebna kasjerka z odpowiednią k acją 

stiha, 7 iat 02, 20485 do magażynu wyrobów gumowych.” Mar- 
id kaąaówiń piki LŚ. | szałkpwska 148, wiadomóść tamże od gódziny 

jarot ator potrzebny jest na stałe dô Ma* | 4—5-ej. - 20464 _. 


sta 


O OO a NN 


"== cz MR RSA F.A TĘTE WSI Ą á ryjskie ochro k ńsk NÎ 0 WS” ZZ Warsza e; ulica Łucka N 17, u gospoda 
a poszuk cyj za umiarko* | z, EP TORY, *TANCISZEGRSZA 29 di anny do pończoch potrzebne za dobrom wy» 017 
m. rijali ż A dala do ği- ankaa moba dówiedieć się u kurato a lu nagrodżeniem; pI ae aat dag 118, mięsż | 9% i 20172 | 
um, Oferty w Kantorze zaje dla: —— W każdym ai kania 6. i x ~ 20468. mieszkanie i ntrzymanie osoba młeda 


nkasent z kaucją poszukuje posady, O SF; 
ty przyjmuje I "egz rid r wma DEOS ai e miejsca werkmajstör szoweśi ág nnie zajęcia w mieście lub na wsi, Ryl 


ki do. 
jubiler i zynu lub do zakładu. - tekae ski ;-| ymiczycieia, Długa 28, w rejcnta Aloks 
JEEE yo eonia, UL Dung Waski | prz iąę kantor Tajes, od drwin 2088 


a X Ah $ 
$ wykształceniem, poszukuje paru godzit 
zię 


Pi t 
Ar RULET E E 00 a Bie BM BDP Z AA a CY an E a a 


ROWE ET 


TAE 


i 


f 


skiego, 


a a i 


Pota <* szą AT CZ 
* „Ag: ` 


pzm" 
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KURJER WARSZAWSKI =— Dniu 17 lipca 1890% ° 


Nr 195 < 


Kupno i sprzedaż. = 


ngorowe i flanelowe kołdry letnie, utrech- 
ty gniecione i gładkie tanio,: wybór wielki. 
F. Bukowski i S-ka, Wierzbowa 1, 1403r 


dres malarni oraz najtańszego w Warsza- 
wie składu porcelany i fajansu, Bracka 
M 20. 1185r 


„paei2 RONA a aa 
dres Warszawskiej Sali Licytacyjnej, Kaó- 
lewska 16, obok giełdy, Sala ma do sprze- 

dania meble nowe i używane różnych fasonów, 

lustra, obrazy, bronzy, porcelanę, rękawiczki 
damskie paryskie, kostjumy krakowskie męz- 
kie i damskie oraz wiele innych przedmiotów 
po cenach niskich.. Przyjmuje w komis do 


sprzedania różnego rodzaju ruchomości. 20411, 


| eh oirir aren Maków, $olna 9, polecą 
meble* starożytne, bronzy, porcelane, szty- 
chy. | 20456 


OZ) dna ad aa "LI 
ryczka do sprzedania, Ulica Długa N-20, 
20519 


u lakiernika, 


para mahoniowy, szafa i bufet jest do 
sprzedania za przystępną cenę. Krakowskie 
Przedmieście M 44, wiadomość u p. Tarnow- 
20471 


pics angielski, mało używany, do sprzeda- 
nia tanio. Wiadomość w handlu win Griin- 
berga / w Ostrowie, gub. łomżyńska. 1990r 
pryczka, wolant, faetony, karety dwuoso- 
bowe i lando do sprzedania. Warócka 8, 
Leszczyński, 20160 


iurko męzkie dobrej roboty sprzedam. Da- 
Paanika M 4, stolarz, 20264 
pineke, okulary ściśle zastosowane, pier- 

wszorzędnych fabryk, w najnowszych faso- 
nach, poleca „najtaniej” optyk rysa Dreher, 
Szpitalna 6.  Niezamożnym od 50 kop. Przyj- 
muje reparacje, 18676 ; 


The wii rocan Ane EEE TA RAE D 
pe sprzedania pianino -palisandrowe,- bo- 

gato rzeźbione, w dobrym stanie, za cenę 
bardzo umiarkowaną. iadomość: 
88, 1-sze piętro od frontu, do 12-ej w południe 
i 4—6 po południu. 20347 r 


o sprzedania tokarnia z urządzeniem.. 
Leopoldyna 33—5, 20514 


o sprzedania garnitur mebli z powodu. 
wyjazdu. Sienna 


18, m. 18. z01ir . 


AK dhaka eadi aae LAETI M Se roaa dde 
pe sprzedania szafy do sukien i komoda. 
£ Złota X 2, m, 1. 20148 


Porróniea A. Hofera bardzo dobry rs. 260. 
Orla 4, m.14, 20523. 


Fortepian mało używany za rs. 280 do sprze- 
dania. Plac Zamkowy 103, m. 6. 


O EA A sat lat częci At łc tad kak nia, 
yty krótki, dwa piękne stylowe łóż- 
ka, stół staroświecki z bronzami, garnitur 


mebli mahoniowych A i wyroby 
ł 


frażetowskie; od 11—l-ej, odzimierska 5, 
mieszk. 2. 20476 
porepiin wiedeński koncertowy, palisan- 
,drowy, imkrustowany, do sprzedania mniej 
niż za pół ceny, kosztował 750,- Marszałkow* 
$ka 85, m. 3, od 3—6-ej, 20333: - 
riranki białe i crême podług cennika fabry: 
-cznego w składzie dywanów Kiltysowicza, 
Mazowiecka 16, 1702r , 


„pzezwdóbk ta yie ino 
Fortepian koncertowy, rok używany, rs, 
340, pianino rs. 285, do sprzedania, Jasńa 3, 
W fabryce pianin. 10639 
farnitur mebli czarnych, krytych pluszem 
jedwabnym wytłaczanym, mało używanych, 
do sprzedania. Złota N 25, mieszk, 25, 20321 
arnitur, łóżka, szafy, stół, krzesła, biurko, 
obrazy, bibljoteka. Zielna 24. 20426 


arnitur mebli hebańowy, jedwabnym ada- 
fimaszkiem kryty, do sprzedania za rs. 300, 
oża 38, m. 2. : 20330. 


ze do nabycia posądzka używana w dobrym 
stanie i wodomiar 40 m. nowego systemu, a 
| rw biurko machoniowe za przystępną cenę. 
Wiadomość: ul. Miła 21, u stróża, _ 2021r 


0 pra NAA wi ne NA TEA Catha 3 
| Bee i stół orzechowy, stół dębowy for- 
my bilardowej, biurko kantorowe sosnowe 
lakierowane jesionowe, szlaban sprzedam ta- 
nio, Wiadomość: Krakowskie-Przedmieście 56, 
uszwajcara, 20077 


mieś AWASIE ST AEE "REP AL) e A 
 Pómtti dębowe, łóżka orzechowe u, sto- 
larza, Nowogrodzka N 13. 20353 


areta czteroosobowa tanio do sprzedania. 
Miodowa 15, biuro właściciela domu, od 9 


do 5-ej po południu. 2003r 
ET ogniotrwałe 260/, tańsze od innych cen- 
ników. Marszałkowska 125, Sikorski, 12983 
pr a 
asy ogniotrwałe, najtańsza i najlepsze, u 
Ki olitego, Nowy-Świat 34, „o t570 
upię maszynę do krajania cukru. Oferty w 
Kuyjorze pòd H. W, Z, 20001 


asę ogniotrwałą sprzedam,  Oboźna 9, mie- 
szkania 3. 20478 


ustra na raty sprzedaje miejscowym i na 

prowincję fabryka Maurycego Silberber- 
ga, Rymarska S. Proszę uważać najgłówniej 
na numer 8, 20139 


W drukarni Kurjera Warseawsk iegom—F lac Teatralny Nr 473c (nowy 
R e 


dakior 


P” 


Leszno’ 


20512 | 


ranciszek Qlszewski=W ydawcy: 


u meble używ ane. Wspólna 1; miesz- 
Kep, drugie piętro. 20410 


óżko podwójne z materacami do sprzedania, 
Krakowskie Pooduieście Je 2, stróż wska- 
że. . 20477 i 


— Z NN, 
MZ: za bezcen! Garnitur czarny, orzecho- 

wy , lustra, rozmaite inne meble, szafy, kre- 
dens, stół, krzesła, łóżka, biuro, szeslongi, fi. 
ranki, Ulica Marszałkowska X 108 i od ulicy 


Chmielnej X 37, m. 30. 20022 
Chmielnej X 37, m. 30. 


AAS OE 
,eble za bezcen z ośmiu pokojów, całe u- 
rządzenie lub częściowo, bibljoteka, dywa- 

ny, regulator, firanki, rozmaite salonowe rze- 

„czy, Złota 3, róg. Zgody, czwarty dom od Mar- 

szałkowskiej, mieszkania 4. | 19903 


eble tanio, garnitur czarny, , orzechowy, 

szafy, 46żka, biurko, kredens, krzesła, oto- 
mana, różne meble. Mokotowska 59, przy Pla- 
cu św. Aleksandra, stróż wskaże. 19456 


eble za bezcen do sprzedania, lustra, gar- 

nitur czarny i orzechowy, urządzenie ją- 
dalni dębowe, łóżka, umywalnia, otomana, ko- 
moda, biurko, szafy, firanki. Zielna 39, miesz- 
kania 14. 19960 


eble, garnitury, otomany, szeslongi, szafy, 

sofy, toalety, łóżka, biurka i inne po nie- 
praktykowanie niskich cenach. Krakowskie- 
Przedm. 10, m, 6, wprost św. Krzyża. 20431 

eble w komplegnych urządzeniach, salono- 
Mie, buduarowe, gabinetowe, jadalnie, sy- 
pialnie i lustra, oraz pojedyńcze sztuki meblo- 
we, umywalnie z pedałami. Erywańska M 18, 
nad _cukiernią p. Sztengla, Reiss. 1636r 


Mere różne, serwantka, lustro; zegar, sprzę- 


ty kuchenne i inne drobiazgi zaraz do 
sprzedania tanio. Ul. Grzybowska X 56, mie- 


szkania 6, od godz, 1—5-ej. 20072 
aszyna Singera do sprzedania. Dzielna 
NM 63, m. 4, 20196 


"potrzebne jest łóżko szerokie, oryginalne 


angielskie. Oferty proszę składać w Biurze 
ogłoszeń  Rajchmana i Frendlera, Senatorska 
26, pod lit. F. 8, r 


ianino mało używane oraz nowe, z gwaran- 
cja, do sprzędafiia po cenach zniżonych. No- 
wy-Świat 34, Nowicki, 20518 


Para wałachów karo-gniadych, rosłych, sze- 
ścioletnich, do powozu lub Paca, do 


w 


sprzedania. Stawki 24, 


owozy do sprzedania, kocz z fordeklem, ka- 
reta czteroosobowa, faeton Wiktorja uży- 
wany, w dobrym stanie, faetony nowe i ame- 


rykany. Królewska 31. 20531 


ozmaite meble i obrazy starożytne do 
|sprzedania, Marszałkowska 114, wiadomość 
u stróża. 20030 


g3 do sprzedania młode wyżły. Wronia X 43, 

m, 3, 20005 

Stół dębowy (bilardowy) i para łóżek orze- 
chowych jest do sprzedania u stolarza A, 

Songe, Leszno N83, 20137 
zaraban do.sprzedania tanio w świeżym 

Sstanie. Wiadomość: Żelazna 28, u W-go 

Sejdlera, 20508 


uknia różowa z muślinu indyjskiego za 
SH. 6 i suknia wełniana lekka różowa za rs, 
10. Ul. Kozia M 5, mieszk. 115. 20197 


okarnia pociągowa, nożna, mała, do sprze- 
dania. Elektoralna 11, mieszk, 16, 1991r 


elocyped angielski, „Swift”, zupełnie no- 
wy, do sprzedania za rs. 150, z powod wy- 
jażdu. Ulica Krucza M 13. mieszk, 7, 20348 


Wyżeł rasy kurlandzkiej, ułożony do wody 
1 pola, do sprzedania. Bednarska 17, mie- 
szkania 27. A 20470 


a bezcen do sprzedania otomana urzędowej 
roboty. Ul. Złota M 40,m.4, ' _ 20332 


6 krzeseł dębowych rzeźbiopych. Wiejska 
14 20827 


, m, 6. 


Interesa handl. i mająt. 


ukiernia jest.do odstąpienia z powodu sla». 


bości. Wiadomość; Krakowskie-Przedmie- 
ście M 6. m.11, . 20479 


pe zasilenia dobrze procentującej fabryki 
potrzebny wspólnik z 1,000 rs., czynny łub 
nie. Wiadomość: Praga, Brzeska M 16, w fa- 
bryce. 20538 


est do sprzedania sklep wiktnałów, ul. Zło- 
20509 


ta Je 26. 


— u Lm MMMmmm 

orzys interes!!! do sprzedania zaraz, 
et weim lat 15, z wyrobioną klijentelą, 
zobo rip: 
ia 


wymaga]na suma do 
omość; 


20,000 rs. hłodna 33, mieszk, 9, 
do 10-ej zrana, 19820 


agle do sprzedania. Wiadomość w skle- 
pie, Chłodna M 58. 20299 


Berdan skoki, WaOSTARE TUSZEM, 4 NIEZ 

pokoje pojedyńcze, z usługą i wygodami, na 
1-m piętrze, od frontu do wynajęcia. Mar: 

szałkowska 114, róg Złotej. 1527r 


rpa się osoby z kapitałem 2,000 rs. 
do wyrobiorego, dobrze. ) agtzeęnca 0. | in- 
Kurj erze 


przynosząc 


teresu. Oferty w 


arszawskim pod 
„P. W. 2,000.” 


20188 
9 


Muasżew Szymanowski i Antcni F 


wal 
acht do wzięcia z korzyścią, 11 wiorst od 
Warszawy. Kaucja 200 rs. Wiadomość u 
szwajcara w Hotelu Polskim, ulica Diu- 
ga. 22 
| konto między fabrykami, z ogrodem, 
lodownią, bilardami, na rogu ulicy, do sprze- 
dania zaraz. Wiadomeść: Nowy-Świat 4 8, u 
stróża, 20482 


klep spożywczy z dystrybucją, do odstą- 
Spies zaraz z powodu wyjazdu. Ulica 
Leszno 23, 20397 

klep nabiałowo-spożywczy z powodu wy- 


jazdu z Królestwa jest tanio do sprzedania. 
Świętokrzyska M 36. 20525 


— | --———-------LLLLKC..,,„JQ„D)JJLL | 
Sep do odstąpienia spożywczo-dystry bu- 
2013r 


cyjny. Długa 19. 


qklep dystrybucyjny z galanterją do sprze- 
« dania. Wiadomość w dystrybucji przy ulicy 
Podwale M 3, od 4—6-ej, 20515 


W Otwocku grunta pod budowę willi tania 
do sprzedania. Wiadomość: skład L. © 
He: ritmutha, Wierzbowa 6. 19580 


powodu wyjazdu jest do odstąpienia sklep 
wędlin z całem urządzeniem i z warsztatem, 
wyrobionemi gospodami, Ulica Freta Wąska 
X 30. 20491 


Lokale. 


Wróblewski i S-ka, kantor przewozowy, 
A .Trebacka 11, Filja. Nowy-Świat 7, — Zala- 
twia przeprowadzki, opakowania, przewóz 
mebli. 14r 


o w cia: skład węgli; 
Dina tiny Piekna 49, 

o wynajęcia przy ulicy Senątorskiej 
Dx waj wprost kościoła św. Antoniego 
sklep z 3 pokojami lub bez pokoi, w którym 
od wielu lat egzystuje skład tabaczny i może 
być użyty też na handel kolonjalny i t. p. 
7 pokoi z kuchnią, w eleganckim stanie, z ła- 
zienką, elektrycznemi dzwonkami, gazem w 
ceałem mieszkaniu, z wodociągiem i zlewem na 
2-m piętrze od frontu. 1964r 

rodzisk. Letnie mieszkania suche, słone- 


czne. Wiadomość: Marszałkowska 123, za- 
kład ogrodniczy, 20526 


rozy. Letnie mieszkanie, dwa pokoje z 
Miechcia, umeblowane, ogród: spacerowo* 


piwnica na 
20257 


owocowy, cena stała 40 rubli. Wiadomość: 
ulica Wąska-Freta M 36, u pani Lebiedziń- 
skiej. » 20524 


otrzeba 3 lub 4 pokoje z kuchnią, wodocią- 
“giem, żlewem, na 1-m lub 2-m piętrze, w 
warunkach możliwie zdrówych, w okolicy No- 
wego-Światu lub placu św. Aleksandra. Bar- 
dzo pożądany byłby widok bodaj z jednego 
pokoju na ogród. Dobrze zapłacę. Oferty: 
„Hygiena” składać w Kurjerze Warsz. 20505 


pokój z przedpokojem, z umeblowaniem lub 
Prez, od frontu, do wynajęcia od 1 sierpnia 
r..b. Wiadomość u stróża, Przejazd 3 9. 20480 


ołedra pokoje dla ludności fabrycznej. 
abryczna 24, — nowy dom hr. Ronikie- 
ra, 20185 

okój kawalerski do wynajęcia z usługą, sa- 
Poczem i meblami, za rs, 14, miesięcznie, 
Hoża 38, m. 2. 20331 


okój z widokiem na saski ogród, z meblami 
i usługą, do wynajęcia, zaraz na miesiąc, 
dla osoby przyjezdnej lubiącej spokojność. 
Królewska 31, m. 12, 20530 


odzina inteligentna izr. pragnie przyjąć 
młodego człowieka na stół i mieszkanie, za 
cenę umiarkowaną. Chmielna 47, m. 14. 20528 


klep narożny z 2-ma oknami, w którym mie- 
Sci się szynk, do wynajęcia od 1 paździer= 
nika. Senatorska 82, 2022r 

alon, gabinet umeblowane elegancko, pier: 
Sai piętro, do wynajęcia, Hoża 18, 0220 

anie sklepy: po rs. 9, 10, 12, 151 25 mie- 

sięcznie, w nowo-wybudowanym domu 
przy placu Marjensztadt, 19846 


anio—pokój z osobnem wejściem. Jerozo 
Tiska 70, J; 11. 20504 


praszam mieszkańców dzielnicy; miasta, 


Urózie potrzebny skład wędlin © zawiadomie- 
nie. Adres: Krasowski, Bracka 22. > 20500 


arecka N 10, pokoje umeblowane z po- 
Wscieią i samowarem. IE 

"araz 2 pol rs, 12 i pojedyń: 
araz 2 eoe z kuchnią 20214 


cze. Pańska 86. 


7 araz 4 pokoje umeblowane, przedpokój, ku. 
I z wodociągiem, zlewem, wszelkiemi 
wygodami, na czas nieograniczony, ną parte. 
rze. Mazowiecka 11, szwajcar wskaże, 18873 
araz pokój, meble, usługa, samowar, po- 
Jściel, 10 obli miesięcznie. Aleksandrja 15, 
parter. 20527 
araz salon lub mały pokój z usługą. UI, 
Wspólna 87, m. 1. 20516 


A Do pokój, kuchnia z wodą zle: 
ką Arai 2 iA 


okoje, przedpo 
i regale Bednar 


17 istniejącą odstępuję. Pod- |. 
ralnię e istniejącą A aje 


Boniesienia rozmaite, 


f*pszerka „A, M. przyjmuje osoby Dolio 
wające się słabości z umieszczeniem í ziecką, 
Ulica Elektorifna N 20. 20345 


——— 


— 


p eszerka przyjmuje panie na czas dłuższy, | 


potrzebujące dyskrecji bez legitymacji, Zao. 
patrzoną utensyljami gwarantującemi zdrowię 
położnie, udziełe* porad swojej spocjŚ!ności 

abość, umieszczenie dziecka od 15 rub. Po» 
koje oddzielne. Chłodna 24. 20071 


dama Kempiński ; 
z pińskiego specjalny skład naczyń 
kuchennych, ulica Senatorska N 22, 1407r 


Nszerka Sobiecka przeniosła mieszkanie 
2 Bednarskiej na Żórawią 9. 20472 


Biędna nauczycielka chora na chorobę piere 
Slowa, pozbawiona wszelkich środków kue 
racyjnych, a potrzebuję wyjechać na świeże 
powietrze. Błąga litościwych czytelników o 


przyjście jej w pomoc. 
Jer aKuriejąj 7790-0667 priyj ate Kim 


iesshiibler_wodę alkaliczną w Austyji 
owszechnie używaną za napój, wyrabia i 
poleca uwadze pubiczności fabryka wód mine- 
ralnych Karpińskiego, ulica Mirowska. 16083 


siążka do nabożeństwa pod tytułem „Kato* 
lickie nabożeństwo” zgubioną została. Kto 
odniesiona K rólewską 7, mieszkania 3, otrzy« 
ma 3 rubie nagrody, 20474 


wit z podpisem J, Kogikiewicza na cynę i 
ołów. wydany d, 14 lipca, płatny 10 Tistopa- 
da zagubiono, ostrzega się, że niema warto 
ści. 20314 - 
orektor i stoicie! fortepianów. Marsze?» 
kowska N 76; m. 18, - 20153 


ateraco Szczuczyjskie z welny drzewnej 
Mprepatowanej. zalecano przez pp. darier 
rów, tanie, trwałe i hygjeniczne, ód rs. 3. 
do 4.20, stosując SIę do wymiarów łóżka. Wys 
łączna 'sprzedaź W firmie tapicerskiej Kaszyń- 
ski i Gadomski, Królewska 17, 19284 


amka ze świeżym i obfitym pokarmem, 
Moomakuje miejsca, Wiadomość u stróża, 
ulicą Świętojerska M 22. 20416 
amka ze świeżym pokarmem, bez długu, 
Krochmalna M 43, wiad: m stróża. 20498 
agazyn mebli Alojzego Tarnowskiego, 
M arszałkowska 114, róg Złotej, od skro- 


mnych do najwykwintniejszych. Stolarnia, tae 


picernia własna. Gustownie 1 tanio, 12203 


agrody rs 50. W przejeździe od ratusza 
Moza rakowskie-Przedmieście i przez Kró- 
lewską na Hortenja, dnia 2 lipca zgubiono de= 
wizkę srebrną, płaską i pieczątkę z gryfem na 
żółtym kamieniu, Za 
skawy znalazca powyżs 
dzie Mihia kanalizacji p y Królewskiej 
M 41, 20033 


sAsWi.MARPOTZMIEPEZE | E YT E ra aa 
biad watne po 20 kop, Ulica Leszno 
0x 67. La 19947 


p ALIRAZ ERZE a a 
dciski niszczy zupełnie „Arągo”, flakon 
(kop. 30-60. Górski, Tłomaskie 13.' 19677 


inn NE w 
 szczędność, najpiękniej odświeża, przera- 
OG. leczo chemicznie, farbuje caulet meska. 
źle skrojonej 
pierwszy zakła 
szałkowskA 1 
d 3 do5 rs. wykończam suknie, ią | naj- 
świeższych żurnali paryzkich, Stefanja 
Nowy-Świat 40, 1-e piętro, od frontu, 1993r 


nadaje formę możliwie piękną, 
d reparacyjny tr" Seul 
. 185 


khiesiónie otrzyma łas 
nagrodę w 4 UB 
BL. zarzą: 


racownia krawatów „Lonise," Orla 10, . 


Ew h tygodniach lampe oe 
nów b W, Oraz muje robotę z dane 
go materjału, ` EN 2017r 


PR Jadąc za kilka dni do Karlsbadu, poszue 


kuje towarzysza w podróży, Oferty w Kur 
jerze do 9/21 lipca, pod lit. K, ' 20520 


pennen an K- mer id ni 
edaję po cena ezn przyjmuję 
obstalunki, racka 12, La ia; front. Ehk 


ody w 80 wieku życia dotknięci: 1-6 nieu- 
Siaa ną słabością, 2-6 obezwładnieni na 
nogi, w najokropniejszej znajdują się. nę- 
dzy, Odwołują się o pomoc do litości i miło< 


sierdzia publicznego; "Ulica Wróbla 48, - 


b. agronomi, 1995r 


ma 
70, mieszkania 11. 


nnn 
czę dokładnie roboty pończoch, daję sta 
pracę. Marszałkowska 129, oficyna. 


Z AOR Y ES 

až: Kapelusze damskie, elegan- 
WIEC tecnie selaśroki kretonowe, sukie 
dziecinne, fartuszki, po cenie niź kosztu. — 
Tamże przyjmuje bieliznę do szycia i znaczę- 
nia Marszałkowska : 98, po: 
ty 


maczki jalnie naprawiam naj tae 
WS z nw sę: roczną, tabry ka galanterjł 
metalek Emanuela Golaszewskiego, Ohios 
dna X 21, OLI 16426 


z G si 21 z zm 
a bezcen wysostóowane trykoty; tamże wys 
ia: pobczog skarpetek, rękawiczki, 


„szałkowska 129, oficyna. 20410 ` 
rs. wykończenie sukni podług najnowszych 
ROŚNIE Grzybówska 13, m.7. 20275 


# 


meee e D 
e obiady prywatne. Jerozolimska 
czn s 


20511 
od irmi »„Elżbiee 

" 1978r kaw 
Mare 


OBBO. eusypop B asa 5 (17) Daa 18906 - 
Poczesna Piugh ra 


"FEP" 


Nr. 195. Dnia 17 lipca. 


PRENUMERA sej” 
Kurjer Warszaws = 
hodzi h dni powszednie wk 
czrem, w niedziele i święta ra- 
no. a nadto wychodzą; stale w 
dni powszednie, ż wyjątkiem 
dni poświątecznych, dodatki po- 
Jarne, : 

Warunki prenumeraty podane 
są w nagłówka numeru głóe - 
wnego. 

Oddzielna przedpłata na doe 
datek poranny „przyj mowaną byś 
nie może 


* Dziś: Aleksego Wyz, 
Piątek; Szy mona, pelny 
Sobota: Wincent., à Paalo. 
Niedziela: Czesławą Wyz. 


KALENDARZ 


Jmiona słowiańskie: Dziś Dzierżykraja, jutro Unisiawa, 

© Zgromadzenia: Fosicdzenie członków Towarzystwa jedwa- 
bniczego. (Sala resursy kupieckiej —6 po południu.)— Posie- 
dzenie członków Wydziału kasy pożyczkowej Towarzystwa do- 
broczynności. (Gmach Towarzystwa na Krak.-Przedm.—6 
poładniu.)—P osiedzenie członków komisji ze! ogrodnie- 
twa i nauk przyrodniczych pomocniczych. (Lokal Towarzy- 
stwa ogrodniczego, Chmielna 14-8 wieczorem.)— Posiedzenie 
cżlonków rady Zarządzającej warszdwskiego oddziału Towa- 
rzystwa ochrony Zwierzyny i racjonalnego polowania. (Lokal 
Towarzystwa W b. pałacu Blanka na placu Teatralnym—8 
wieczorem.) s 


Wystawy: Wystawa Towarzystwa sztuk pięknych. (Krak. >` 


Przedm, NA5—o0d 10-ej rano do 6-ej wieczorem.) — Wystawa 
obrazów Krywulta, (Hotel Europej ski— od 10-6j rano do 7-ej 

wieçzorom) T Wystawa obrazów spółki malarzy i rzeźbiarzy, 
(Nowy-Świat N: 56—od10-ej rano do7!/, Wieczorem.) — 

Wystawa prób i wzorów przemysłu fabrycznego i rękodzielni- 

"czego, (Gmach Muzeum przemysłu i rolnictwa na Krak.. 

Przedm., 66—0 10-ej rano do wieczora, Wejście bezpłatne.) 
Teatra Letni. dziś „Zemsta katalońska” (pierwszy raz— 


występ gościnny p. Józefa Migliori), jutro „Cień”;—_N owy: 
dziś Torespondencja prywatna”, jutro „Biedny Jonatan”, 
(8 wieczorem.) 


|. Ogród zoologiczny: ulica Bagatela, (Otwarty codziennie od 
10-ej rano do wieczora, ) 

, Lombard miejski: Gotówxi W Kasie Jombardu da rozdania na 
zastawy znajduje się na dzie -Szy b, m. rs, 219 kop. 25, 
(Pożyczki wydawane będą, „Wykup i prolongata uskute- 
czniają się od P-ej rano do 12-8] W południe iod 4-ej doŚ-ej 
po południu.) 


Brzestioga, 

W'swoim czasie czytaliśmy W gazetach petersbur- 
skich, że towarzystwu ubezpieczeń od wypadków, 
zajmującemu się obok tego: ubezpjeczaniem szyb 
pod firmą „Pomoc”, dozwolonem zostało roszerzyć 


swoją działalność na transporty i-agękuracje towa- 
f W. 


- Takie powiększenie sfery „ działalności towarzy= 
stwa zmusiło je do pomnożenia personelu ajentów, 
których wyszukaniem we wszystkich większych mia- 
stach Przemysłowych zajęto się niebawem, a nawet 
ustanowiono już dotąd pewna ich liczbę, 

„ Dotąd Wszystko w porządku; NIe wyprowadziliby- 
śmy WIĘC sprawy tej na widownię, gdyby nie dziwny 
co najmniej sposób urządzenia ajentur i uzupełnia- 


Wschód słońca o godzinie 8 minut ri 
Długość dnia godzin 2010 
Ubyło 3 CERE 


s 


n 15, | Zachód 


10426; | 


nia kapitału zakładowego towarzystwa „Pomoc”. 
Koniecznem jest posiadanie gotowego kapitału za- 
kładowego przez każde towarzystwo akcyjne, przed 
rozpoczęciem jakichkolwiek czynności, inaczej bo- 
wiem nie przedstawia ono bezpieczeństwa dla stron, 
zainteresowanych przedsiębiorstwem. Zarząd towa- 
rzystwa „Pomoc” inaczej jednakże zapatrywał się 
na tę sprawę, gdyż postanowił skompletować swój 
kapitał w ten sposób, że żądał od starających się o 
ajentury nabycia pewnej ilości akcyj swojego przed- 
siębiorstwa, zamierzając zużytkować, osiągnięte z te- 
go tytulu, fundusze na urządzenie swoich kantorów. 

Systemu tego nie możemy nazwać właściwym. 

Przedewszystkiem, jeżeli towarzystwu zależy na 
jaknajwiększej rozprzedaży akcyj, to nie może ono 
zwraćać uwagi na osobiste zalety ajentów, mających 
być odbiorcami akcyj, lecz musi powierzać tak wa- 
żną funkcję każdemu, kto przedstawi bądź własne, 
bądź też wypożyczone fundusze. Na tego rodzaju 
„kupnie” ajentur traci również powagę instytucji, 
stawia ją bowiem w zależności od jej oficjalistów, 
których skutkiem tego nie może ani usuwać, ani też 
tranzlokować dowolnie. 

A wreszcie, na czem oparte jest bezpieczeństwo 
klijentów, powierzających swe towary towarzystwu, 
a często i znaczne sumy na kwitach zaliczeniowych? 

Towarzystwo transportowe, chcące z pożytkiem 
pracować w kraju naszym, ażeby choć w części od- 
powiadało swojemu zadaniu, powinno, wobec rozga- 
łęzionych stosunków zbytu naszej produkcji, posia- 
dać conajmniej 200 ajentów, jak się to w innych, 
istniejących już towarzystwach dzieje. 

Koszta urządzenia tych kantorów, oraz utrzyma- 
nie personelu przez pierwsze kilka miesięcy, wynio- 
są około 500,000 rubli, t. j. sumę, równającą się ka- 
pitałowi zakłądowemu, przeznaczonemu przez towa- 
rzystwo ma. obsłużenie w mowie będącego działu 
transportowego. i 

Pytamy tedy raz jeszcze, gdzie leży gwarancja 
dla tych; którzy często zmuszeni będą powierzyć to- 
warzystwu całe swoje mienie? ` 

Świeżo jeszcze mamy w pamięci zupełnie podobną 
do omawianej instytucję p. t. „Stacyj miejskich”, 
która tak samo się urządzała, 1 zaznaczyła swój 
krótki, a wcale nie chwalebny żywot tem, że dzie- 


-~ 


schód księżyca o godzinie 4 minut 


Wysokość wody na Wiśle stóp leali 11, 
Dziś o godzinie 4-ej rano. ciepłą. 17 
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OGŁOSZENIA. 


Reklamy: za jeden wiersz 
garmontowy albo jego miejsco 
pierwszy raz 25 kop., każdy na- 
stępny raz 20 kop. | 

Nekrologja: za jeden wiersz 
156 kop. A r 

Zwyczajne i małe ogłosze- 
nia w dodatkach p oranuych nie 
zamieszczają się, 9 

Ogłoszenia i prenumerat 
przyjmuje kantor codziennie od 
8-ej rano do S-ej wiecz., w nie 
dziele i święta od 10 do 1 w poł. 


nR Poniedz.: Praksedy Panny, 

9 we Wtorek: Marji Magdaleny” 
Środa: Apolinarego B. M 
Czwartek. Krystyny P.M. 

26. — Telefon Administr, A44 
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= WIADOMOŚCI BIEŻĄCE, 


== Gazety petersburskie donoszą, iż komisja, zaj- 
mująca się opracowaniem reform w systemie stoso- 
wania kary zesłania, powzięła myśl zastapienia ze- 
słania przez kolonizację mało-zaludnionych krańców 
państwa russkiego. Obecnie ministerjum sprawie- 
dliwości zażądało od ministerjów: wojny i dóbr pań- 
stwowych wyznaczenia miejscowości, nadających się 
do kolonizacji, W miejscach wskazanych, zakładane 
być mają kolonje rolnicze i gospodarcze, 


= Praw. wiestn. pisze: „W chwili obecnej bawi 
w Kijowie w przejeździe profesor warszawskiego u- 
niwersytetu, Samokwasow, znany z wielokrotnych 
poszukiwań archeologicznych w różnych miejscowo- 
ściach Rosji. Profesor Samokwasow zamierza zwie- 
dzić powiat zwienigorodzki w gubernji kijowskiej, 
gdzie zamierza dokonać całej serji poszukiwań w o- 
kolicach Kobrynia. Jak wiadomo, przed kilkunasto- 
ma laty prowadził tu poszukiwania polski archeolog 
z Krakowa, p. Ossowski, który porobił bardzo intere= 
sujące odkrycia. Wszystkie jednak wykopaliska zna- 
lezione przez Ossowskiego przepadły bezpowrotnie 
dla archeologji russkiej, gdyż zostały wywiezior.e i 
oddane do muzeum krakowskiego. Ossowski spo- 
rządził szczególny opis wykopalisk, oraz skreślił 
bardzo dokładną mapę miejscowości w okolicach 
Kobrynia, zasianych kurhanami. Zbadanie tych 
miejsc byłoby bardzo pożądanem.” 

= Z Petersburga donoszą, iż koncesja, wydana 
na założenie kaspijskiego banku handlowego, uzna- 
na została za wygasła, z powodu niewpłacenia w wla- 
śćciwym czasie kapitału akcyjnego. 

= Do programu najbliższego posiedzenia komisji 
technicznej przy ogólnym zjeździe przedstawicieli 
kolei wniesioną została kwestju radykalnego usu 
nięcia przyczyn przetrzymywania wagonów na sta” 


za ZDAC z Z RO ZANO EE ZPR E WOSKOWE W ZYSKA TORRE POEZJE TYCZCE OBEC TDP TEZA 0 003 EUERE KARE ELIT 
„ 63) t na siebie niepewni, jakby każde spojrzenie było im | Może chciała uciec przed tem, co usłyszała, może 
- wzajem boleścią. Aż wreszcie ona zapytała cicho: przed nim, a może przed własnemi myślami. On te- 
s p — Pan temu wierzysz? mu, co świat mówił, nie wierzył, ale ona?... ona nie 
| 2 — Sa rzeczy—zawolał podnosząc głowę—których | mogła powiedzieć, że obwinienia, rzucane na Marce- 

ut się mówić nie powinno. Jeśli to są: pozory, potrze- | lę, były fałszem. 
POWIEŚĆ ba te pozory odrzucić. : — Uspokój się, lenie: Jadwigo!—mówił młody 

praz — Masz pan słuszność. człowiek—ja cię tak kocham! 


Walerje Marranć 


(Dalszy ciąg, 


Prezes Olbrowięz, znany ze swoich 
miljonów, rozrzutnoś „jj czułego serca. T Bota Ol- 
browicz, zad Codziennie Odwiedza twoją siostrę, 
o dA eg 

WIDOKI 20 wiele, A Jednak i 
zie śmiejąc dok oiczyę ) zatrzymał się, 

Ale ona rie Dależaz, do tych, któ ska 

ed jakimbądź rezultatem, re cofają się 
,— Mówże kd WSZy gt g|--ZAWOłała, 

— Panno Jadwigo, to pje ja powiadam ; 
t— Ja chcę wie lzieć, spó mówi. * to świat. 
-— Ą więc mówi on, żę panna Marcela utrzymuje 

się z pieniędzy prezesa, 
Wymówił to zaledwie qogjyszalnym głosem, SR 
majac odwagi spojrzeć w oczy Jadwim. i 

Słowa te uderzyły ją prosto W serce. Przypo- 
mniała gobie nagle sumę przysłana w chwili bai. 
wiekszej niedoli, Przypomniala 5091 ten blękitny: 
atlasowy Pugilares, pełen pieniędzy; Który dojrzałą 


*— Tak, to był 


w rękach Siostry i świat eg]y zawirował Jej przed o- 
ko roe musiała oprzeć się o poręcz ławki, bo czula,- 
że jej gił zbrakłe. 


Długi 9834 trwało milczenie. spoglądali wzajem 


Twarz jej stała się blada, jak papier, całe cialo 
wstrząsnął dreszcz febryczny. 

— Och! panno Jadwigo—wybuchnął-—nie możesz 
mieć pojęcia, jak to boli słyszeć podobne rzeczy i nie 
módz im zaprzeczyć, nie módz wcisnąć napowrót 
słów potwarczych w gardła, co je wyrzekły i nie 
módz na sumienie przysiądź, że kłamią. 

Gdy to mówił, łzy oburzenia i bólu zajaśniały mu 
w oczach. . 

— Panno Jadwigo—mówił gorąco—niech'on więcej 
do was nie przyjeżdża.  Porzućcie to mieszkanie, 
przyjmijcie położenie, JAY wam los zesłał, dopóki 
dźwignąć się nie potrafimy, a będziemy mieli szacu- 
nek i pomoc uczciwych ludzi. Ja nie mogę znieść, 
byś zostawała tak dłużej narażona na obmowę 
i śmiech ludzki. 

Wziął jej ręce i okrywał je pocałunkami, jakby 
chciał ją przebłagać za to, co powiedział, złagodzić 
miłością swoją zadaną ranę, stanąć jako, przedmu- 
rze pomiędzy nią a światem. © © | 

Jadwiga słuchała go w milczeniu, jakby osłu- 
piała. Ai 
: — Nieprawdaż — powtarzał błagalnie Gustaw — 
tak dłużej nie będzie. 

Ocknęła się wreszcie, jakby ze sny 

W, ge Boże!-zawołala namiętnie—co ja mam 

Potem zaczęła iść szybko dalszą drogą. 


| 


Nie odpowiadała mu, tylko wlepiała w niego o- 
czy, pełne jakiejś zadumy i ognia postanowienia. 
A on zaczął snuć marzenia przyszłości. Za rok miał 
skończyć nauki, a potem, potem przecież znajdzie 
jakie miejsce przy fabryce, przy budowie kolei, on 
nie będzie wybredny, weżmie, cokolwiek się zdarzy, 
byle mógł dla niej pracować, wyrwać ją z tego wto» 
czenia. Ale do tego czasu?.... 

Słuchała go, jak młodość słucha słów nadziei. 
Serce rwało się do niej, uśmiechały usta; ale tym- 
czasem obecność ciężyła na niej, jak zmora, a zbla- 
dłe usta szeptały: 

— Boże mój! Boże! co ją mam począć? 

Zwolna, jak dwoje dzieci, zaczęli mówić ze sobą o 
tej bliższej przyszłości, której on nie mógł dla niej 
lżejszą uczynić, a która nie mogła pozostać taką, 
jak dotąd. On coś doradzał, o coś prosił, ona wa- 
hała się, broniła, płakała nawet; potem dlugo coś 
bardżo mówili z sobą spokojniej, aż rozstali się wre- 
sZCIe. 

Kiedy dnia tego Jadwinia powróciła z lekcji do 
domu, była szczególnie roztatgnioua, w kapeluszu i 
okrycia siadła w swciw pokoju na pierwszem krze* 
śle, jakie spotkała, i tak pozostała czas długi, zapo- 
minając o rozebraniu się, nie czując gorąca; wodziłą 
wzrokiem po wszystkich sprzętach z wyrazem 
smutku i (Dalszy cigg nastąpi.) 
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h węzłowych. W warunkach bowiem obecnych 
ivteresanci, jak i same zarządy kolejowe pono- 
powodu znaczne koszta i 


cjac 
tak 
szą częstokroć z tego 
straty. 


— Ponieważ kasa stacji Warszawa kolei wiedeń- 
skiej sprzedaje bilety jednocześnie na pociągi byd- 
goskie: osobowy (ur. 9) i kurjerski (nr. 5), oraz na 
pociagi kolei obwodowej nra: 10 i 8, skutkiem czego 
pasażerowie częstokroć zajmują miejsca w pociągach 
niewłaściwych, przeto, dla uniknięcia tego rodzaju 
pomyłek, naprzyszłość na dworcu stacyjnym będą 
umieszczane tablice z napisami, wskazującemi kie- 
ruuek i rodzaj pociągu. 


= Stosownie do polecenia rady zarządzającej 
kolei wiedeńskiej, rachunkowość, prowadzona dotąd 
oddzielnie dla kolei wiedeńskiej i bydgoskiej, ma 
się odtąd zlana w jedno, a kolej bydgoska we wszyst- 
kich aktach figurować będzie pod nazwą odnogi 
alekstndrowskiej, 


= Sprawa budowy nowego dworca: na kolei wat- 
szawsko-wiedeńskiej ciągle posuwa się. naprzód, 
W dnia węzorajszym odbyło się drugie posiedzenie 
członków zarządu i naczelników służb, na .którem 
omawiano bliższe szezegóły projektu, poczem przy- 
stąpiono do obejrzenia placu, zajętego obecnie pod 
t: z. rampę osobową przy ulicy Marszałkowskiej, 
a mającego być właśnie terenemi budowy dworca; 


= J. E. Główny Naczelnik kraju, na przedsta- 
wienie naczelnika zakładów dobroczynnych, dozwo- 
Mł w r. b. powiększyć liczbę kolonij letvich dla, cho- 
rych dzieci biednych rodziców do 10-iu, a miano- 
wicie: w gubernji warszawskiej: Janowie, Siennicy, 
Lesznie, Żyrardowie, Łącznej Wsi i Bartuikach; 
w gubernji piotrkowskiej: w Dłutowie; w gubernji 
kaliskiej w Sadkowicaćch; gub. łomżyńskiej w Ko- 
złowie; gub. siedleckiej: w Celestynowie. Jednocze- 
śnie nastapiło zezwolenie zbierania ofiar dobrowol- 
nych na rzecz kolonij letnich do wysokości 5,000 
rs. osobom następującym: profesorowi Adolfowi Pa- 
wińskiemu, Stefanowi hr. Walewskiomu; Julji Wa: 
lewskiej, Danieli Kosińskij , Statisiawowi hr. Koš- 
sakowskiemu, Klementynie hr. Łubieńskiej, reda- 
ktorowi Gazety  twarsżawskiej, Stanisławowi Le- 
sznowskiemu, dr. Stanisławowi Markiewieźowi i dr. 
Gustawowi Fritschemi, 


, = Jeden z urzędników pocztowych zapewnił, iż na- 
der ważna kwestja udogodnienia w dorętzaniu przesy= 
łek pieniężnych do domów niebawem ,pomyślnie bę- 
dzie załatwioną: Na początek, tylko niższe kwoty 
mają być odnoszone przez listonoszów do mieszkań, 
a mianowicie nie przenoszące 50-in rs. Ofiejaliści 
pocztowi, do tych przesyłek użyci, hada pobierać 
wyższe pensje i mają składać kaucję do wysokości 
300 rs. Wpfowadzenie tćj innowacji nastąpi pra- 
wdopodobnie z początkiem r. p. 


= Przy badaniu rozmaitych kwestyj sanitarnych, 
mających na eelu użdrowotnienie miasta, zwróconą 
została uwaga na brak wentylacyj w wielu swiąty: 
niach tutejszych, oraz kaplicach pogrzebowych, Prze- 
bywanie tłumów pobożnych przez dłuższy czas w 
tłoku, bez odświeżania powietrza, wywoluje zgubne 
skutki dla zdrowia. Jest więc zamiar utworzenia 
specjalnej komisji, w której skład weszliby, oprócz 
przedstawicieli duchownych: lekarze i technicy. Ko- 
misja ta zbada wszystkie tutejsze świątynie, oraz 
kaplice pogrzebowe i przedstawi projekt, gdzie i 
w jaki sposób należy zaprowadzić odpowiednią 
wentylację. 


= Przegląd wozów rzeźniczych dziś się odbędzie 
w następującym porządku: ż 1/ll-go cyrkuła na pla- 
cu Zamkowym, z Il/lll-go na placu Kirasińskich, 
z IV-go na Muranowie, z V/VI-go na placu przed 
gmachem więzienia wojskowego, VII na placa Bän: 
kowym, z VIII-go na Grzybowie, z IX:go na placu 
Wareckim i z XII-go na Pradze przy ulicy Wołowej: 


"Rewizyj wozów zamiejskieh dokonają ppi komisatze 


cyrkułów powązkowskiego i praskiego; furmani wo- 
zów warszawskich powinui mieć przy sobie paszpor- 
ty lub książeczki legitymacyjne, oraz książeczki 
służbowe, wozów zamiejskich tylko książeczki legi- 
tymacyjne; przegląd rozpocznie się o godzinie wpół 
do ll:ej przed południem. ` db 


= P, o. oberpoliemajstra w rozkażie dziennym 
zawiadamia, iż przezuaczone 150 rs. przeż spadko- 
bierców hr. Przeździeckiej na wynagrodzenie niż- 
szych stopni policji, komenderowanych ta. słążbę 
podezas pogrzebu, polecił wydać komu należy. 


= Wczoraj, na posiedzeniu wydziału egzaminacyj- 
nego i wsparcia w Towarzystwie dobroczynności, 
wykwalifikowano na kandydatki do, zakładu star- 
ców i kalek 6 niewiast, podupadłych na zdrowiu, 
wiekiem przyciśniętych lub dotkniętych kalectwem; 


|. jednej asbie przyznano obiad bezpłatny. Z zapisu 


6. p. Tekli Rapackiej pcielek, udzielono 


| 


dwa wsparcia, mianowicie 


mogła się należycie roźwinąć. 


i nianow ednej osobie 3 rs., dru- 
giej dwa. Dalej postanowiono wydać biednej rodzi- 
nie wsparcie kilkorublowe i wyasygnować 30 rs., 
a conto zapomogi dla wdowy, w wielkim niedostatku 
zostającej, obarezonej czworgiem drobnych dzięci, 
z których najstarsze do szkół uczęszcza i dobrze się 
uczy. j 


. yn 

= Na odbytej w ubiegły poniedziałek, w sali ma- 
gistratu, pod przewodnicętwem radey, p. Kauna, sesji 
jubilerów, złotników i grawerów; zapisano 2-ch tez“ 
niów, wyzwolono na czeladników: Jana Lipczyńskie- 
goi Waciawa Wiśnickiego, a do grona majstrów zo- 
stali przyjęci pp.: Władysław Stefański i Kazimierz 
Browicz, „Kilku Wdowom wydano wsparcia w sumie 
50 rs., a podupadłemu majstrowi wydano 16 rs. i 
zwolniono go 0d składek szpitalnych. Zgromadze- 
nie, którego przedstawicielem jest p. Eytner, posiada 
gotówką 110 rs. i cztery listy Towarzystwa miejskie- 
go po 100 rs. 

= W ciągu ubiegłego tygodnia, na powiększenie 
zakładu sierot imienia Jachowicza, wpłynęło na ręce 
Wiktora hr. Ronikiera od baronowej Natalji Taube 
ts. 10 i od zgromadzenia lakierników rs, 4 kop. 75, 

= Według wykazu z dnia wczorajszego; liczba 
wolnych: łóżek w szpitalach miejskich wynosi: 
u Dzieciątka Jezus 48, ów. Łazarza 65, św. Rocha 
26, św. Ducha 7, praskim 2, starozakonnych 14 
i wolskim 12; oniy 


" = FMowarzystwo kredytowe miasta Warszawy, za 
zaległą ratę październikową r, 2., w dniu dzisiejszym 
sprzedaje fe en don, Sprzedaż wspomnianej nie- 
ruchomości, i przy ulicy Wolskiej, obciążo- 
ńej pożyczką Towarzystwa w sumie rs. 6,500, Toz- 
pocznie się o godż. Llrej tano, w kancelarji rejenta 
Michala Przysićckiego, 0d samy ts. 9,750. Wadium 
wynosi 1,300 15. 


= Naczelnik służby policyjno-drogowej -ha kolei 
wiedeńskiej, pułkownik żandarmów Sielnieki, wsku- 
tek nominacji na naczelniką zarządu kolejowego 
w Kiszyniewie; opuścił zajmowane dotychczas kta- 
nowisko. Miejsce jego na kolei wiedeńskiej zajął 
rotmistrz Heke. | 

= Obowiązki inspektora rzadowego VIgo od- 
działu (koleje bydgoska i łódzka) po p. Słońgwskim 
czasowo spełniać będzie inspek tot V-go oddziału ii 
żenier Razumichin, 


= Prezes iżby obrachunkowej, p. Bożowski, wy: 
jechał na. dwumiesięczny. urlop; zastępować go bę- 
dzie w obowiążkach pomocnik prezesa, tz, r st. Jūs 
rjew 


= Dzisiejszym popolud W pociągiem gló: 
wny ihżenier kanalizacji, p, W, H. Lindley, opuszczą 
miasto nasze po miesięcznym pobycie. 


= "Nowy klub. 
Dość liczna kolonja czeska w naszem mieście ża: 
mietza utworzyć nowy klub w miejsce zwiniętej 
„Besedy”, która, z pówodu wadliwego ustroju) ni 


Z likwidarji „Besedy” pozostał fundusz, wynoszą: 
cy przeszło 600 rs. i bibljoteka, złożona z 2,350 to: 
mów. l 
Jest więc z czego nowy klub założyć. - | 

Inicjatorowie zamierzają klubowi nadać szerszy 
zakres i przyjmować w poczet członków-protektorów 
rozinaite osoby, niekoniecznie czeskiego pochodze: 
nia. 


= Wyścigi w Moskwie. - 
Wyścigi niedzielne w Moskwie stanowiły punkt 
kulminacyjny sezonu gonitw letnich, gdyż był to 
dzień „Wielkiego Derby” i nagrody Cesarskiej, 
Gonitwy rozpoczęły się od biegu „Zaclięty” rs,700. 
Pierwszym u mety stanął „Strażak? p, Curikowa, 
mająć za sobą „Helę” p. Ludwika Grabowskiego, 
jężdżoną jaknajfatalniej przez chłopca stajennego. 
„Mysteri” p. Władysława Mysyrowicza przyszła do 
PZ Kolei rozegrał wię najciekawszy b d 
kolei rozegrał się najcie. zy bieg o nagro 
15,000 rs. „Wielkie Derby”. K SA 
Ogólny faworyt, „Krakis”, zawiódłżfatalnie pokłą- 


dane w nim zaufanie, 
Gonitwę  poprowadziły: niiyton” hr. Nieroda, 
„Korfu? Wóroncowa i S-ki, „Krakus” jednak dopadł. 
ich wkrótce, a po upływie chwil kilku zbliżył się do 
leaderów i „ Tormentor” hr. mdwika Krasińskiego. 
_ Na JiDJi prostej toczyła się Walka zacięta pomię 
dzy „Tormentorem”, „Trytonem” i sernickim „Kra. 
kusem”. l 

Ż walki tej, przy pomocy Szpieruty, wyszedł zwy- 
cięzko „Tryton”, bijąc „Tormentorą” na pół długość!: 
„Krakus” został za „Tormentorem* na dlugość 
„Korfu” pozostał daleko w tyle, jeszcze dalej „Ru 
bin” hr. Krasińskiego i „Milton? ze stadniny rządo- 
wej chrenowskiej. | 
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Tormentor” dostał 1,904 rs., , Krakus” 540 rs. 
ieg trwał zaledwie 2 minut 40 sek. 0 7 


a wok "bla biegało szxś6 wp sę ze 
awo ubliczności, „Sław anofilka”; prz 
kawa ih. zności, „Sła an ; przyszłą 


Pierws: 


bijąc „To! u mety stanął „Bojard” p. Arapowa, 
ijae „>? 


olg” p, Tadeusza Dorożyńskiego na t 
długości; „The Bravo” hr, L. Krasińskiego DHYN 
trzecim, „Lancelot” p, Władysława MysyroWiczą 
piatym. } 

Nagrodę Pocieszenia”, 810 rs.; zdobył łatwo „8y- 
zyf” p. W. Mysyrowiezą, „Rose-Caron” p. Li Gra: 
bowskiego była trzecią, „Radegast? ze stada lit. 
Kimaińskiego ostatnim. " 

W nagrodzie sprzedążnej uczestniczył beż powo- 
dzenia „Sir-Herkules” P. WŁ ithaca wą 

Dziś rozegrywa się w Moskwie „Oaks”*, wyścig 
dla trzyletaich aod 0 rs, 8,000. 

"W niedzielę, dnia 20 b. m., ostatnie wyścigi letnie 

= Połączenie telefoniczne, 

Rok już upłynał, jak Poruszony został projekt te- 
lefonicznego połączchia czterech następujących miast: 
Petersburgu, Moskwy, Berlina į Warszawy: |. 

Studja techniezne nad tym projektem robił znany 

astronom i matematyk, P: Henryk Mercżyig. 
- Towarzystwo francusko risskje, jąkie się podówa 
czas zawiązało, celem wzięcia przedsiębiorstwa te- 
lefonicznego, eofnęło Się Wobec przewidywanych 
kosztów: R. 

Piojekt sani jednak file upadł, bo oto inżeniót 
francuski, p. Albert Carchalle, ij stępnie w imieniu 
grupy kapitalistów, tak belgijskich, jąk i franeuskicły 
z propozycją całkiem setj0: . 
* Inżenier ża koncesję obowiązdje śię oddać dla rzą” 
du komunikację telefoniczną beźplatnie, a w zamian 
projektaje ustanowienie taksy la rozmów po rs: 2 
za każdą pierwszą minutę, A Za pw ie kolejno 
250/, tanicj, czyli wypadłoby: 24.2 je nuty 3 rg. 50 
kop, Za 3 minity JA 124 kop, itd.. 

Koszt urządzenia sieci telefonicznej między wspo 
inianemi ezteremń miastódił obliczono na 3 miljony 
rubli. iang 4 DL 

== Bråk wykazów. Kaj è 
` Wedłag przepisów ogólnych, oewiążują 
kolejach, interesant, zwracający SIę do kasy po kus 
pno biletu, winien odpowiednią 1 ość pieniędzy mieć 
zgóry przygotowaną, ażeby Ż4laniem reszty lub 
s, większych wartości kasjera tecznie nia 
obciążać. 

Zdawałoby się, iż wobec tak wyraźnego przepisu, 
przy każdej z kas znajdować się powinien szczegół, 
ha wykaz miejseowości i dokładne OzDACZENię ceny 

iletów. i 4 x 

Nie pamięta wszakże o tem kolej wiedeńską i pos 
mimo, że kasy miejscowe, prócz biletów jazdy 
drodze wiedeńskiej i odnódze bydgoskiej, "syrzeda- 
ją bilety na wszystkie drogi Królestwa i Qesarstwa, 
tudzież do różnych miejscowości zagranicznych; na 
dworeu wiedeńskim, z wykazem dróg tych. i miejsa 
spotkać się nie można. ac i 
- Słyszeliśmy z tytułu wd niejednokrotne już natze- 
kania, którym darea Pa atwoby tamę położył; : peł 
niająe to; cżego ot eń W ĉanym wypadku wymagają 

= Żegliga. | = 

Z powodu niskiego Stanu wody, który odkrywa 
liczne wielizuy, paros c ily, kureującę w górze Wi- 
sły, nie dojążdźają do Góry-Kalwafji, lećź stają | öd- 
ległości dwa wiorst 0d tej miejscowości, `. AF 

0d przystanku |, bryczki dowożą po« 
dróżnych do miasta: rę 

Parowiec „Polonez” przerwał jazdę osobową na 
przestrzeni  Warszawa— Wloclawek, w celu- oczy: 
szozeniń kotla i haszygy, „BAĆ 

Zastąpił g9 Parostatek „Manrycy”. 

Przybyłe Wczoraj z Płocka parostatki przywiozł 
daża ilość owocu z ogrodów, mad Wisłą Nóńcych. 
- 7 Włocławka statki do godziny 7-ej wieczorem 
nie przybyły: f 

Niski stan wody utrudnia jazdę, powodując opó< 
źnie nie: 


ch na 


„za Trzecia siostra. i | 
W ubiegłą niedzielę, w parafji N.. Marji Panny, oda- 
był się ślub W, Z., majstra szewcekiego, który po raz 
trzeci stawał na ślabnym kobiereu. oi. 
ie byłoby w tem nie dziwnego, gdyż często się 
zdarzają wdowcey 'po dwóch żonach, zaów wstępują- 
cy W ilowy związek małżeński, i 
R w danym wypadku ogólną sensację wywo- 
łała ta okoliczność, iż W, Z. zaślubił rodzoną siostrę 
dwóch poprzedniczek. h 
Pierwsza żona pana majstra była najmłodszą 
Z Sióstr i zmarła w trzy lata po ślubie, w 1884 r, 
„rednia z kolei została żoną eks-szwagra w nges 
SRO roku i umarla w grudniu r. Ze ; 
becna pani młoda jest najstarszą £ sióstr, który 


były żonami W. Z. 
Obie zmarły bezdzietnę aid 


1140 t8: — 


i pryney pala, kupea Danta, 860 rs 


iù kla ma stacji Zpamięnka wyskoczyła 
mi klasy 2, na stat) ró pasażerowie fala pa 
i wypadek, połączony Z okrzykiem nieznajomej, do- 
piero wsz, rstkich rozbudził. : A 
Desperitka zfaniła się w głowę i złamała obie 
nogi „Az j 
Z papierów przy niej znalezionych, okazuje się, iż 
giny się Walentyna Drążewska, liczy '26 lat Ye 
kü, jest warszawianka i posiada patent wyższej nau- 
ózycielki. TUET : 
Inne szeżegóły nie są wiadome, a stan zdrowia 
Prażewskiej jest groźny. 
Przyprowadzona do zmysłów, nie chciała nie wy- 


jaśnić, prosząe jedynie, aby zatelegrafowano do: 
brata, Michała 
Bwowie. 
= 804 R 
Obliny potem, jak mysz, albo tragarz, 
Biorę cit W dionie poetycka Hirom 
A to ci upał dziś mamy dopicró:.. 
- ©; słońce: czemu siłę swoją wzmagasz? 


fabia ur chyba termometr nie zmieści 


Drążewskiego, który mieszka we 


LEAN d E | 


ie urządza wiąż szłło mortale; 
decha schwytać niopodobną wcale... ; 
Na Błoficu bywa kip aż trzydzieści! H 


Nawet Hajota, w Afryce siedząca, 
Gdzie fiegliżowe panują żwyczaje, 
Więkśżego chyba ciepła nie doznaje, 

Bo dziś Warszawa szczytom jest gorąca 


Zasnęło miasto, upałem owiane, 

A lud, od ciepla spragniony niezmiernte, 
Dla lodu, wszystkie przepełnia cukiernie, 
Albo dla piwa =- bawacje... ni zmianę, 


sk | 
W, kryt chwili, kiedy wszystko płonie. 
Nit Podat wiośzoł wam nie zapieje: 
R Febns roztopił jamby 1 trocheje, 

8 "Tłamiąc natchnienie Ww zapotniałem łonie, 
“2 Kradzióżo. 
Z pośdikssk domu pod ur. 15-ym przy ul. Grzybowskiej 
kilku lokatorom skradziono bieliznę wartości 115 rs, — Za- 
iosek przy ul Wolskiej pod nt, 22-im Tadeuszowi Ma- 
wenę Skradziono garderobę wartości 150 rs. — Zo 
sklep PE: ormanowskiego przy ul, Freta pod nr. 
12:9m skradziono złotych wyrobów na sumę 50 lrs, — Za- 
mieszkałej Lp! ul. Piwnejpod nr. 11-ym Franciszce Wnorow- 
skiej w kościóle św. Dicha wyciągnięto potmonetkę ze 130-tu 
rublami. = Z mieszkania Gustawa Zygelsztrejcha przy ul. 
pod ni. S-ym skradziono parę kolczyków brylantoż 
ci 125 rs, — W domu noclegowym nd i Połlwalu 
ým wyciągnięto Sylwestrowi Be pugilares że i20-tu 
blami. — TA piwnicy domu pod nr. l-ym przy ul. Przecho- 
i Orfiro wi skradziono towarów kolonjalnych na 


Ż e 
zo dod 54. — Zamioszkałemnu przy ul. Gnojńój pa ni. Il-yh 
iGo wi 


pod air. 1 


iowskiemu skradziono różną garderobę wartości 
fmieszkania Drandli Bztylmanowej przy ül: 
Krochmalnej pod nr, 11-ym skradziono parę kolczyków warto- 


116018: — Przy ul, Wileńskiej pod nr. If-ym Dawidowi 
4 nowi ŚCRdziońo uprzęż, na konie i liberję wartości: 
112 rs. — W dziedzińcu dbu pod nr, Ilyin przy ul, Ząbków- 


iej Szmülowi Hersztykowi sktadzionno wulizę ż garderobą 
ik głacżkć knk} oszczędności ta zlożońo 150 fë; m 
'— Sprzenibwierzenie. RKA 


(w dhiù onegdaj szym Benjamin Welzer otrzymał ód swego 


CUD NA RO LI | 


przeż 
Adolfa Dygasińskiego 


— Hm, deszczyk widzę: przepaddł W tóty... Oj, 
gwaltu, ziemia się dzisiaj dopiero siewu dopraszat— 
Tak mówił Wicek sain do siebie, ; 
Potet gwoli zwyczajowi włóczy? się po obejściu. 
Nareszcie poźńiaduł i gotował się isk z Bizezulą 
do miasta; wziął kij W rękę, kobiałkę z chlebem i 
poszedł do obórki; tutaj AEO krowie powróz na 
rogi, nastę jais, + aa lydig na podwórko i, 
ciągnął je ku drodze. m 
i Daaa od corki, Brzezula ryknęłą całą siłą” 
pluc swoich, Krasulka zaś AE jej głosem 
równie donośnym, a pełnym tęsknoty, Ta wymia- 
na uczuć sprawiła, że stara krowa nie dawała się 
wyciągnąć z podwórka na drogę. Gospodarz cià- j 
gnął w jedną stronę, Brzezula UŁ) drugą Na to 
wszystko wybiegly z chaty Wikta i Ła A obo wa 
— A skądże ci się też znowu wzięła taka uagłość 


« 
a 


_ ezlowieku!—żawolała Biernatowa —Tać się wstizy: 


maj jeszcze dzień, dwa! I tak masz Jeszcze pole pod. 
siew niedoprawionc; możesz bezpiecznie dzisiaj bro- 
nować, miasto tak siepać biedne oydi zał 

= (o ty tam wiesz! — rzecze Wicek, żniecierpli- 
wiony opozycją krowy i obu kobiet. 


— wWożę i wien co—pówiada Wikta — Lucce się | 


oto dziś w nocy obśniwało, jakby- zesłanie Poakie. 


PY, aloza do rzędu bardzo ziych przepowiedni. 


E 


a celom wniesienia. 


A SĄ anku handie Wago. 2 A h Sł 
tiedy do wieczora Welzer nie wrócił, zarządzono poszuki= 
wanie) SKO ARE WOJ 


ie i okazało się, iż ze nie zostały wniesio 
zniknął bez wieści, ` q: Hi 

= Bmutny wypadek. 3 | 
- "Stróż domu pod nr. 28-7m przy nl. Chmielnej, Jan Kuszel- 
pajda, znalazłszy w pistym lokalu nabój artyleryjski, chciał 
z niego zrobić wieszadło. 

W tym celu K. zaczął wbijać go w ścianę. 

Nabój wskutek tego eksplodował i ugodził K, w twarzy Ta- 
riiąć go niebeżpiecznie. 
" 2 Na Wiśle. ; 

W dniu wczorajszym zdarzyły się na Wiśle dwa wypadki. 

„Czternastolętni Wiktor Racięcki, zaufawszy „w swoje zdol- 
rości pływackie, tsiłówał przepłynąć Wisłę, lecz na samym 
środku dostał kurczu i pogrążył się w wodzie. 

opacago szczęśliwie wydobył jakiś przewoźnik, k 
hłopca z trudnością zdołano do zmysłów przyprowadzić. 

SA łódki. przejeżdźającój od: Siekierok, wpidł do wody be 
dący w stanie nietrzeźwym,; Grzegorz Korytniak; , koszykarz. 

Dzięki entrgiczpemu ratunkowi Korytniaka wydobyto, lecz 
z przestraciiu, czy tóż niespodzianej kąpieli po pijanemu, dò- 
stał utakuspapleksji. ! TEET 

Po przywieżieniu do domu, nie odzyskawszy przytomności, 
życie zakończył “7 y i i 


= Fatalny upadek. 

W dniu wczorajszym p. Józef Kamiński, jadąc konno, mię- 
dzy Jeziorną i Wilanowemę iw czasie (tęgiego klusa, spadł 
wraz z siodtem, Źle przymocówanem, 

Upadek nastąpił na kamienie, | | 

Pan 14 ojrócz złukania nogi, poniósł dockliwy szwank 
krzyża; i z 

Według opinji lekarza, stan zdrowia pana K, odwiezionego 
do 'Wuszawy na furzo, wysłanej słomą, jest groćnyę 

+ W Będzinie wybudowany zostanie areszt póli- 
cyjny i dla osób, odsiadujących karę z wyroków są- 
dowych. Kosztą budowy obu aresztów wyniosą rs. 
16,644. tj w DA 


4 „Dobroczytmość” w Lublinie. to 


We czwartek odbyło się w Lublinie doroczne 
zgromadzenie członków miejscowego Towarzystwa 
dobroczynności. | | | | 

Na zeromadzenie, któremu przewodnie zył p. Ea- 
stachy Świeżawski, przybyło zaledwie 29 członków, 
chociaż Towarzystwo liczy icli 469.. 

Sprawozdanie z dzialalności iustytttcji w r. Z., od- 
czytane przez p. M. Krokowskiego, zgromadzeni zà- 
twierdzili, poczem do rady pyzy wybrali 
ponownie wszystkich ustępujących, a tylko w miej: 
sce dra Downara, który 2 
rzekł “się swej godności, powołano 
Grrafii, radcę Tow. kred. ziemskiego, 

Obecnie zatem rada Towarzystwa składa się ż p. 
Eustachego Świeżawskiego prezesa, Józefa Wołow 
skiego wice-prezesa; R. Błaszezykiewicza, Zygmiuń: 
ta Błażejewićza, ks. kanonika Bołdoka, Emiljana 
Bóbra; dta Gastawa Dolińskiego, Wł. Grafa, Stani- 
sláa Ilustrawskiegó, Jana Karo, Karola Millera, 
Józefa Niezabitowskiego, Henryka Wilezkowskie- 
goi Władysława Witkowskiego. 

Bekretarzami rady sa pp. Zygmunt Techner i Mi- 
chał Krokowski. w i f i 
"4 Pożar. j t i BOET 

We wsi Kuczki, w pow, radomskim Eótonela gorzelnia, na 
neg Te Rufina i Piotra braci Bekertisi.ow, ubezpieczona na 
TS. 1, . i g i i 


KA sdap 


p. Władysława 


Poczekaj jeszcze krzynę, Pan Jezus mocen dyć oka: 
zać nam Swoją łaskę... 

— Nkaj-sta, zatraconał krzyknął Biernat, ude- 
rzająć kiowę laską. LIG 

Ale Brzezula jeszeze się lepiej oparła i żadną mia- 
rą z obejścia ruszyć nie chciała. Chłop ciągnął, 
a choć miał dużą siłę w ręku, jednakże nie mógł 
krowie dać rady. Żaklął srogo, zebrał całą moc 
swoją- szewpnałz ale w tej chwili powróz pękł, 
Biernat padł na ziemie jak dłiigi, a Brzezula zadar! 
ła ogon i peden pobiegła do obórki, 

Wicek plunął teraz przed. siębie, rzucił kawałek 
powrozy ra ziemię i zaniechał dalszej walki z updrtą 
krową. Trzeba bowiem wiedzieć, że zarówno prze: 
rwanie się postronka, jak i upadek na progi chału- 


rzecieź nawet Juljaszowi Cezarowi nie uszło bez- 
karnie lekceważenie znaków złej wróżby! ` 
— Jak już tak nid być, to bie pójdę! —rzekł Bier- 
nat.—Mnie samemu nijako na rzeź takie bydlę pro- 
wadzić, bo widzę; że jest przywiązane do chałupy. 
To powiedziawszy, zabrał się ehłop do innej robo- 
ty około dom, a uszczęśliwiona Łucka niebawem 
wypędziła Brzezulę i Krasnlkę na pastwisko. isi, 
"Około dziewiątej godziny Wieek złożył brony, 
wziął je na saneczki, zaprzągł gniadego i ruszył na 
swoję nieszczęśliwą rolę. być 
— Do sądnego dnia widzę przyjdzie mi orać, bro- 
nować, nawozić, a siać czem niema. Mruczał pod 
nosem. l 


rola po deszczu i po zabronowaniu wyglądała wcale 


ie; to teź Biernat jeszcze tem smutnieisay . 


powodu biaku zdrowia, 


| 
kami, ale jak tr dzisiaj pogodzić elrzciny u sołtysa, 


tem nie zduiło, ale też i. BE MOŚIY wyżeł c: 
 Bronowanie zajęło mu czas do południa. Szara | uczciwie zabronuj, boby p IOSIF WOS BAŁA 


AWA ZEM 
a 


NE EIE ETER NA T Ri O] AZ 4 t 
_— D. 18-go b. m., w warszawskiej izbila obrachunkowej, 
odbędzie się licytacja na sprzedaż 1,009 putów starego papiet 
ru, składającego się z dawnych uqieważnio aych dokumentów. 
= D. 18-go b. m, w rządzie gubernjaliiym piotrkowskim, 
odbędzie się licytacja nia naprawę zabudowań wojskowych, 
a mianowicie: 1) rządowego zabudowania, po-franciszkańskie- 
g0 w Piotrkowie 0d rs, 740 kop, 91; 2) rządowego budynku 
wm. Noworddomsku, miesźczącogo kuch nie i piekarnie igo 
Pulku, strzeleckiego, od. rs. 1,420 kop, 3%;: 3) zop artylexyj- 
skich w m. Zgierzu od rs. 738 kop. 48. 
=D. 18:g0 b. m., w KAncelasji Kieleckiej gubernjalnej ra- 
dy dobroczynności publicznej, odbywać si ; będźie licytacja na 
| 6-letnią dzierżawę dóbr Hebło, w powiecie olkuskim, należą- 
eych do schronienia 'pilickiego od rs. 870 rocznie, oprócz: do- 
stawy produktów w uatywrze, opłaty pod lktków i innych nale- 
źności; przyjmujący udział w licytacji złożyć winien wądjum 
w ilości 1,200'rs. i 
„re D. 18-g0;b. m. o godz. 6-0j. po południu, odbędzie się po* 
śicdzetiie członków wydziału gierot'i ocli:0n Towarzystwa do: 
broczynności, l 


| Menanam wyc 


ANA a a s Aa 
| = Ww dniu wczorajszym, . o godlzinie 8-ej wieczo: 
| rem w kościete po-pijarskim Jks. Stankięwiez, w a- 


| sykteceji kleru, «Stół którego znajdował się brat 


panny mlodej, pobłogosławił związek malżeński, za- 
warty pomiędzy panną Heleną Tejiorską, córką Ale- 
| Bsaudra i nieżyjącej Kazimiery a Dobrowolskich, a 
| p. Emiljanem Bąbrowskim. Liczne grono krewnych 

vprzyjaciół składało serdeczne ży czenia obojgu pań- 
| stwu młody 


— Dla najbiędniejszych T. R„1s. 1. 


JAN WAGE KEG OG JA, 


+ W dniu 18-ym lipca, to jest w piątek, jako w rocz- 
nicę śmierci, 


gle „AG! r p" 3 
ś.p. Józefa Kraszpuiskiego, 
odbędzie się nabożeństwo żałobne za. spokój jego duszy; 
W kościele Saek valim. ö godzinie O-ej i pół zrana, 
na które pożdstała żona 2 rydziną* żaprusza krewnych i 
przyjaciół zmarłego. —234— 


Telegram, kurjera- Warszawskiego”. 


'Petetsburg 16:g0 lipca. (Te. Aj. póln) — 


Owżymato ż gubernji tamńbowskiej wiadomości o 
śmierci kuratora okręgu naukowego petersburskiego, 
Nowikówa. , 

betersbiirg 16-g0. pca, (Tel. Aj. półn) — 
Grażdaniń Uthoósi, iż pod opiuję ministćrjum finan- 
sów Z6stał przedstawiońty projekt obowiązkowego u- 
bezpieczahia fobotników ód tieszczęśliwych wypad- 
ków. 

Petetsbiirg 16-g0 lipca. (Tel. Aj, półn.) — 
Noib wr. donosi, że wskutek starań, czynionych 
przez przez posła austro-węgierskieggo o przyznanie 
jaknajwiększych tlg wystawcom, wysyłającym różne 
przedmioty ña wiedeńską wystawę rolnicza i leśna, 
ofiz 6Sóbóm, jadącym na kongres rolniczo-leśny, po- 
stanowiono, aby, przy przewozie okażów na wysta- 
wrócił do domu, bo ciągłe myślał, ezem obsieje tę 
szmatę ziemi. | 

— 0, dobrzeby było: dziś: zasiać, spulchniało po 
deszczu—mówił w chałupię z westchnieniem, 

Zadna z kobiet nie dała staremu na to odpowie- 
dzi; spojrzały tylko obie na siebie, jak gdyby posia- 
dały jakąś tajemnicę niedostępną dla Biernata. 


Tymczasem w: Makowcn w „chałupie Mareiną 
Schwały od.samego południa bardzo dużo było krzą* 
taniny, „Przedewszystkiem sołtyską, zaprosiła. na 
teń dzień Schwalinę w kumy i. baba. musiała iść 


z dziećkiem:do parafji. Schwałę także zaproszono. 


nie nie wadziło, 
kłopotu 
narobiła jedna ż'kobył, która się oźrebiła najniespo= 
dziewaniej; należało o matee i'o dziecku pamietać, 


na chrzciny owe, ale toby mu tan 
peszedłby “sobie wieczorkiem. / Najwięcćj 


atu z.hiugiej strony <z0owa dziś właśnie ulożył 803, 


bie Schwała,, żeby jeszcze obsiać po nocnym deszczu 
pólko przy drodze, naprost wierzby z obrazem Mat- 
ki Boskićj. . Zwykle obsiewał on pole własnemi sẹ- 
przyjście na świat młodego konia i sièw żyta? Ra- 
da w radę stary: postanowił, że Stach będzie Biał, 
baba pójdzie zaraz na chrzest, a on pozostame 
w domu, aby czuwać nad; majeńkiem źwebiątkiem 
i jego matką. f $ 

— Jedź na pole—powiada do Stacha.—Czas ci być 
gospodarzem, a siejba przecie nie rana sztuka... 
Tylko mi się przyłóż, nie siej za gęsto, żeby się po- 


nio żałuj. ziarna, Potem 


o świtanius . Ma A SZR Ń 
AŻ ? PEETIEET Zd 5 ARAA an (Dalszy agg nastopi), 


wę, pobieraną od nich byla całkowita opłata według 


"taryfy, w drodze zaś powrotnej okazy mają być prze- 


wożone bezpłatnie. 

Petersburg 16-go lipca. (Tel. Aj. półn.)— 
Pet. wied. slyszały, że zamierzonem zostało utworze- 
nie specjalnych wzorowych warsztatów rzemieślni- 
czych do przygotowywania maj strów kowali, podko- 
wiarzy, powożników i ślusarzy. Projektowanem 
także jest utworzenie warsztatów do nauki tkactwa. 

bWiedeń 16:go lipca. (Te. pr, Kur. W.) 
Pol. Corr. zapewnia z wiarogodnago źródła, iż roko- 
wania pomiędzy Francją a Avglją w sprawie zanzi- 
barskiej są na riajlepszej drodze. 
którego polityka wewnętrzna w roku ubiegłym nie 
była nazbyt fortunną, pragnie zakończyć dobrze obe- 
cng sesję parlamentarną wobec zbliżających się wy- 
borów. Premjer angielski wyrażał kilkakrotnie na- 
dzieję, iż uda mu się uczynić z Afryki część świata, 
w której wszystkie (narody europejskie na zasadzie 
umów wzajemnych żyć będą we wzorowej zgodzie, 
co będzie rękojmia. zarówno pokoju europejskiego, 
Jak cywilizacyjnego rozwoju kolonij afrykańskich, 
Przez szereg rokowań lord Salisbury zamierza osta- 
tecznie uregulować wszelkie kwestje sporne, dotyczą - 
ce nietylko Zanzibaru, ale i Madagaskaru, Tunisu i 
Neufundlandu. Pomyślnego rezultatu należy się spo- 
dziewać tembardziej, iż rząd francuski okazuje dą- 
żności wielce pojednawcze. 

BS iedeń 16-g0 lipca. (Tel. pr. Kur. War.)— 
Rieger ogłasza w ołomunieckim dzienniku Pozor, iż 
zamierza cofnąć się do życia prywatnego. (4j.pół.) 

żiudapeszt 16-g0 lipca. 
Dzienniki tutejsze donoszą, że hr. Kalnoky będzie 
towarzyszył cesarzowi do Liegnitz na manewra szlą- 
skie, i że tam spotka się z jenerałem Caprivim. 

Berlin 16-go lipca. (Tel; pryw. Kur. W.) — 
Krążą pogłoski, iż w czasie manewrów jesiennych 
na Szląsku odbędzie/się zjazd: Caprivi'ego z Kalno- 
kym. 

Berlin 16-go lipca. (Tel. pr. „Kur. War.) — 
Hr. Szuwałow wyjechał na urlop. : Ambasador ba- 
wić będzie przez dmi dziesięć w swych dobrach, po- 
tem zaś uda się do Petersburga. W końcu;września 
hr. Szawałow powróci do Berlina. (4). pół.) 

Piete 16-go lipca. (Tel. pryw. Kw. W.) — 
Prócz poprzednio wymienionych, cesarz niemiecki 
zakupił pod Metzem dobra ziemskie Lesmenil i 
Chaussy» i 

Woruń 16-golipca. (Tel. pryw. Kur. War.)— 
Zachodnio-pruskie ziemstwo kredytowe sprzedało 
majątek rycerski Rówienicz, w powiecie świeckim, 
p. Michałowi Wilkansowi za 225,000 marek. P. Wil- 


— 


kans dzierżawił do r. z. majątek ziemski pod Brze- | 


ściem kujawskim. 

Paryż 16-g0 lipca. (Tel. pryw. Kur. W). — 
Figaro zapewnia, iż na jesienne manewry w Rumu- 
nji zaproszeni będa,cesarzowie niemiecki i austrjacki, 
oraz książę Walji. 

Faryż 16 go lipca. (Tel. Aj. półn.) — Francja, 
jako kompensatę za Zanzibar, wymaga, aby rząd an- 
gielski formalnie i ostatecznie przyznał jej prawo za- 
twierdzenia konsulów obcych na Madagaskarze, nie 
tamował swobody działania rządu francuskiego na 
Nigrze, wreszcie unieważnił w r. 1896-ym tuniski 
traktat handlowy. 

Berno morawskie 11-go lipca. (Tel. pryw. Kur, W.) — 
Właścicielka hotelu w Tisznowie na Morawie powiła wczoraj 
czterech żywych:chlopeów. 

Mizym 16:go lipca. (Tel. pryw. Kur. War.) — 
Ministerjaum spraw zagranicznych otrzymało zawia 
domienie, iż przywódca powstańców abisyńskich, 
Ligg Ilma, stawił się w Massawie i wyraził guberna- 
torowi kolonji eretryjskiej, jenerałowi  Graudolfii, 
chęć uznania władzy Włoch. Telcgiamy z Szoa za- 
pewniają, iż wszędzie panuje niezakłócony spokój. 
Negus Menelik znajduje się obecnie wraz z otocze- 
niem w Autolo. 

Madryt 16-go lipca. (Tel. Aj. półn)y—W Wa- 
lencji skonstatowano wczoraj 19 wypadków cholery, 
śmiertelnych. 


Lord Salisbury, 


(Tel. Ajen. półn.)— ; 


a A T ATR Y FE Mai) m 
zę” e ” 


Lizbona 16-g0 lipca. (Tel. pr. Kur. W.)— 
W Porto tłum robotników zaczął bombardować ka- 
mieniami przędzalnię z powodu, iż dwaj wydalepi 
za podburzanie do strejku robotnicy nie zostali po- 
nownie do pracy przyjęci. Policji dopiero pó uży- 
ciu broni udało się przywrócić porządek. W starciu 
jednego z robotników zabito. 

Londyn 16-g0 lipca. (Tel. Aj. półn.—Tzba 
lordów przyjęła w trzeciem czytaniu bil o ustąpieniu 
Helgolandu. 

Eśonstantynonol 16-%0 lipca. (Tel: pryw. 
K. W.)—Patrjarcha ekumeniczny zagroził wielkiemu 
wezyrowi ustąpieniem w razie, gdyby W. Porta po- 
czyniła ustępstwa na rzecz Bułgarji. W razie ustą- 
pienia patrjarchy, bardzo jest możliwem, iż W. Porta 
nie znajdzie odpowiedniego kandydata. 

Bukareszt 16-g0 lipca. (Tel. pryw. K. W.)— 
Z Cetynji donoszą o skoncentrowaniu sześciu bata- 
ljonów wojska na granicy tureckiej. 


TELEGRAMY HANDLOWE, 


Odesa 16-g0 lipca. (Tel, pr, Kur. War.) — Na targu zbo 
żowym ceny pozostały bez zmiany, usposobienie targu jednak 
jost bardzo słabe s powodu braku popytu. 
Berlin 16-g0 lipca. (lu. prywatny Kurjera Warsz) — 
Mocna tendencja gieldy wczorajszej towarzyszyła rozpoczęciu 
| dzisiejszych czynności. Niebawem jednakże rzucono się do 
| realizacyj, chcąc spieniężyć osiągnięto zyski, skutkiem czego 

kursa obniżyły się cokolwiek, Zasadnicza tendencja giełdy 
| jest w dalszym ciągu mocna, Ruble w tranzakcjach końco- 
miesięcznych, za które płacono początkowo 287.75, osiągnęły 
przy notowaniu urzędowem 2837,50, a następnie o 25 fen. ni- 
że. W porównaniuz z wczorajszemi kursami, podniosły się 
banknoty russkie w obrotach natychmiastowych o 60 fen., a 
w końcomiesięcznych nie uległy zmianie. Z weksli Warsza- 
wa krótkoterminowa lepiej o 30 fen., Petersburg krótkoter- 
minowy o 55 fen., długi zaś o 70 fen. Przekazy na Wiedeń 
wyżej również, krótkie o 35 fen. (174.90), długie o 60 fen. 
(174.--). Z papierów: Listy zastawne ziemskie pozostały bez, 
zmiany, a listy likwidacyjne notowano po 65,70. Pożyczki 
| wschodnie poprawiły się o 40 kop. Mniej płacono za 4'/, po- 
życzki konsolidowane russkie z r. 1880-go, lepsze kursa osią- 
gnęły 4!//, listy zastawne russkie, pożyczki premjowe rus- 
skie obu emisji i kupony celne. Akcje kredytowe austrjackie 
podskoczyły o */;*/,, Dyskonto prywatne nie uległo zmianie. 
Żyto cokolwiek lepiej przy cenach droższych o 75 dla towaru 
gotowego i o 50 fen. dla dostawowego. 

Berlin 16:go lipca (=> manie urzędowe giełdy. 


Bil.ban. ras.w tr. nst, 23740 |Akcjed. ż. war.-wied, —,— 
Weksle na Warszawę 237.— ge kredytowa _ 166,30 
Wek.na Petersb. krót. 23675 | Weksle na Lon. kr.  —— 

IO: Bint n et dł. —— 
Bil.ban.russk.nadost, 23725 ‘Żyto w tow. gotow 154,75 
Wschodnia poż. [[lom 7430 Żyto na wiosuą 147.50 
Listy zast. serji [-aj 6950 : 


Kursa z 16.70 lipca 236 80, 235 70, 236 20, 234.50, 287,25, 
73.90, 69.50, 165.60, 154.—, 147,—, 


| Wek.na Potersb, dług, 
| Sprawozdania z targów. 


Tar" zbożo With 
lipca. ‘Lurg dzisiejszy mało był ożywiony, dopiero pod koniec 
zebrania przystąpiono do nabywania towaru, Pszenicy dostar- 
czono 200, korcy, wyborowy towar kupowano po rs, 6.50, inne 
gatunki nie miały nabywców. Zyta wystawiono na sprzedaż 
około 200 korcy, przeważnie z próbek, małą partje nowego 
żyta sprzedano po 4.30, zresztą obrotów nie było. Owsa do- 
wieziono tylko 100 korcy, kupowano dobre średnie gatunki po 
3.10 i 3.20. Innemi gatunkami zboża nie zajmowano się. 

Targ zbożowy na Pradze dnia 16-go lipca, Usposobie- 
nie targu dzisiejszego było spokojne, ruch niewielki, dowie- 
ziono zaledwie ö wagonów zboża. Zyto przy usposobieniu bez 
zmiany, w cenie niezmienionej, bica wagon wyborowego 
ziarna po 74 kop. Usposobienie dla ©wsa mocne, wyborowy 
płacono do 92 kop., średni po 79—75 kop., ordynaryjny po 70 
do 75 kop. Gryka mocno, po 76—82 kop. stosownie do gatun- 
ku. a jaglana słabo, ceny zniżkowe, placono po 116 do 
125 kop. A 

Gdańsk 15-go lipca — Pszenica była dziś w słabem usposo- 
bieniu, a targ pozostawał w bezczynności, Po zamknięciu 
wczorajszego targu, sprzedano jeszcze jeden ładunek berlin- 

cja to pięknej wysoko-pstrej szkli- 
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KURJER WARSZAWSKI. — Dnia 17 lipca 1890 te 


na placu Witkowskiego dnia 16-g0 | 
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amene ORO 
za tonne., Spirytus, nie podlegający cłu, w towarze go- 
towym 57 mar, w posznkiwaniu, na październik-grudzień 51 
mar. w poszukiwaniu, na listopad-maj 51'/, mar. w poszue 
kiwaniu, podlegający clu w towarze gotowym 37 mar. w pos 
szukiwanin na październik-grudzień 81!/, mar, w poszukiwa- 
niu, na listopad-maj 32 mar. w poszukiwaniu. Din „kra 
w Gdańsku tendencja stała, a w Magdeburgu mocna, Kurs 
w Gdańsku 237 mar. za 100 rs. 


Listy niedoręczone i niewysłana 
dnia rzą lipca r. b. na tutejszej stacji. pocztowej, 


A) Adresowane do Warszawy listy zamknięte: 1) 
Józef Szulc — list z Warszawy, 2) Konstanty Malkiewicz 
z Gluchowa, 8) Wiktorja Jakóbelska z wagonu pecztowego, 
4) Benjamin Lewinsohn z Charkowa, 5) Szmul Obstbaum 
z Saint-Louis; 6) Archimandryta Geronti z Klekotki, 7) Pe- 
lagja Chmyżowska z Moskwy, 8) Henryk Sulikowski z wa- 
gonu pocztowego, 9) Aleksander Fedorow z Grodna, 10) Ana- 
stazja Siwoza z Zaporóża, 11) Adolf Halpern. z Niurenberga, 
12) Matylda Piorrot z Białobrzegów, 18) Wacław Obuchowski 
ze Złynkowa, 14) August Wrześniewski z Dublan, 15) Zyge 
munt Kotarski z Petorsburgą, 16) Bronisława Arabczyńska 
pieczęć nieczytolni, 17) Bronisława Kamieńska z powrotem 
z Krynicy, 18) Jean Joseph z powrotem z Wiednia, 19) Leo- 
pold Fruchiman z powrotem z Zakopanego, 20) Metodlusz Ga- 
Telin z powrotem z Pragi, 21) Ryszard Ferrari z powrotem 
z Berlina, 22) M. Szlesberg z powrotdm z Karlsbadu, 28) 
Holdsztejn z Rewla. — Listy otwarte: 24) Marja Pasz- 
kowska z Maieta, 26) Wacław Dembowski z Włocławka, 26) 
Zysel Gabrielew ze Slucka, 27) Wyześniewski pieczęć nie czy- 
telna, 28) Rnpoport £. powrotem z Krakowa, 29) Karol Za- 
mostik z Kiele, 30) Hirsz Begielman z Wilna, 31) Emil Ja- 
siński z powrotem z Mincheimu, 32) Józefa Dąbrowska z Za- 
wiercia, 33) Stanisław Załowski z Dąbrowy, 84) Antoni Ma- 
ciojewski z Jarmalińca. 

B) Niowysłane z Warszawy listy zamknięte: 1) 
Jono Szwice r adres nie wskazany, — Listy otwarte: 2) Peo» 
kert w Paryżu, 3) S: R adreo nie wskazany, 4) Adolt 
Rotheim miejscowy, 5) I. Cukerman w Symfiropolu, 6) P, 
Bomel adres nie wskazany: — P rzesyłki pod opaską: 7) 
A. Ruńska w Otwocku. 


amenena n EEE wzw 
— Z okazji! Sezonowe Bfołdry jedwabne za 
4 ceny t. j. po rs. 6, zamiast rs. 12, poleca główny 
skład dywanów Giełżyskiego Piotra, Mar- 
szałkrwska 137. (971r) 


pz aa er rr w 
— A.i L. Scheller, dentyści, wyje= 
chali. (2541) 
-— Br. Hdward Budzyński, przeprowa- 
dził się na ulicę £tarmelicką nr 48. Przyj- 
muje do 9 ej rano i od 4—7 po południy, (963r 


-"Rakład jazdy ta kolejach łelamyh 
W r EE 1 Z Prao 


POCIĄG I godziny i minuty 
Warszawsko-wiedeńska: ~ EON 
+ kame r 5 
aboard ka, > 2 moa Odro | olawiaa 
Oooiii 3 kl. do Piotrkowa | © 20 p. p. |11| brano 
(Powyższe pociągi łączą It 
z koleją łódzką.) 9 
Kurjerski Ti II kl - - + irai ki 20 wiecz. | 6|10rano 
ij e sypialne I-e STRA M. 
idą do granicy, dalej tylko T-ej kl.) 
Osobowo-miej sc.3 kl. do Skierniewic |11/80 wiecz. | 8|36rano 
W arszawsko-bydgOSka. 
Kuwjerski IiIlkl« © » * « « . .|8I5p.p. | 220p,p, 
B8klasy: + > + * * . „ „| 4] brano | 9i40w; 
Grobowy kasy 3 kl. do Kutna | 6/30 wiecz, ploma a 
W arszawsko-terespolska, 

N i 2 kl. do Brześcją , 8/85 7 
dosztowy a k do Bizeca «|: ;|Stóny. | 110p = 
"owarowo-osobowy 8 kl. do Brześcia |1043 wiecz. 7 Irano 
iMowarowo-osobowy 3 kl, do Pukowa | 910rano | V4ówiecz 
ilowar.-osob. L i H kl. do Mrozów | 580p. pe | 9/30 runo 

Warszawsko-petersburska: 
Foczt.3 kl. A Na, £kl,doPetersb. |10/18rano | 7| 3 wiecą 
Daon 40 e E i BY 6/38 rano 
50 ENE 4, 0 BIEG e się A "P. rano 
bei o Sy do Kowla; 
Osobowy  (tukżę cz Dąbrowy i HARE * 7 
strowca). . . wiecz. Tate 
Pocztowy (także do ydy: Kolu- i£ alk 

; szek). . . p. P+ 
Sr wdowy do Otwoala „ „| 7|15 wiecz. |— — m 
bir à y do Lublina (także do | 

abrowy, Ostrowca i Koluszek) . | *|4órano |i0| 2 wiecz 
Nadwiślańska do Mła 
A pa PS a „ | 6/45 wiecz. |11|25 rano 
Dsiikowy RA EES z R 10/75 rano 8/12 wiocń 
i Nowogieorgiewska , . op. p. 21 rano 
Osobowy w święta i sieżsięlsió os 
wogieorgiewska . „ |-|- — [10/46 wiecz 
Qbwodowa z kolei wiedeńsk.: 
stek MAA ar AA + «+. «| 260p. p | 8/55 wiecą 
| WT 2 ejj 4 +... „| 7llórano | 2/57 p. pa 
Gbwodowaz koleiterespolsk.: 
osebow 4:5 AE EN aroe e „| 2fl4p. p | 7|54rano 
OWY eieae ide enel 5 «0». ©]. B|12 wieca, |. S80 p 


813 Statki z przystani Górnickiego odchodzą do 
Włoclawka o g. 5 m. 30 r, do Płocka o g. 5 m. 30 
rano, 3$ z Włocławka og, 24, zPłocka o 5$ i 7 rano. 


